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Straty po 
wichurze - pół 
miliona

Strona 6

Co kilka dni 
ktoś tam 
upada

Strona 9

Pokonała 
białaczkę  
i zachęca  
do rejestracji 

Strona 11

Kordian 
teledysk 
nakręcił  
w Borowej

Strona 23

Wpadło czterech 
nietrzeźwych

Lucas Podolski 
jeszcze wróci

Radnemu 
zapłaciła gmina

Strona 4 Strona 13Strona 5

Są nawet z tak egzotycznego 

ugrupowania jak Polska jest jedna 

- kandydaci do Sejmu z naszego 

powiatu. Na liście partii rządzącej 

zastanawia brak Kazimierza Moskala, 

który na Wiejskiej zasiada od 2005 

roku. Czy płaci cenę za sprzeciw wobec 

piątki dla zwierząt. On sam milczy.
Strona 7

Szesnastka 
szturmuje Wiejską
Jego brak zastanawia

Mija ostatnia kadencja posła Kazimierza Moskala
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Druga strona

Radni Prawa i Sprawiedliwości 
z gminy Żyraków chcą odwoła-
nia wiceprzewodniczącego Rady 
Gminy Kamila Wolskiego. O po-
wodach takiej decyzji piszemy na 
str. 5. Ale mnie zastanawia w tej 
sprawie co innego. Zakładając, że 
wnioskodawcy 
odwołania Wol-
skiego mają ra-
cję i faktycznie 
złamane zosta-
ły zapisy ustawy 
o samorządzie 
gminnym i usta-
wy antykorup-
cyjnej, to dlaczego nikt w gminie 
Żyraków nie zakwestionował wy-
płaty dla niego? Gdzie obsługa 
prawna, gdzie pozostali urzędni-
cy, którzy w mojej ocenie te ustawy 
znać powinni.
Joanna Żurek-Krupka mówi, że 
do złamania prawa nie doszło, bo 
OSP to nie jednostki organizacyjne 
gminy. I wszystko byłoby dobrze, 
gdyby pieniądze gmina przekaza-

ła strażakom z OSP w Żyrakowie, 
Korzeniowie i Nagoszynie, a oni 
Kamilowi Wolskiemu. A w tym 
przypadku gmina zapłaciła bezpo-
średnio wiceprzewodniczącemu. 
I teraz to on może mieć kłopot. 
Jeśli sprawa trafi do wojewo-

dy, to Ewa Le-
niart może nie 
mieć w yboru 
i wygasi man-
dat radnemu.
Inną sprawą jest, 
że mundury stra-
żaków z gminy 
Żyraków trafiają 

do wiceprezesa zarządu gminnego 
OSP w gminie Żyraków, który jed-
nocześnie jest radnym. Takie sytu-
acje zawsze budziły i będą budzić 
kontrowersje i podejrzenia, że coś 
tu jest nie tak. Nawet jeśli wszyst-
ko jest zgodnie z literą prawa. Dla-
tego czasem warto odpuścić sobie 2 
tys. zł z hakiem, niż potem chodzić 
i się tłumaczyć.

krol@ol.com.pl

O dziurawych chodnikach to nie 
pierwszy komentarz i znając życie 
pewnie nie ostatni. Choć chciał-
bym wierzyć, że wreszcie będzie 
inaczej. Te uszkodzenia są czasem 
tak niewielkie, że można by było 
wysłać pana Józka czy pana Janka 
z pomocnikiem i pewnie w niecałą 
godzinę ogarnęliby temat.
Pod warunkiem, że zrobiliby to 
rzetelnie, bo np. o dziurze przy stu-
dzience kanalizacyjnej na depta-
ku, którym wszyscy idą od Rynku 
w kierunku dworców, artykułów 
było już kilka. Po każdym z nich 
zjawiała się ekipa remontowa, a ty-
dzień później śladu po ich działa-
niach już nie widać.
W tym numerze OL kolega Grze-
gorz Król opisuje na str. 9 sytuację 
z ul. Piekarskiej. Uszkodzenie też 

nie jest tutaj duże, więc naprawdę 
nie rozumiem, dlaczego do tej po-
ry nie zostało naprawione. Szcze-
gólnie że jak podkreśla kobieta, 
która nas o tym poinformowała, 
w Ratuszu zgłasza problem od ro-
ku i czeka na reakcję. Bez rezultatu.
Widocznie jednak nikt do tej po-
ry miasta nie pozwał do sądu i nie 
zażądał odszkodowania za przy-
czynienie się do wypadku. A jeśli 
obrażenia są na tyle poważne, że 
na miejsce musiała zostać wezwa-
na karetka, bo doszło do złamania 
nogi lub ręki, jego wypłaty samo-
rząd by nie uniknął.
Oczywiście pieniądze na to pój-
dą z naszych podatków. Ale może 
wreszcie piesi nie musieliby ciągle 
patrzeć pod nogi.

grajcar@ol.com.pl 

złotych trzeba zapłacić na zielo-
nym rynku za litrowe pudełko 
kurek. Jesienny wysyp grzybów 
dopiero się zaczyna. 

RAJ

Rodowita straszęcinianka, absolwentka szkoły, której kierownictwo 
objęła od września. Ukończyła matematykę w Wyższej Szkole Pe-
dagogicznej w Rzeszowie, a następnie studia podyplomowe z fizyki 
i informatyki. Pierwszą pracę podjęła w Szkole Podstawowej nr 5 w Dę-
bicy, od 2000 roku uczy w Straszęcinie - obecnie matematyki i informa-
tyki. Przyznaje, że pierwsze dni na nowym stanowisku były trudne, bo 
musiała się wiele nauczyć, ale już czuje się na swoim miejscu.
Mężatka, mama dwójki dzieci - syn jest inżynierem programistą, cór-
ka zaczyna studia. W wolnych chwilach czyta książki i podróżuje, naj-
bardziej lubi zwiedzanie miast i zabytków. 

(nan)

Nowa dyrektor Zespołu Szkół w Straszęcinie.

Ewelina Piękoś

O nowej strefie
płatnego parkowania

piszemy na str. 16

Za pierwszą godzinę trzeba będzie 
zapłacić złotówkę.

Adam Kostrząb:

Komentarz

Komentarz

Jeśli sprawa trafi do 
wojewody, to Ewa 
Leniart może nie 

mieć wyboru.

Czasem lepiej mieć 
mniej i mieć spokój

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior wiele lat przed prezydentem 
Dudą zacieśniał stosunki polsko-
-mongolskie. Z gośćmi z tego kra-
ju rozmawiał w Igloopolu o życiu 
i polityce: po rosyjsku i po cichu.
W 1986 r. do Polski przyjechał 
premier Mongolii. Kilku człon-
ków delegacji trafiło do Dębicy. 
W Igloopolu podziwiali produk-
cję przemysłową i rolniczą. Kom-
plementowali rozlewane tu piwo 
Okocim, chętnie się nim raczyli.
Palili paskudne rosyjskie papierosy 
gawędząc przy okazji. Dumni by-
li z tego, że Mongolska Republi-
ka Ludowa nie przyjęła propozycji 
Stalina dołączenia do szczęśliwej 

rodziny republik ZSRR. Rozmowę 
utrudniała słaba znajomość rosyj-
skiego. Przy tym delegaci mówiąc 
o historii, ściszali głos i rozglądali 
się trwożliwie na boki. 
Wizyta była na tyle owocna, że 
w Igloopolu chciano utworzyć ko-
ło Towarzystwa Przyjaźni Pol-
sko-Mongolskiej. Senior, jako 
jego potencjalny członek, otrzymał 
znaczek z flagami obu państw do 
przypięcia na ubraniu. 
Potem grupka pracowników Iglo-
opolu pojechała z rewizytą do Ułan 
Bator. Stolica MRL ich nie za-
chwyciła i poprosili, aby pokaza-
no im życie tubylców. Wystarczyła 

jedna noc, aby docenili uroki hote-
lu. W jurcie było zimno, poza tym 
stała w niej beczka z kumysem. 
Trzeba było go ciągle mieszać, 
aby proces fermentacji prawidłowo 
przebiegał. Napój był cienki i go-
spodarze wzmacniali go czystą ru-
ską wódką.
Delegaci kombinatu z Mongo-
lii nic nie przywieźli, wizytę była 
nieatrakcyjna. Więcej przedstawi-
cieli MRL senior w Igloopolu nie 
widział. Zapał stopniowo ostygł, 
oddział towarzystwa w Dębicy nie 
powstał. Kultowy znaczek senioro-
wi gdzieś zaginął.

Andrzej Janiec

Polska dłoń ściskała mongolską prawicę

Zawołajcie pana 
Janka

12 GRZEGORZ KRÓL

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Halina Matera Tomasz Czapla

Przez wiele lat mieszkanka Czar-
nej wiersze pisała tylko do 
szu�ady. Czytali je nieliczni, 
w większości członkowie najbliż-
szej rodziny. Kiedy już odważyła 
się na ich wydanie,  powstały dwa 
tomiki. Podkreśla, że krytyki się 
nie boi, bo zawsze to, co jednym 
niekoniecznie się podoba, będzie 
się podobać innym.

Dyrektor Muzeum Regionalnego 
w Dębicy i jego współpracownicy 
pozyskali niezwykłe pamiątki po 
amerykańskim lotniku poruczni-
ku Ayresie, zestrzelonym w 1944 
roku pod Dębicą przez sowieckie 
myśliwce. Nowa wystawa jest re-
alizowana w ramach projektu pt. 
Dziedzictwo Irredenty – Dębica 
Walcząca 1939 – 1951.

Marcin Batora

Członek zarządu Klubu Sportowe-
go Wisłoka Dębica, który jest głów-
nym organizatorem podzielonych 

na trzy części obchodów jubile-
uszu 115-lecia działalności klubu 
z Parkowej. To dzięki niemu w ra-
mach pierwszej części do Dębicy 
przyjechał Lucas Podolski, były re-
prezentant Niemiec, mistrz świata 
w piłce nożnej z 2014 roku, grający 
obecnie w Górniku Zabrze, który 
wziął udział w treningu z młodymi 
piłkarzami Wisłoki. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Średnica nie ma wpływu na liczbę pasów ruchu

Na rondo turbinowe  
nie mają pieniędzy

Po zmianach na rondzie latoszyńskim taki widok to już codzienność. 

W piątkowy wrześniowy pora-

nek korek przed rondem na ob-

wodnicy Dębicy sięga za stację 
paliw w Latoszynie. Według pana 
Tomasza, który po poprzednim 
artykule napisał do OL maila, tłu-

maczenia GDDKiA biją na głowę 
wszelkie absurdy.

- Jeśli rondo było według nich 
niebezpieczne, dlaczego nie prze-

budowali go na turbinowe - pyta.
Nie zgadza się też z tym, że jest 

za małe. Podkreśla, że turbinowe 
w Nagawczynie ma 43 m średnicy 
i mieści dwa pasy ruchu. I zastana-

wia się dlaczego na tym w Lato-

szynie, które ma 50 metrów, jest za 
mało miejsca na dwa pasy.

Bartosz Wysocki, specjalista ds. 
komunikacji w GDDKiA w Rze-

szowie, podkreśla, że średnica ron-

da nie ma najmniejszego wpływu 
na liczbę pasów ruchu. Na każdym 
typie skrzyżowania muszą zostać 
utrzymane określone przepisami 

parametry m.in. szerokość pasów, 
geometria wlotów.

Przebudowa na rondo turbinowe 
wymagałaby opracowania projek-

tu technicznego. A takiej inwestycji 
GDDKiA nie może przeprowadzić 
bez pozyskania dotacji.

JAG

System prawie gotowy

Czekają na podłączenie do sieci

Ale jeszcze nie działa i nie mierzy 
z jaką średnią prędkością pokonu-

jemy kilometrowy odcinek drogi 
krajowej nr 94.

To jednak niebawem może się 
zmienić. Kiedy dokładnie? Tego nie 

W Podgrodziu zamontowany 

został już odcinkowy 
pomiar prędkości.

To już pewne. Są 
pieniądze dla SP 12

Jedna z wizualizacji hali, jakie przedstawiło MSiT na swojej stronie.

- Stoję w tym korku już 10 
minut. Zróbcie coś z tym - 
słyszę, kiedy robię zdjęcia.

O tym, że miasto pieniądze otrzy-

ma jako pierwszy poinformował 
radny Rady Miejskiej w Dębicy 
Mateusz Cebula. Pieniądze prze-

znaczone zostaną na budowę hali 
łukowej, pod którą znajdzie się 
wielofunkcyjne boisko dla Szkoły 
Podstawowej nr 12 w Dębicy.

To dla uczniów i nauczycieli wy-

chowania fizycznego świetna wia-

domość, biorąc pod uwagę fakt, że 
ta placówka jest jedyną w mieście 
- nie wliczając SP nr 8, gdzie trwa 
budowa - która nie posiada ha-

li sportowej.
W pogodne dni uczniowie ćwiczą 

na terenach przyległych do szkoły, 
w pochmurne sytuacja bardziej 
się komplikowała.

Dofinansowanie do inwestycji  
pochodzi z Ministerstwa Sportu 
i Turystyki w ramach drugiej edy-

cji rządowego programu Olimpia. 
Wcześniej, w ramach pierwszego 
rozdania, miasto otrzymało pie-

niądze na budowę identycznej hali 
przy Szkole Podstawowej nr 4, któ-

ra stanie na asfaltowym boisku.
- Po 27 września podpisane 

zostaną umowy, a budowa hal 

Blisko 2,8 mln zł trafi do Dębicy 
na budowę zadaszonego boiska 
przy szkole.

zakończona zostanie do końca 
przyszłego roku - mówi burmistrz 
Mariusz Szewczyk.

Oprócz boiska wielofunkcyjne-

go powstaną również strzelnice, 
z czterema stanowiskami każda. 
Na tym jednak nie koniec, bo wło-

darz przygotowuje się do złożenia 
kolejnego wniosku na budowę hali 
przy Szkole Podstawowej nr 3.

- Jeśli będzie tylko taka możli-
wość, to będziemy aplikować - 
podkreśla.

I dodaje, że obecna hala przy 
Trójce czasy świetności dawno ma 
za sobą, a uczniowie zasługują na 
lepsze warunki do rozwijania spor-
towych pasji. Wkład miasta w każ-

dym z przypadków wyniesie ok. 
30%.

W obu halach, które powstaną 
przy SP nr 4 i 12, powstaną boiska 
wielofunkcyjne do gry w piłkę 
nożną, siatkówkę, czy piłkę ręczną. 
Oczywiście w obu przypadkach 
powstanie również zadaszenie. 
Ministerstwo Sportu i Turystyki 
na realizację programu Olimpia 
planuje przeznaczyć łącznie 2 mld 
zł. Program budowy przyszkol-
nych hal sportowych powstał, by 
uczcić 100-lecie pierwszych wystę-

pów reprezentacji Polski na igrzy-

skach olimpijskich.
rar

wiedzą nawet w Głównym Inspek-

toracie Transportu Drogowego.
- Prace związane z montażem 

i uruchomieniem systemu są 
w toku. Zamontowane zostały już 
konstrukcje pod OPP, przeprowa-

dzono tzw. wzorowanie odcinka 
pomiarowego, w połowie września 
planowana jest legalizacja urzą-

dzeń. Natomiast ostateczny termin 
uruchomienia systemu w tryb reje-

stracji naruszeń jest uzależniony od 
tempa prac zakładu energetyczne-

go i doprowadzenia przez zakład 
przyłącza energetycznego - infor-

muje rzecznik prasowa GITD Mo-

nika Niżniak.
Po czym kierujący zorientują się, 

że system działa? Przed OPP mu-

szą stanąć znaki informujące o od-

cinkowym pomiarze.
rar

eprasa.pl a0c1b58dfc
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

TO NIE BYŁA ŻMIJA
Strażacy ochotnicy z Łęk Dolnych 
zostali wezwani do usunięcia wę-
ża z posesji. W ogródku  znaleź-
li nie przedstawiciela groźnego 
gatunku, a poczciwego zaskroń-
ca, który dla człowieka nie jest 
niebezpieczny. Rzecznik Straży 
Pożarnej Jacek Pawłowski infor-
muje, że druhowie złapali węża 
za pomocą specjalnego chwyta-
ka, włożyli do worka i wywieźli do 
lasu, z dala od zabudowań. Tam 
odzyskał wolność.

WYPADEK W BRZOSTKU
Do szpitala w Jaśle przewiezio-
ny został 85-letni mieszkaniec 
Brzezin, który został potrąco-
ny w Brzostku. Kierująca subaru 
41-letnia kobieta cofając nie za-
uważyła mężczyzny i najecha-
ła na niego. Do zdarzenia doszło 
8 września, ok. godz. 10:40 na ul. 
Szkotniej. Kobieta była trzeźwa.

MYŚLAŁ, ŻE BĘDZIE SKRĘCAŁ
Mandatem ukarany został miesz-
kaniec Dębicy, który na skrzyżo-
waniu ul. Słonecznej i Osiedlowej 
uszkodził słup oświetleniowy 
i ogrodzenie prywatnej posesji. 
Mężczyzna wyjaśnił policjantom, 
że był pewien iż pojazd jadący 
z przeciwnego kierunku będzie 
skręcał, do czego ostatecznie nie 
doszło. On jednak zdążył zare-
agować odbijając kierownicą. Za-
płaci teraz 1020 zł. Dostał też 10 
punktów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

To ciągle problem na drogach

Wpadło czterech nietrzeźwych
Od piątku 8 września 
wpadło czterech 
nietrzeźwych kierowców.

Kierujący tico mieszkaniec Jaworza Górnego wymusił pierwszeństwo.

Pierwszy w ręce mundurowych 
wpadł 71-letni mieszkaniec Na-

gawczyny. Zgłoszenie z tej miejsco-

wości odebrali tuż przed godziną 
10 w piątek 8 września. Na miej-
sce natychmiast skierowany został 
patrol, który oprócz zgłaszających 
zastał również bmw x5 oraz jego 
kierowcę. Mężczyzna został podda-

ny badaniu na trzeźwość. Okazało 
się, że obywatelskie zatrzymanie 
było słuszne. Kierowca bmw wy-

dmuchał 1,89 promila.
Kolejny nietrzeźwy zatrzymany 

został w nocy 10 września, o godz. 
0:30 w Głobikowej. Według infor-

macji, która dotarła do policji, miało 
tam dojść do zdarzenia drogowego. 
I faktycznie tak było.

W przydrożnym rowie mun-

durowi zauważyli forda focusa, 
a obok niego mężczyznę, który 
później okazał się kierującym. Był 
on już opatrywany przez załogę 
pogotowia ratunkowego.

- Pan wydostał się sam z pojaz-

du - mówi asp. sztab. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-

wiatowej Policji.

Chwilę później znany był powód 
tego, że kierującemu nie udało 
się utrzymać prostego toru jazdy. 
Mężczyzna wydmuchał 2,28 pro-

mila. To jednak nie było jego jedy-

ne przewinienie. Po sprawdzeniu 
w bazie okazało się, że mieszkaniec 

Głobikowej nie posiada prawa jaz-

dy, a pojazd nie ma ważnych ba-

dań technicznych.
- Mężczyzna zabrany został do 

szpitala - dodaje rzecznik.
Tego samego dnia, ok. godz. 8:30 

doszło do wypadku na drodze kra-

Policjanci wyjaśniają 
okoliczności zdarzenia

Wysoki mandat dla mieszkańca Pustkowa

Bmw uderzyło w Kaprys

W piątek 8 września o godz. 
16:15 służby zaalarmowane zostały 
o wypadku w Parkoszu, w miejscu, 
w którym bardzo często dochodzi 
do podobnych sytuacji, na skrzyżo-

waniu z drogą prowadzącą do Mo-

krzca.
Właśnie z niej wyjeżdżał merce-

des, który z nieustalonych na ten 
moment przyczyn nie zatrzymał się 
i nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-

du prawidłowo jadącemu suzuki, 
które jechało do Pilzna.

Jednak kierowca mercedesa nie 
zamierzał czekać na policję.

- Odjechał z miejsca, nie udziela-

jąc pomocy poszkodowanemu. Po-

jechał w kierunku Tarnowa - mówi 
asp. sztab. Jacek Bator, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Pierwszej pomocy kierującemu  
suzuki 43-letniemu mieszkańcowi 
Mielca udzielili strażacy, a następ-

nie przekazali go załodze pogoto-

wia.
Policjanci natychmiast rozpoczęli 

poszukiwania drugiego uczestnika 
zdarzenia. Bardzo szybko udało się 
im ustalić, że za kierownicą merce-

desa siedział mieszkaniec Pogór-

skiej Woli. O pomoc poproszeni 
zostali tarnowscy policjanci, którzy 

Wymusił pierwszeństwo 
i uciekł. Policja namierzyła już 
kierującego mercedesem.

Suzuki jechało prawidłowo. 
Fot. OSP Pilzno.

udali się pod adres zamieszkania 
właściciela samochodu. I w tym 
momencie to wszystko, co wiado-

mo dębickiej policji na temat zda-

rzenia, jak i tego, dlaczego uciekł 
z miejsca.

- Czekamy teraz na informacje od 
tarnowskiej policji - dodaje rzecz-

nik Bator.
Na miejsce poza policją i załogą 

karetki pogotowia skierowani zo-

stali również strażacy z Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej nr 1 i JRG 
nr 2 Komendy Powiatowej Pań-

stwowej Straży Pożarnej, a także 
ci z ochotniczych straży z Parkosza 
i z Pilzna.

rar Na szczęście nikomu nic się nie stało. Uczestnicy byli trzeźwi.

Było ok. 20:40, w sobotę 9 
września. Skrzyżowanie ul. Kra-

kowskiej, Sobieskiego i Rynku. 
Kierujący bmw mieszkaniec Pust-
kowa nie dostosował prędkości do 
warunków panujących na drodze 
i nie zapanował nad pojazdem. 
Wtedy ruszyła sekwencja zdarzeń, 
która zakończyła się uderzeniem 
w ścianę budynku.

Wóz wyjechał z ul. Krótkiej i skrę-

cił w lewo, w kierunku Rynku. Na-

stępnie uderzył w tył fiata brawo, 
potem go obróciło w prawo, jakimś 

To cud, że na schodach przed 
sklepem akurat nikogo nie było, 
bo mogło się skończyć tragedią.

cudem zmieścił się między sygnali-
zatorem a znakiem drogowym nie 
uszkadzając ich i zaczął wspinacz-

kę po schodach Kaprysu. Sądząc po 
tym, na jakiej wysokości budynku 
pozostały ślady, samochód musiało 
wyrzucić w górę.

W sobotnie wieczory na scho-

dach sklepu często przesiadują lu-

dzie. Kierujący bmw może mówić 
o ogromnym szczęściu, że tego 
wieczora nikogo tam nie było, ani 
też nikt nie wchodził do sklepu.

Spektakularne zdarzenie zakoń-

czone zostało równie spektaku-

larnym mandatem. Mieszkaniec 
Pustkowa będzie musiał zapłacić 5 
tys. zł. Dostał też 10 punktów.

rar 

jowej nr 73 w Jaworzu Górnym. 
Z ustaleń policjantów wynika, że 
kierujący daewoo tico mieszka-

niec Jaworza Górnego nie ustąpił 
pierwszeństwa prawidłowo jadą-

cemu fiatowi. Za kierownicą tego 
pojazdu znajdował się obywatel 
Słowacji. W wyniku zderzenia tico 
wypadło z drogi i dachowało, za-

trzymując się na drzewie. Strażacy 
pomogli 74-latkowi wydostać się 
z samochodu. Mężczyzna prze-

wieziony został do szpitala w Jaśle, 
gdzie został opatrzony.

Jednak jego stan nie był aż tak 
poważny, by nie można go było 
przebadać. Miał 1,8 promila w wy-

dychanym powietrzu.
- Za spowodowanie kolizji męż-

czyzna został już ukarany manda-

tem w kwocie 1500 zł i 10 punktami 
karnymi - mówi rzecznik dębic-

kiej policji.
O godz. 13:40, ponownie w Na-

gawczynie policjanci zatrzymali do 
kontroli mercedesa, za kierownicą 
którego siedział 42-letni miesz-

kaniec Łączek Kucharskich. On 
również został przebadany i wy-

dmuchał 0,54 promila.
Cała czwórka stanie teraz przed 

sądem, gdzie odpowiedzą za kiero-

wanie pojazdami pod wpływem al-
koholu.

rar

eprasa.pl a0c1b58dfc



5
Nr  37 (1201) 

16 września 2023

Aktualności
Powiatowy inspektor uspokaja

Wiatr wyrwał dach z masztem. Czy 
uczniowie szkoły są bezpieczni?

Zarówno dyrektor szkoły, jak i współwłaścicielka �rmy Cheeloo 
zapewniają, że w dokumentach jest wszystko tak, jak należy.

Do naszej redakcji dotarło nagranie, na którym widać, jak 
porywisty wiatr niebezpiecznie pochyla maszt.

Ten znajduje się na dachu Zespo-

łu Szkół Zawodowych nr 1 w Dębi-
cy, a jest własnością firmy Cheeloo. 
Wiatr poderwał część dachu na 
szkole, pochylając znajdujący się 
tam maszt.

Od tego, że doszło do uszkodzeń 
bardziej niepokojąca wydaje się jed-

nak informacja, że konstrukcja po-

wstała bez pozwolenia na budowę.
Starosta Piotr Chęciek pytany 

o sytuację jest zdziwiony i mówi, 
że nikt go nie poinformował o tym, 
co stało się w szkole. Zapewnia, że 
od razu sprawdzi informacje. Po 
chwili oddzwania i wyjaśnia, że 
poprosił dyrektor szkoły Bożenę 
Zielińską, by odszukała wszystkie 
dokumenty dotyczące konstrukcji.

Następnego dnia poinformował, 
że szkoła wydzierżawiła odpłat-
nie część dachu firmie Cheeloo, 
a w umowie znalazł się zapis, że 

załatwienie wszelkich formalności 
związanych z budową masztu leża-

ło po stronie właśnie dębickiej spół-
ki.

O sprawę zapytałem również dy-

rektor szkoły Bożenę Zielińską. Od 
pytań o maszt wolałaby uzyskać 
od nas pomoc w znalezieniu firmy, 
która naprawi dach.

- Ja mam wszystkie protokoły, 
odbiory - zapewnia Bożena Zieliń-

ska.
I podkreśla, że jeśli ktoś twierdzi, 

że maszt powstał bez wymaganych 
dokumentów, to ona zaprasza do 
szkoły, by na własne oczy je zoba-

czył.
- Szkoda, że nie przyjdą i nie za-

pytają u źródła - mówi dyrektor-

ka szkoły.
Anna Krok, współwłaścicielka fir-

my Cheeloo w piśmie przesłanym 
do redakcji zapewnia, że konstruk-

cja zamontowana została zgodnie 
z przepisami prawa budowlanego 
i że jest utrzymywana oraz użytko-

wana zgodnie z przepisami. Wy-

jaśnia także, że wyłącznie dzięki 
solidnemu montażowi ich masztu 
nie doszło do zagrożenia życia. Po 
nawałnicy technicy z firmy udali 
się na miejsce, by upewnić się, czy 
konstrukcja wsporcza i odciągi nie 
zostały uszkodzone.

- Stwierdzono, że została lekko 
nachylona, jednak wciąż stała sta-

bilnie - pisze Anna Krok.
Zostały również przeprowa-

dzone prace konserwacyjne, które 
odebrał uprawniony inspektor nad-

zoru budowlanego.
Skontaktowałem się z Wojcie-

chem Gleniem, szefem Powia-

towego Inspektoratu Nadzoru 
Budowlanego, który wyjaśnił, że 
postępowanie trwa, jednak nie 
stwierdzono niczego, co budziłoby 
wątpliwości i było niepokojące jeśli 
chodzi o dokumentację.

Grzegorz Król

Poszło o pranie mundurów

Zapłata poszła z gminy, 
chcą odwołania radnego

Kamil Wolski jest przekonany, że do nadużycia nie doszło.  Na zdjęciu 
z Marią Bodzioch. 

I to takie, że może pożegnać się 
nie tylko z funkcją, ale i z man-

datem radnego. O to ostatnie za-

biega pięcioro innych radnych 
z klubu Prawa i Sprawiedliwości. 
Pod wnioskiem o zwołanie sesji 
nadzwyczajnej i uchwałą o wyga-

śnięciu mandatu radnego podpisa-

li się: Agnieszka Czapiga, Tadeusz 
Kulas, Wojciech Szaj, Adam Strojek 
i Andrzej Muciek.

Chodzi o usługę prania mun-

durów strażaków OSP z gminy 
Żyraków, którą Kamil Wolski wy-

konał jako właściciel swojej firmy. 
Skorzystały z niej OSP Żyraków, 
Korzeniów i Nagoszyn, w sumie 
na kwotę 2.650 zł. Faktura za tę 
usługę została jednak wystawiona 
nie na jednostki straży ochotniczej, 
a na Urząd Gminy, co zdaniem ini-
cjatorów odwołania radnego stoi 
w sprzeczności z zapisami ustawy 
o samorządzie gminnym i usta-

wy antykorupcyjnej.
Sam Kamil Wolski, który jest 

czynnym strażakiem OSP i zastęp-

cą gminnych struktur tej formacji,  
uważa, że do żadnego nadużycia 
nie doszło. Tłumaczył, że jako jedy-

ny w powiecie dysponuje specja-

listyczną pralnicą do czyszczenia 
mundurów bojowych. Uważa, że 

Kłopoty ma Kamil Wolski, 
wiceprzewodniczący Rady Gminy 
w Żyrakowie.

wniosek o odwołanie to kontynu-

acja nieprzychylnej polityki, jak 
radni PiS prowadzą wobec niego 
od początku kadencji.

- Ciągle muszę się z czegoś tłu-

maczyć, rzucają mi kłody pod nogi 
- przekonuje.

Radczyni prawna Joanna Żurek-

-Krupka także jest zdania, że żaden 
przepis złamany nie został, bo jed-

nostki OSP nie są jednostkami orga-

nizacyjnymi gminy. Faktem jednak 
pozostaje, że to nie one, tylko  gmi-
na zapłaciła za pranie mundurów, 
a to może świadczyć na niekorzyść 
radnego podczas analizowania sy-

tuacji przez urzędników wojewo-

dy. Póki co Kamil Wolski wyszedł 
obronną ręką, bo większością gło-

sów odrzucona została uchwała 
Rady Gminy o jego odwołanie.

(nan)

O ojcu opowiadał też 
Dariusz Górski

Chłopcy z SMS Igloopol o trenerze Górskim już wcześniej wiedzieli dużo.

Bo te największe nasza repre-

zentacja odnosiła w latach 70-tych 
dwudziestego wieku, kiedy jej se-

lekcjonerem był Kazimierz Górski. 
A to właśnie on jest głównym bo-

haterem ekspozycji, którą w tym 
i przyszłym tygodniu można oglą-

dać w holu Domu Sportu w Dębicy.
Jej wernisaż zorganizowany 

został w piątek 8 września w Do-

mu Kultury Mors. Jednym z gości 
honorowych podczas otwarcia 
wystawy był Dariusz Górski, syn 
legendarnego trenera.

- Tak prawdę powiedziawszy to 
ja pierwszy raz porozmawiałem ze 
swoim tatą w cztery oczy, jak był 

Ta wystawa jest dla tych, którzy 
chcą poczytać o sukcesach 
piłkarskiej kadry narodowej.

w Grecji, a ja miałem trzydzieści pa-

rę lat - mówił Dariusz Górski.
I tłumaczył, że wcześniej nigdy nie 

było czasu. Przeszkadzały w tym 
zgrupowania, obserwacje, wyjaz-

dy, obozy i konsultacje, w których 
jego ojciec musiał uczestniczyć. Tak 
naprawdę nie miał więc kiedy roz-

mawiać na poważne tematy, także 
te związane z rodziną.

- I on mnie zauważył, jak okazało 
się, że jest już dziadkiem i zastana-

wiał się, kiedy to się stało - żartował 
syn Kazimierza Górskiego.

Jedną z osób, które rozpoznał 
podczas wernisażu był były repre-

zentant Polski Leszek Pisz. I za-

pewnił, że był on bardzo dobrym 
piłkarzem, bo nawet Orły Górskie-

go chciały z nim grać i zawsze za-

praszały go na mecze.
JAG
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Krótko

Czy początek roku szkolnego 
to trudny czas dla dzieci zaczy-
nających naukę w przedszkolach 
i szkołach?

Stres dotyka większość dzie-

ci, im słabsze zdolności radzenia 
sobie z sytuacją trudną i większa 
wrażliwość, tym trudniej zaada-

ptować się do szkoły, przedszko-

la. Rozpoczęcie nauki wiąże się 
z koniecznością dużej zmiany, 
wymaga dopasowania się do no-

wych zasad i struktury szkoły, jak 
również z koniecznością przysto-

sowania się do nowej grupy ró-

wieśniczej. Adaptacja do sytuacji 
jest jednym z podstawowych za-

dań rozwojowych dzieci i zdecy-

dowana większość z nich prędzej 
czy później pokona stres szkolny, 
a część będzie czerpać satysfakcję 

z nabywania nowych wiadomości 
i umiejętności, budowania relacji 
rówieśniczych i rozwijania kompe-

tencji społeczno–emocjonalnych. 

 W jaki sposób mogą pomóc ro-
dzice, opiekunowie, rodzeństwo? 

Wsparciem będzie spokojna 
postawa, unikanie okazywania 
zdenerwowania czy napięcia. 
Dzieci uczą się przez naśladowa-

nie. Spięty, zdenerwowany, pe-

łen lęku rodzic będzie indukował 
swoje niepokoje na dziecko, które 
zacznie spostrzegać otoczenie jako 
zagrażające i reagować lękiem. 
Niezbędna będzie pomoc w od-

robieniu zadań, dopilnowaniu, by 
dziecko miało przygotowane 
wcześniej niezbędne materia-

ły, wcześniejsze przygotowanie 

Trzy pytania do... Małgorzaty Gargas,

dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Dębicy.

ubrań na kolejny dzień, spako-

wanie plecaka, by uniknąć poran-

nego pośpiechu, chaosu. Ważne 
są częste rozmowy z dzieckiem 
na temat sukcesów, trudności 
czy przeżyć, skoncentrowanie 
nie tylko na nauce czy zapytaniu 
o zadanie domowe.

Gdzie szukać pomocy?
Warto w pierwszej kolejności 

zwrócić się do psychologów i pe-

dagogów pracujących w szkołach 
i przedszkolach. W sytuacji po-

ważniejszych w środowiskowych 
ośrodkach pomocy psychologicz-

nej dla dzieci i młodzieży.
(nan)

Wsparciem będzie tu 
spokój rodziców

Dożynki powiatowe  
w tym roku w Czarnej

Obchody zaplanowane zostały 
na niedzielę 17 września. Starostwo 
Powiatowe w Dębicy zorganizuje je 
wspólnie z gminą Czarna. Dożyn-

ki rozpocznie o godz. 14:00 msza 
św. dziękczynna, którą w intencji 
rolników w kościele Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Czarnej od-

prawi proboszcz ks. Marcin Krępa.
Po nabożeństwie wszyscy uczest-

nicy w barwnym korowodzie 
z wieńcami przemaszerują na Ry-

nek. Oficjalne obchody rozpoczną 
się o godz. 15:30, a od 16:00 zgro-

madzeni będą świadkami tradycyj-
nego ceremoniału dożynkowego 
z przekazaniem chleba upieczone-

go z mąki z ziaren z tegorocznych 
plonów i jego dzieleniem wśród go-

ści.
Chleb gospodarzom imprezy, 

czyli staroście powiatu dębickie-

go Piotrowi Chęćkowi i wójtowi 

Gwiazdą wieczoru będzie dobrze 
znany naszej publiczności 
Mateusz Mijal.

gminy Czarna Józefowi Chudemu, 
przekażą starostowie dożynek. 
Te role pełnić będą Maria Wałęga 
z Jaźwin i Łukasz Grzech z Przery-

tego Boru.
Koncert gwiazdy wieczoru, czyli 

Mateusza Mijala, powinien rozpo-

cząć się o godz. 17:00. W wykona-

niu pochodzącego z Jasła wokalisty 
będzie można usłyszeć jego naj-
większe przeboje: W Zakopanem 
cię poznałem czy Opowiem ci histo-

rię. W ubiegłych latach piosenkarz 
dawał koncerty m.in. w Brzostku 
i w Jodłowej.

Po jego występie rozpocznie się 
zabawa taneczna dla dzieci, która 
potrwa do godz. 19:00. Wtedy też 
na scenie pojawi się rockowy zespół 
MonoGram. Grupa z Kolbuszowej 
grała już w tym roku w powiecie 
dębickim podczas majowego pik-

niku militarnego w Dębicy.
Dożynkowe świętowanie zakoń-

czy zabawa taneczna, do której 
przygrywać będzie zespół ProPo-

zycja.
JAG

Blisko pół miliona złotych 
wynoszą straty w mieniu

Podczas nawałnicy najbardziej ucierpiała Dębica.

Wystarczyło kilkadziesiąt minut 
porywistego wiatru, by w całym 
mieście runęły setki drzew, uszka-

dzając przy tym wiele obiektów. 
Także tych należących do miasta.

W środę 30 sierpnia burmistrz 
Mariusz Szewczyk powołał komisję 
do spraw ustalenia i oszacowania 
szkód powstałych w wyniku eks-

tremalnych zjawisk pogodowych. 
Na jej czele stanął wiceburmistrz 
Maciej Małozięć.

Wstępne szacunki strat poniesio-

nych w infrastrukturze komunalnej 
są już znane.

- Wynoszą one blisko pół milio-

na złotych - powiedział w piątek 8 
września wiceburmistrz Maciej Ma-

łozięć.

Trwa szacowanie szkód po 
potężnej nawałnicy, jaka przeszła 
przez miasto 26 sierpnia.

Ale to nie wszystko, bo jak od 
razu podkreśla szef miejskiej ko-

misji, prace przy podliczaniu strat 
cały czas trwają, a dotychczasowa 

kwota z pewnością ulegnie zmia-

nie. Choć nie powinny to być już 
bardzo duże różnice.

rar

Cały czas szacują

Szczepionkę warto kupić, zanim 
zacznie brakować. Teraz taniej

Lucyna Samborska, właścicielka 
apteki Melisa i wiceprezes Okręgo-

wej Rady Aptekarskiej zapewnia, 
że póki co szczepionek przeciw-

To właśnie teraz warto się 
zaszczepić, by nie zachorować 
w sezonie grypowym. 

ko grypie nie brakuje, co bywało 
problemem w poprzednich latach. 
Zastrzega jednak, że z zakupami 
warto się pospieszyć bo to, że asor-
tyment jest teraz łatwo dostępny, 
nie oznacza, że z dnia na dzień 
sytuacja się nie zmieni. W aptece, 
którą prowadzi w ofercie są obec-

nie dwa preparaty.

Lucyna Samborska podkreśla nie 
tylko prozdrowotne wartości szcze-

pienia, które chroni przed grypą, 
albo znacznie łagodzi jej przebieg. 
Zwraca uwagę i na to, że teraz 
szczepionki dostępne są ze zniż-

ką, nie tylko dla pacjentów, którzy 
przekroczyli 65 rok życia.

(nan)

Złożą urnę z ziemią

Marsz ruszy o godz. 11:30

Po odwołaniu poprzedniczki

Sąd ma już dyrektorkę 

Po mszy w intencji zmarłych i ży-

jących Sybiraków o godz. 11:30 roz-

pocznie się Marsz Pamięci.
- Uczestnicy uroczystości przejdą 

na cmentarz wojskowy w Dębicy, 
gdzie znajduje się symboliczny 
gród Sybiraka - mówi wicepre-

zes Koła Sybiraków w Dębicy Je-

rzy Godzisz.
W niedzielę 17 września o godz. 

11:45, już na cmentarzu, odśpie-

wany zostanie Hymn Sybiraków, 
a następnie poprowadzona zostanie 
modlitwa. Chwilę później nastąpi 
złożenie urny z ziemią z Miedno-

O godz. 10:30 w kościele 
św. Jadwigi rozpocznie się 
Dzień Sybiraka.

je do symbolicznego grobu. Przed 
laty pierwszą urnę ktoś skradł. Po 
tej części zaplanowany został apel 
pamięci i złożenie kwiatów.

Przemarszowi z kościoła na 
cmentarz towarzyszyła będzie or-

kiestra działająca przy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Jodłowej, z kolei 
hymn odśpiewają dzieci z tej gmi-
ny.

Jerzy Godzisz dodaje, że do nie-

dzieli 17 września zakończą się 
prace przy wspomnianym symbo-

licznym grobie, który przechodzi 
teraz gruntowny remont.

- Nie byłoby to możliwe, gdyby 
nie dofinansowanie z Fundacji Or-
len - podkreśla wiceprezes dębic-

kiego koła.
rar

Grażyna Benicka, która stanowi-
sko dyrektorki sądu piastowała od 
czerwca 2020 roku, została odwoła-

na przez ministra sprawiedliwości 
na początku lipca. Próbowaliśmy 
się dowiedzieć, co było powodem 
tej decyzji, ale z ministerstwa do-

staliśmy tylko ogólną informację, że 
wszystko odbyło się  zgodnie z pro-

cedurą regulowaną przepisami.
Czas składania zgłoszeń przez 

chętnych do przejęcia wolnego 
etatu określony został na dwa ty-

godnie, w tym terminie do mini-

Renata Chomiczewska od 
początku września kieruje pracą 
Sądu Rejonowego w Dębicy. 

sterstwa spłynęły oferty dwóch 
kandydatów. Wyłonienie dyrek-

tora trwało ponad miesiąc, w tym 
czasie obowiązki dyrektorki pełniła 
Agata Stusowicz.

Ostatecznie stanowisko otrzyma-

ła Renata Chomiczewska, która od 
1 września kieruje administracyjną 
pracą sądu, podlegając służbowo 
prezes Katarzynie Radzik. 

- Na razie jestem bardzo zajęta - 
mówi Renata Chomiczewska.

Dyrektorka Sądu Rejonowego 
przyjmuje w pokoju nr 203, można 
się z nią kontaktować telefonicznie 
pod numerem 14 6807 618, albo 
drogą mailową pod adresem: dy-

rektor@debica.sr.gov.pl. 
(nan)
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Temat tygodnia
Młody człowiek zwrócił uwagę starszej kobiecie

Pierwsza konferencja za nami. 
Na kogo postawiły partie?

Grzegorz Król

Sylwester Korycki (pierwszy z prawej) i Konrad Fijołek (drugi z prawej) podczas konferencji w Dębicy.

Kampania wyborcza ruszyła. Wokół przybywa banerów, 
a kandydaci do Sejmu i Senatu zapraszają na spotkania.

- Niektórzy mówią, że jestem zbyt normalny, 
by startować do Sejmu, ale my tej normalności 

właśnie potrzebujemy - mówił kandydat 
Trzeciej Drogi Sylwester Korycki podczas 

konferencji na dębickim Rynku.

W niedzielę 15 października 
mieszkańcy powiatu dębickiego 
wskażą, kogo chcieliby widzieć 
w sejmowych i senackich ławach. 
To co obecnie się dzieje można opi-
sać tak: dla jednych będzie to wal-
ka o nowe, dla innych walka o to, 
by stare nie wróciło. Nikt nie ma 
wątpliwości, że będzie to przede 
wszystkim starcie gigantów: Pra-

wa i Sprawiedliwości oraz Koalicji 
Obywatelskiej. A pozostali? Mogą 
okazać się ważni po podliczeniu 
głosów. Czy wygranym uda się 
samodzielnie rządzić, a może po-

trzebne będzie zbudowanie koali-
cji? Tego dowiemy się niebawem.

Jako pierwszy Sylwester Korycki
We wtorek 5 września odbyła 

się pierwsza w ramach obecnej 
kampanii konferencja prasowa na 
dębickim Rynku. Zorganizowa-

ła ją Trzecia Droga, czyli koalicja 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 

i Polski 2050. W trakcie spotkania 
promowany był Sylwester Ko-

rycki. Mieszkający w Pustkowie 
działacz partii Szymona Hołowni 
prosił mieszkańców o głosy. Tyle 
tylko, że konferencji - poza dwoma 
dziennikarzami - przyglądały się 
dwie osoby. Starsza kobieta, która 
w niewybredny sposób określiła 
działaczy Trzeciej Drogi i młody 
mężczyzna, który wyjaśnił pani, 
że o żadnym człowieku nie można 
mówić tak, jak ona.

- I nieważne z jakiej partii ktoś 
jest. Powinna pani oglądać mniej 
TVP - powiedział.

Kandydat do Sejmu zaprezento-

wał trzy hasła, które będą towarzy-

szyć mu podczas walki o mandat 
posła. Pierwsze to praca.

- Chcę dla was pracować, bo by-

cie posłem, to praca, a wy jesteście 
pracodawcami - mówił Sylwe-

ster Korycki.
Drugie hasło to Polska równych 

szans. Według niego kod pocztowy 
nie może determinować tego, czy 
będziemy mieli dostęp do lepszej, 
czy gorszej jakości służby zdrowia, 
edukacji, czy pracy.

I w końcu hasło trzecie: normal-
ność.

- Niektórzy mówią, że jestem 
zbyt normalny, by startować do Sej-

mu, ale my tej normalności właśnie 
potrzebujemy - mówił kandydat 
Trzeciej Drogi.

Do Dębicy przyjechał również 
prezydent Rzeszowa Konrad 
Fijołek, który poparł Sylwestra 
Koryckiego. Zwrócił się też do 
mieszkańców powiatu.

- Apeluję o to, byście poszli zagło-

sować - powiedział.
Oprócz Sylwestra Koryckiego, 

który znajduje się na trzecim miej-
scu listy Trzeciej Drogi, z powia-

tu dębickiego startują również: 
z 4. miejsca Ewa Gołębiowska (Par-
kosz), z 16. miejsca Daniel Wójcik 
(Wola Brzostecka), a z 21. miejsca 
Marcin Koziara (Chotowa).

Banery posła już są
Z kopyta w wyścigu o kolejną 

sejmową kadencję ruszył poseł 
Jan Warzecha (Dębica). Jego ba-

nery wyborcze znaleźć można już 
w wielu miejscach. Dwa ustawione 
zostały m.in. na działce u zbiegu 
ulic Głowackiego i Kolejowej, ko-

lejny wisi przy na rondzie obok 
kościoła Ducha Św. 

Przybywa również tych ze 
zdjęciem Piotra Chęćka (Dębica). 
Obecny starosta powiatu startuje 
z miejsca 21. listy Prawa i Spra-

wiedliwości. Czy ma szanse z tak 
odległej pozycji zdobyć bilet na 
Wiejską? Wydaje się, że w samym 
powiecie dębickim może zdobyć 
sporą liczbę głosów.

Na liście PiS jest jeszcze Ewa 
Kantor (Dębica), rekomendowa-

na przez Suwerenną Polskę. Była 
posłanka Ligi Polskich Rodzin za-

siadała w Sejmie jedną kadencję. 
Później - bezskutecznie - walczyła 
o wejście zarówno do Sejmu, jak 
i Senatu, w 2013 roku jako kandy-

datka niezależna. 

Idzie, jak po grudzie
Aktywności kandydatów Koalicji 

Obywatelskiej na próżno szukać. 
No może poza Martą Kabarą-Dzia-

dosz (Dębica), która regularnie 
wrzuca na Facebooku filmy ze swo-

imi przemyśleniami, a w mieście 
pojawiają się jej banery wyborcze. 
Ona startuje z miejsca 14.

Wyżej - bo na 6. - jest Krzysztof 
Lipczyński (Straszęcin). Poza dwie-

ma grafikami na jego profilu na 
Facebooku póki co nie znajdziemy 

nic. Mało jest również jego plaka-

tów. Brakiem aktywności wykazuje 
się również Dominik Turek. Młody 
mieszkaniec Dębicy kandyduje 
z miejsca 25.

Także Konfederacja wystawiła 
kandydatów z powiatu dębickie-

go. Jest ich troje. To Ewelina Boch-

nia (Dębica, 16. miejsce), Dawid 
Kozak (Dębica, 24. miejsce) oraz 
Krzysztof Wiśniowski (Zawierzbie, 
27. miejsce). Ten ostatni w swoim 
domu weselnym w Zawierzbiu 
zorganizował w piątek 8 września 
spotkanie z Grzegorzem Braunem, 
jednym z liderów Konfederacji 
i jedynką na Podkarpaciu. To-

warzyszyła mu Karolina Pikuła, 
dziennikarka startująca do Sejmu 
z 30. miejsca.

Dwójka od Piecha, jeden z Lewicy
O mandat powalczą także kandy-

daci z Polska Jest Jedna. To partia, 
którą założył Rafał Piech, prezy-

dent Siemianowic Śląskich. Na 2. 
miejscu znajdziemy Waldemara 
Gońkę ze Starej Jastrząbki, a na 4. 
Małgorzatę Synowiecką z Brzostku. 

Będzie też jeden kandydat 
z Lewicy. To Kamil Krzemiński 
z Grabin, którego znajdziemy na 
na miejscu 23.

Dębickie akcenty
Na dwóch listach znajdzie-

my osoby, które choć u nas nie 
mieszkają, to są mocno związane 
z powiatem. Z Koalicji Obywatel-
skiej startuje była posłanka Renata 
Butryn. Urodziła się w Dębicy, tu 

mieszkają jej rodzice i rodzina. Ona 
sama wyjechała do Stalowej Woli, 
gdzie działała m.in. jako wiceprze-

wodnicząca Rady Powiatu. W Sej-
mie zasiadała w latach 2007-2015. 
O mandat walczy z miejsca 7.

Z kolei na liście Trzeciej Drogi 
znajdziemy młodego mieszkańca 
Niedźwiady Krzysztofa Kosińskie-

go. Jego znajdą przede wszystkim 
uczniowie I Liceum Ogólnokształ-
cącego w Dębicy, gdzie uczy bio-

logii. Znają go również ci, którzy 
przed laty sprzedawali grzyby na 
dębickim zieleniaku. Krzysztof Ko-

siński był tam klasyfikatorem. Dla 
niego udział w wyborach nie jest 
nowością. Startował w 2019 roku 
do Sejmu z ramienia PSL.

krol@ol.com.pl
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ROWEREM PO ZDROWIE
Organizowany przez Szkołę Pod-
stawową nr 10 w Dębicy rajd od-
będzie się w sobotę 16 września. 
Wyjazd z parkingu przy Dziesiąt-
ce zaplanowany został na godz. 
9:00. Zapisy rozpoczną się pięt-
naście minut wcześniej. Uczestni-
cy do pokonania będą mieli trasę 
o długości 32 km. Przejadą m.in. 
przez Straszęcin, Zasów, Mokre, 
Wola Żyrakowska, Żyraków, gdzie 
będzie piknik z poczęstunkiem, 
dmuchańcami i zabawami dla 
dzieci. Przez Zawierzbie wrócą 
do Dębicy.

KONKURS ROZSTRZYGNIĘTY
Druga edycja konkursu fotogra-
�cznego Miasto Rozkwita w Przy-
rodzie – Dębica w Kwiatach za 
nami. Organizatorem było Sto-
warzyszenie Zielone Miasto Dę-
bica. W kategorii tarasy i balkony 
wygrała Barbara Jezuit, drugi był 
Piotr Szczerba, a trzecia Marta Si-
tek. W kategorii ogródki i ogro-
dy wygrała Zuzanna Krzystyniak, 
drugi był Waldemar Ciurkot, 
a trzecia Joanna Kisiel.

OCALĄ PO RAZ SIÓDMY
Kolejna edycja spotkania pod ha-
słem Ocalmy Od zapomnienia 
odbędzie sie w najbliższą niedzie-
lę 17 września w domu para�al-
nym przy kościele Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Dębicy, przy 
ulicy Orlej 47. Poświęcona bę-
dzie osobie Tadeusza Lutaka ps. 
Pancerz, żołnierza AK, uczestni-
ka kampanii wrześniowej, najstar-
szego czołgisty Wojska Polskiego. 
Początek o 15:40. 

Dębica
Burmistrz obiecał, że problem zniknie

Nie ma tygodnia, by ktoś się 
tam nie przewrócił

Niewielki uskok z ul. Piekarskiej zniknął.

Z prośbą o interwencję w tej sprawie zwróciła się do nas 
jedna z pracownic sklepu przy ul. Piekarskiej.

Chodzi o krzywą kostkę, która 
się tam znajduje. Według naszej 
rozmówczyni regularnie dochodzi 
w tym miejscu do potknięć i upad-

ków.

Co chwilę ktoś się przewraca
Często są to ludzie starsi, któ-

rzy nie widzą uskoku w chodni-
ku, a kiedy już o niego zahaczą, 
to nie są w stanie uchronić się 
przed upadkiem.

- Każdego tygodnia dochodzi tu 
do dwóch, trzech wywrotek - mó-

wi kobieta.
Sprawa krzywego chodnika 

zgłaszana jest do Urzędu Miejskie-

go w Dębicy - jak przekonuje roz-

mówczyni - od roku. I od roku nie 
ma żadnej reakcji ze strony urzęd-

ników.
- Byli kiedyś w pobliżu robotni-

cy, którzy coś tu poprawiali, powie-

dzieliśmy im o tym chodniku. Ale 
znów nic - dodaje zgłaszająca pro-

blem.
Niestety, dochodzi w tym miej-

scu także do groźnych upadków. 
Kilka dni temu przewróciła się tam 

kobieta, która doznała obrażeń gło-

wy. Konieczne okazało się wezwa-

nie załogi pogotowia ratunkowego.
Zgłaszająca zastanawia się, co 

musi się stać, by władze zaintere-

sowały się problemem.
Uszkodzenie chodnika nie jest 

duże. I być może to jest właśnie 
największy problem tego miejsca, 
bo gdyby w chodniku wypadła 
sporych rozmiarów dziura, to ła-

twiej byłoby ją dostrzec.

Niech przedstawi pismo
Burmistrz Mariusz Szewczyk za-

stanawia się, dlaczego kobieta nie 
zgłosiła problemu do Wydziału 
Infrastruktury Miejskiej i Inwesty-

cji. Informację, że problem według 
kobiety był zgłaszany Mariusz 
Szewczyk kwituje słowami: niech 
przedstawi dokument, z którego 
wynika, że sprawa była zgłaszana.

- Zresztą ja wiem, która to pani. 
Ona zawsze jak zgłasza, to mówi, 
że od roku - dodaje.

Mimo wszystko włodarz obiecu-

je, że sprawę przekaże odpowied-

nim służbom.

- Jeszcze dzisiaj na miejsce poje-

dzie ktoś i sprawdzi, jak to wygląda 
- zapewniał w czwartek 7 września 
burmistrz Szewczyk.

Tego samego dnia,tyle że po po-

łudniu burmistrz poinformował, że 
problem najpóźniej do poniedział-
ku 11 września zniknie.

Sprawdziliśmy, tak się stało.
Miejsc podobnych do tego na Pie-

karskiej w mieście nie brakuje. Tak-

że w ścisłym centrum. Wystarczy 
wspomnieć  o chodniku prowadzą-

cym od dawnych szalet miejskich 
w kierunku dworca PKP, czy o tym 
wzdłuż ul. Strumskiego. Wiele do 
życzenia pozostawia także chodnik 
przy ul. Kolejowej, gdzie brakuje 
lub są połamane kratki korytek od-

prowadzających wody opadowe.
Poza centrum miasta lepiej nie 

jest. Przykładem może być ul. Sta-

szica. Wzdłuż parku Skarbek-Bo-

rowskiego można połamać nogi 
i nie tylko. 

Grzegorz Król
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To była przedostatnia w tym roku giełda staroci oraz jarmark twórczości ludowej. W sobotę na dębickim 
Rynku kilkudziesięciu handlarzy rozłożyło swoje stoiska. Można było kupić monety, znaczki, obrazy, 
czy militaria, ale także przyprawy, pieczywo i wyroby mleczne. Kolejna i ostatnia okazja w tym roku, by 
w imprezie wziąć udział, będzie dopiero 14 października.

rar

Dębica i powiat

O nazwie Dembickiej Giełdy 
Staroci w Dębicy

- Jednak Dębicka.

- Dembicka, co jest nawiązaniem 
do historycznej nazwy miasta, czy-

li Dembica.

- W języku polskim przede 
wszystkim funkcjonowała również 
Dembica, przez em.

Czy drzewa obejrzeli specjaliści?
Mam pytanie do burmistrza Dę-

bicy. Kilka dni po burzy Park Jorda-

nowski został otworzony dla ludzi. 
Rozumiem, że stało się to wraz 
z usunięciem powalonych drzew 
i wiszących gałęzi. Ale chciałam 
się zapytać, czy do tego parku, jak 
i do innych zaproszeni zostali spe-

cjaliści, którzy dokładnie przyjrzeli 
się drzewom, które ocalały? To, że 
któreś stoi nie oznacza, że nieba-

wem się nie przewróci i nie spad-

nie na dzieci. To, że gałąź nie wisi 
nie oznacza, że nie jest ona uszko-

dzona i osłabiona. Chcę też zapytać 
o uschniętą brzozę od strony ul. 

Żeromskiego. Jedną położył wiatr 
i została usunięta. Dlaczego przy 
okazji nie wycięto drugiej? Czy 
miasto liczy na to, że znów przyj-
dzie burza, która poradzi sobie i z 
nią? Takie rzeczy powinny być ro-

bione na bieżąco.
Henryka

Tam brakuje wszystkiego
W październiku będą wybory. 

Partie obiecują wszystko to, czego 
konkurencja nie obiecała. W przy-

padku wygranej PiS szykuje się 
nam kolejna kadencja pod hasłem: 
rozdajemy wam wasze pieniądze. 
Czy poseł Jan Warzecha choć raz 
zaproponował tzw. górze, żeby 
w końcu dofinansowali służby? 
Mam w policji rodzinę i jak słyszę, 
co tam się dzieje, to włos staje dę-

ba. Są takie momenty, kiedy pilnuje 
nas tylko jeden patrol, brak sprzętu 
w postaci alkomatów, czy w końcu 
brak chętnych pomimo wolnych 
etatów. Ale kto pójdzie pracować 
i narażać się za marne grosze? Tym 
nasi rządzący powinni się zająć!

Marta

Samorządy czekają na pozytywne rozpatrzenie wniosków

Na przebudowę czeka 
stary blok operacyjny

Część pieniędzy pozyskanych przez powiat ma tra�ć do szpitala.

O tym, na co 24 mln zł dotacji chcia-

łoby przeznaczyć miasto Dębica, pi-
saliśmy w 35 numerze Obserwatora 
Lokalnego. Niżej przedstawiamy, 
w jaki sposób pozyskane pieniądze, 
jeśli ich wnioski zostaną zaakcepto-

wane, zamierzają wykorzystać pozo-

stałe gminy i powiat. Przy każdym 
zadaniu podana jest kwota, o którą 
starają się samorządy.

GMINA BRZOSTEK
Modernizacja dróg gminnych 

w Głobikówce, Smarżowej i Za-

wadce Brzosteckiej – 2 mln zł.
Rewitalizacja zabytkowego ukła-

du urbanistycznego w Brzostku - 
4,1 mln zł.

Uporządkowanie gospodarki 
wodnej (etap III) wraz z rozbudo-

wą sieci kanalizacji - 26,6 mln zł.

GMINA CZARNA
Budowa oczyszczalni ścieków 

w Starej Jastrząbce - 10,5 mln zł.
Budowa chodników w Czarnej, 

modernizacja mostu w Żdżarach 
oraz przebudowa drogi w Starej 
Jastrząbce - 1,9 mln zł.

GMINA DĘBICA
Budowa kanalizacji – 1,8 mln zł.
Rozbudowa szkoły w Gumni-

skach o salę gimnastyczną – 4 
mln zł.

W ósmej edycji Polskiego Ładu 
gminy  i powiat starają się 
o ponad 130 mln zł.

Poprawa stanu dróg (na Brzeźni-
cę i Zawadę połowa wnioskowanej 
kwoty, na pozostałe miejscowości 
druga połowa)  – 14 mln zł.

GMINA JODŁOWA
Budowa sieci kanalizacji sanitar-

nej - 3 mln zł.
Budowa wieży widokowej w Wi-

sowej - 2 mln zł.
Modernizacja dróg - 4 mln zł.

GMINA PILZNO
Przebudowa dróg gminnych 

w Łękach Górnych, Łękach Dol-
nych, Lipinach, Jaworzu Górnym 
oraz ul. św. Jakuba, ul. Wiosennej, 
ul. Koprowskiego, ul. Spółdziel-
czej i ul. Kosynierów w Pilźnie - 8 
mln zł.

Przebudowa drogi gminnej 
w Gębiczynie - 400 tys. zł.

GMINA ŻYRAKÓW
Przebudowa dróg (wszystkie 

wsie) o długości 11 km - 11 mln zł.

POWIAT DĘBICKI
Budowa chodników przy dro-

gach w Bobrowej, Korzeniowie, 
Nagoszynie i Jodłowej Dolnej, 
remont chodnika w Straszęcinie, 
przebudowa drogi Machowa - Łęki 
Górne, zakup sprzętu do bieżącego 
utrzymania dróg - 12,35 mln zł.

Przebudowa starego bloku ope-

racyjnego szpitala na potrzeby Od-

działu Anestezjologii i Intensywnej 
Terapii - 1,7 mln zł

JAG

Przesiadka w Dębicy nie 
będzie już konieczna

Szynobusy spalinowe zostaną 
zastąpione hybrydowymi.

Województwo podkarpackie cze-

ka już na nowe szynobusy od  firmy 
Newag. Zamówione cztery pojazdy 
hybrydowe mają zostać dostarczo-

ne w listopadzie. Niezbędne będzie 
też przeszkolenie obsługi, bo jest to 
nowy typ nieznany pracownikom.

Obecnie trwają prace nad osta-

tecznym kształtem nowej oferty 
przejazdów. Władze wojewódzkie 
zakładają, że dzięki nowym szyno-

busom, które będą mogły jeździć 
po torach z trakcją i bez trakcji 
elektrycznej, będzie można obsłu-

żyć połączenia pracowniczo-szkol-
ne w porannym i popołudniowym 
szczycie komunikacyjnym.

Pozostałe kursy na linii Dębica 
- Mielec będą w miarę możliwo-

Bezpośrednie połączenia PKP 
z Mielca do Rzeszowa będą 
obsługiwane od stycznia 2024 r.

ści skomunikowanie z pociągami 
Podkarpackiej Kolei Aglomeracyj-
nej i spółki Regio.

JAG

Poszukują wolontariuszy, 
którzy pomogą dzieciom

- Poszukujemy wolontariuszy, 
którzy chcieliby swój czas poświę-

cić na spotkania z dziećmi - infor-

muje Paweł Hayn, koordynator 
regionalny Akademii Przyszłości 
i jednocześnie radny z Dębicy.

W Dębicy realizowana 
będzie kolejna edycja 
Akademii Przyszłości.

Wolontariusz m.in. raz w tygo-

dniu spotyka się dzieckiem, po-

znaje je i odkrywa przyczyny 
jego trudności oraz towarzyszy 
mu w budowaniu wiary we wła-

sne możliwości.
Osoby, które chciałyby włączyć 

się do AP i pełnić rolę wolontariu-

sza mogą to zrobić przez stronę in-

ternetową www.superw.pl.
rar
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Młoda dębiczanka pomaga fundacji

Pokonała białaczkę  
i zachęca do rejestracji

Gabriella Skowron z Krzysztofem Jankesem Jankowskim, tuż po 
konferencji związanej z Fundacją DKMS.

W wieku siedmiu lat zdiagno-

zowano u niej białaczkę limfobla-

styczną. Choroba wróciła dwa lata 
później, a w Dębicy zorganizowa-

ny został Dzień Dawcy dla Gabrysi 
Skowron. Fundacja DKMS szukała 
dla niej bliźniaka genetycznego, bo 
uratować mógł ją tylko przeszczep 
szpiku. Wśród zarejestrowanych 
nie udało się go znaleźć. Ale do 
przeszczepu doszło, bo dawca zna-

lazł się poza granicami kraju.  
Dzisiaj Gabriella Skowron jest 

młodą, 18-letnią kobietą z planami 
na życie. I właśnie wystąpiła w spo-

cie reklamowym fundacji DKMS. 
Tej samej, która przed laty tak bar-
dzo jej pomogła.

- Jeszcze nie wiesz, że na ciebie 
czekam. Na razie jesteś. Gdzieś 
tam. A ja uparcie cię szukam. Choć 
nic o tobie nie wiem dla mnie jesteś 
wszystkim - mówi w materiale pro-

mocyjnym dębiczanka.
Jak tylko pojawiła się propozy-

cja stworzenia spotu promującego 

Pamiątki po amerykańskim 
pilocie trafiły do Muzeum 
Regionalnego w Dębicy. 

Fundację DKMS Polska, to nie za-

stanawiała się ani chwili.
- To była bardzo fajna przygoda - 

mówi Gabriella Skowron.
Zachęca wszystkich do tego, by 

rejestrowali się w bazie fundacji 
DKMS i tym samym zwiększyli 
szansę na to, by ktoś inny, nawet 
na drugim końcu świata, otrzymał 
drugie życie.

- Warto dać szansę drugiemu 
człowiekowi, jeśli ma się taką moż-

liwość. To nic nie kosztuje - mówi 
Gabriella Skowron.

Aby zarejestrować się w bazie 
wystarczy wejść na stronę dkms.
pl i zamówić pakiet rejestracyjny. 
Zróbmy to choćby z okazji Dnia 
Dawcy Szpiku, który obchodzony 
będzie 16 września. I pamiętajmy, 
że co czterdzieści minut ktoś w Pol-
sce otrzymuje diagnozę - nowo-

twór krwi.
Grzegorz Król

Cenne eksponaty 
można już oglądać

Wśród eksponatów jest kurtka lotnicza porucznika Ayresa. 

Od 11 września 
można oglądać ją 
w ogólnopolskich mediach.

Porucznik Ayres został zestrzelo-

ny w 1944 roku pod Dębicą przez 
sowieckie myśliwce. Pamiątki prze-

kazała córka bohaterskiego lotnika 
Kathleen Birtwell. 

13 września 1944 roku załoga 
amerykańskiego bombowca B-24 
Liberator 15. Armii Powietrznej 
USA wykonywała lot bojowy, któ-

rego ocelem było zbombardowa-

nie niemieckiej fabryki chemicznej 
w rejonie Oświęcimia. Podczas wy-

konywania zadania samolot został 
ostrzelany przez niemiecką obronę 
przeciwlotniczą i poważnie uszko-

dzony. Porucznik Ayres zdecydo-

wał o awaryjnym lądowaniu pod 
Dębicą, tu samolot został ostrzelany 
przez sowietów i spadł. 

Cała 10-osobowa załoga uratowa-

ła się, skacząc na spadochronach. 
Po powrocie do USA amerykański 
wywiad zabronił lotnikom opo-

wiadania o tym, że zestrzeli ich Ro-

sjanie. Dyrektor muzeum Tomasz 
Czapla podkreśla, że pozyskanie 
eksponatów było  możliwe dzięki 
pomocy wielu osób.

(nan) 

Sołtyska zapewnia, że 
była na miejscu akcji

Podziękowała na facebooku

Zuzanna Janora jest sołtyską 
Bobrowej. 

Gwałtowna ulewa, która spo-

wodowała podtopienia w gminie 
Żyraków, zakończyła się kilkugo-

dzinną akcją strażaków. Najdłużej 
ratownicy czuwali w Bobrowej, 
gdzie potok zagrażał położonym 
wzdłuż niego domom. Oprócz 
strażaków obecni byli wójt i jego 
zastępca, radny powiatu Paweł Ja-

rosz i wiceprzewodniczący Rady 
Gminy Kamil Wolski, z Żyrakowa 
przyjechał sołtys tej miejscowo-

ści Łukasz Poproch. Przy moście, 
gdzie prowadzone były najbardziej 
intensywne działania, nie pokazała 
się natomiast sołtys Bobrowej Zu-

zanna Janora.
- Rzeczywiście, nie było jej - po-

twierdza wójt Marek Rączka.
Tymczasem gospodyni wsi prze-

konuje, że na miejscu była i miała 
okazję oceny sytuacji. Przyjechała 
samochodem, bo - jak zaznacza 
- jest po operacji kolana. Zabieg 
przeszła w tamtym roku, ale za-

strzega, że wciąż ma kłopoty z po-

ruszaniem.
- I co ja, osoba niesprawna, mo-

głabym tam pomóc? Tylko bym 
przeszkadzała strażakom w akcji. 

Zuzanna Janora, sołtyska 
Bobrowej obserwowała  
sytuację z samochodu. 

Nie było potrzeby się pokazywać 
- mówi. 

Zapewnia, że sprawdziła, jak sy-

tuacja wygląda w tzw. Starej Wsi, 
była też pod remizą. 

- Od razu podziękowałam straża-

kom za akcję na swoim profilu na 
faceboooku - wyjaśnia sołtyska.

Rzeczywiście w mediach spo-

łecznościowych w czwartek rano 
zamieściła wpis, w którym dzię-

kuje wszystkim osobom, które 
zaangażowane były w akcję walki 
z żywiołem.

(nan)
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Wspierają ją tylko rodzice

Patrzy na las i nie chce się pogodzić  
z tym, jak ubywa w nim drzew

Magdalena Świerk las na Wolicy zna od dziecka i z bólem patrzy, jak ubywa tu drzew. 

Najbardziej doskwiera poczucie bezradności,  
że w pojedynkę niewiele można zrobić. 

Nie ma specjalistycznej wiedzy, nie rozumie 
żargonu używanego przez leśników. Ale 

las czuje sercem i martwi się, że wciąż tak 
niewielu ludziom na nim zależy.

W lesie jest jeszcze mokro po 
ostatnich deszczach. Wszystko 
pachnie świeżością, w ciszy słychać 
tylko ptaki gniazdujące w koronach 
drzew. Magdalena Świerk prowa-

dzi mnie ścieżką do góry. Uśmiecha 
się, kiedy mówię, że już jej nazwi-
sko zobowiązuje. 

Coś tu nie gra
Można powiedzieć, że las na Wo-

licy zna od dziecka. Dom, w którym 
mieszka rodzina Świerków, znaj-
duje się ledwie kilkanaście minut 
spacerem stąd. Nic więc dziwnego, 
że Magda bywa tu od wielu lat. 

- Las jest dla mnie miejscem, gdzie 
mogę znaleźć spokój, oderwać się 
od codziennych problemów. Do-

świadczam tu bliskości natury, ob-

serwuję leśne życie. Myślę, że wielu 
ludzi także przychodzi do lasu, aby 
odpocząć - mówi.

Znaczenie zielonego sąsiedztwa 
najbardziej doceniła podczas pan-

demii. Zamknięcie dawało się we 
znaki, tutaj mogła swobodnie od-

dychać - dosłownie.
To właśnie wtedy zobaczyła, że 

las się zmienia. I to wcale nie na 
lepsze. 

- Za każdym razem miałam wra-

żenie, że drzew ubywa. Gdzie nie 
popatrzyłam, widziałam kolejne 
oznaczone jako przeznaczone do 
wycinki. To było bardzo przygnę-

biające - wspomina Magdalena 
Świerk. 

Żegnajcie, piękne buki
Idziemy powoli przez cichy las. 

Magdalena pokazuje mi drzewa 
z wyrokami wymalowanymi na 
pniach. Mówi, że są miejsca, z któ-

rych można już zobaczyć miasto 
z góry, a jeszcze niedawno widać 
było tylko korony drzew. Kogoś, 
komu natura jest bliska, takie spo-

strzeżenie musiało zaniepokoić. 
Młoda dębiczanka coraz częściej 
myślała o tym, że ta wycinka nie 
jest fair - nie tylko w stosunku do 
lasu i jego lokatorów, ale też wobec 
lokalnej społeczności. 

- Las pełni trzy funkcje: przyrod-

niczą, gospodarczą i społeczną. 
Chociaż potrzebujemy drewna, nie 
oznacza to, że należy zlekceważyć 
ochronę przyrody oraz społeczną 
rolę lasów. W dobie zmian klima-

tycznych powinniśmy zmienić 
sposób myślenia o lesie. Według 
mnie nie powinien on być jedynie 
źródłem surowca. Funkcje przy-

rodnicza i społeczna są tak samo 
ważne, a obecnie mogą okazać się 
nawet bardziej istotne - przekonuje  
Magdalena.

To niepokojące zjawisko, bo 
w tym przypadku, tu w Dębicy, to 
nie zmiany klimatyczne wpływają 
na nasze życie, ale to my - ludzie, 
tnąc drzewa, dorzucamy cegiełkę 
do ocieplenia klimatu.

Dlatego Magdalena zaczęła pisać 
maile do Nadleśnictwa. Domagała 
się odpowiedzi na pytania, które 
nie dawały jej spokoju. Nie wstydzi 
się przyznać, że popełniała błędy.

- Nie jestem fachowcem, my-

ślałam, że to dziuple, w których 
gniazdują ptaki, a to były ślady 
po konarach. Zatem dla leśników 
musiałam brzmieć nieco dziwnie - 
mówi.

Sama i bez szans
Jej wykształcenie nie ma nic 

wspólnego z leśnictwem, den-

drologią czy ornitologią. Jest stu-

dentką filologii polskiej. Las raczej 
czuje sercem, niż ogarnia wiedzą 
i ma świadomość, że w potycz-

ce z Lasami Państwowymi szan-

se na wygraną są niewielkie. 
Mimo to w kolejnych mailach py-

tała o rozmiar i powód wycinek, za-

bezpieczenie stanowisk lęgowych, 
ochronę środowiska. Ton naszpi-
kowanych obcobrzmiącą termi-
nologią odpowiedzi początkowo 
traktowała jako protekcjonalne, po-

tem zrozumiała, że ma do czynie-

nia z fachowym żargonem, który 
dla laika wydaje się niedostępny.

- Była nawet propozycja spotka-

nia z leśniczym. Nie skorzystałam, 
bo miałam świadomość, że nie je-

stem dostatecznie wyedukowana 
i przy takiej sprzeczności interesów, 
nie mam szans - przyznaje miło-

śniczka lasów.

Wiele hałasu o nic?
Takie wrażenie można odnieść 

rozmawiając z Wacławem Pan-

kiewiczem, szefem Nadleśnictwa 
Dębica, który zapewnia, że wycin-

ka prowadzona na podległym mu 
terenie, nie jest szczególnie rozległa 
w porównaniu z latami ubiegłymi. 
Dziwi się, że gospodarka drzewna 
prowadzona przez Lasy Państwo-

we odbija się w społeczeństwie tak 
negatywnym echem.

Jednocześnie przyznaje, że takich 
osób jak Magdalena Świerk nie ma 

wiele. A nawet wcale, bo nadleśni-
czy nie przypomina sobie, by ktoś 
jeszcze prowadził z nadleśnictwem 
taką korespondencję. 

- Chociaż po interwencji posła 
(Pawła Poncyliusza z PO - przyp. 
red) mieliśmy inspekcję z Krako-

wa. I zaręczam, że taka kontrola jest 
bardziej dokładna niż prokuratora 
i Najwyższej Izby Kontroli w jed-

nym - żartuje Wacław Pankiewicz.
Tyle że inspektorzy to także pra-

cownicy Lasów Państwowych, 
więc, jak by na to nie patrzeć, re-

prezentują ten sam interes. 
Zdaniem leśnika, tylko patrząc 

z poziomu dyletanta, można dojść 
do wniosku, że w Lasach Pań-

stwowych wycinka poszła o krok 
za daleko. A nawet kilka kroków. 
Pankiewicz wymienia szereg dzia-

łań podejmowanych dla zacho-

wania równowagi w ekosystemie: 
zakup terenów już zalesionych, 
dosadzanie drzew, pozostawianie 
w lesie części drzew, które same 
padły, uwzględnienie podczas wy-

cinki interesu społecznego, piecza 
o ochronę przyrody.

- Ludzie przesadzają z tym obu-

rzeniem o wycinanie drzew. Zielo-

ny dywan ciągle funkcjonuje, nie 
ma u nas miejsc oznaczonych jako 
czerwone punkty, czyli całkowicie 
przeznaczonych do wycięcia - tłu-

maczy nadleśniczy.

Kieruje nią troska
Magdalena nie uważa, żeby prze-

sadzała. Wręcz przeciwnie, jest 
przekonana, że jej działania to tyl-
ko  próba zwrócenia uwagi na pro-

blem. Nie jest typem przebojowej 
awanturnicy, brakuje jej rozmachu 
i stanowczości ekologicznych akty-

wistów, których leśnicy nazywają 
ekoterrorystami. Cicha, spokojna, 
raczej zamknięta w sobie - łatwo 
sobie wyobrazić, że zderzenie z ma-

chiną państwowej instytucji nie by-

ło dla niej komfortowe. 
Marcin Świerk, tata 21-latki, nie 

zastanawia się ani przez chwilę, 
kiedy pytam, czy podobają mu się 
działania podejmowane przez cór-
kę. 

- Cieszymy się, że wyszła po-

za strefę komfortu angażując się 
w działalność społeczną, że z tro-

ską myśli o przyszłości, zresztą nie 
tylko w odniesieniu do przyrody. 
Kieruje nią  troska o przyszłość śro-

dowiska przyrodniczego i ziemi, 
niezgoda na wycinkę drzew, na 
trzebienie lasu - podkreśla.

Nie kryje, że Magda ma wsparcie 
w rodzicach. On sam pomagał jej 
redagować pisma do nadleśnictwa. 
Jest prawnikiem, więc wiedział, 
o co i w jaki sposób pytać.

- Chyba nie tylko my dostrzega-

my, że ostatnio wycina się znacznie 
więcej drzew. Widać to nie tylko 
w okolicach Dębicy, ale w całej Pol-
sce, o czym łatwo się przekonać  na 
przykład w Beskidzie Niskim - mó-

wi Marcin Świerk
I dodaje, że o skali zjawiska naj-

lepiej mówią dane pozyskane od 
leśników. 

- W latach 2014 - 2020 tylko Nad-

leśnictwo Dębica uzyskiwało ze 
sprzedaży drewna około 15 mln zł 
rocznie, to już w 2021 r. ponad 17 

mln zł, a w 2022 r. niemal  26 mln 
- informuje. 

 Moja cząstka świata
Magdalena nie próbuje robić z sie-

bie bohaterki, ale jest jej przykro, 
że tak niewielu ludziom zależy na 
ochronie lasów. Tak, jakby zapo-

mnieli, czego uczyli się w szkole 
o wpływie zielonych płuc na klimat, 
losy Ziemi oraz jej mieszkańców.

Może gdzieś w Polsce działania 
ekologów przynoszą efekty, bo 
organizacje skupiają wiele osób, 
połączonych wspólną ideą. U nas 
jest inaczej, ale obrończyni lasów 
nie traci nadziei. 

- Jednej osobie nie jest łatwo coś 
zmienić, ale gdy będzie nas więcej, 
może się to udać. Trudno jedynie 
czekać, aż ktoś za nas rozwiąże 
wszystkie problemy. Sami musimy 
zacząć działać, a nawet takie działa-

nia, które z pozoru wydają się nie-

istotne, mogą sprawić, że zmienimy 
świat na lepsze. Od każdego z nas 
zależy, czy tak się stanie. Myślę, że 
warto zaopiekować się choć cząstką 
świata - przekonuje. 

Boi się, że kiedy w październiku 
wyjedzie na studia do Krakowa, 
podczas kolejnej wizyty w ogóle 
nie rozpozna swojego lasu. Może 
nie będzie aż tak źle, bo nadleśni-
czy Wacław Pankiewicz deklaruje, 
że w przyszłym roku wycinki pla-

nowane są na mniejszą skalę.
- Pozyskiwanie drewna spadnie 

o jakieś 10 tys. metrów sześcien-

nych, z 70 na 60 - mówi. 
Zawsze to coś.

Agnieszka Majba-Pochwat
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Mecz Wisłoki z Górnikiem? Dlaczego nie!

Lucas Podolski zapowiedział,  
że do Dębicy jeszcze wróci

Lukas Podolski rozdał setki autografów młodym zawodnikom Wisłoki. Chętnie również pozował do zdjęć.

- Jak dzieci są i uśmiech 
jest, to zawsze jest fajne - 
powiedział Lukas Podolski.

Mistrz świata w piłce nożnej 
z 2014 roku pod budynek klubowy 
Wisłoki Dębica podjechał o 10:58. 
Od razu po wyjściu z samocho-

du udał się w kierunku trybuny 
rodzinnej i przez dłuższą chwilę 
przyglądał się obiektom przy Par-

kowej.
- Dałoby się grać? - zapytał go 

Kacper Bieszczad, dyrektor zarzą-

dzający KS Wisłoka.
Piłkarz Górnika Zabrze odpowie-

dział pytaniem: a dlaczego nie?

Dzieci nie czekały
Potem od słowa do słowa i obaj 

panowie doszli do wniosku, że 
może uda się zorganizować mecz 
pomiędzy Wisłoką a Górnikiem 
z okazji otwarcia dużej trybuny, 
która powstaje od strony euro-

boiska. Podolskiego interesowała 
pojemność obiektu teraz, a także 
to ile osób będzie mogło zasiąść 
przy Parkowej po zakończeniu in-

westycji.
Chwilę później gość specjalny 

jubileuszu 115-lecia Wisłoki jechał 
już w kierunku Sportowej Stodoły. 
To właśnie tam i na wspomnianym 
euroboisku odbywała się pierwsza 
z trzech części świętowania.

Lukas Podolski miał poprowa-

dzić trening dla młodych piłkarzy 
Wisłoki. Po nim zaplanowany zo-

stał czas na zdjęcia i autografy. Ale 
jak to bywa w takich sytuacjach rze-

czywistość te plany zweryfikowała.
Dzieci nie zamierzały czekać 

i od razu podbiegły do byłego re-

prezentanta Niemiec, a także pił-
karza m.in. Arsenalu Londyn, czy 
Bayernu Monachium. Dopiero po 
interwencji organizatora Marcina 

Batory oraz osób, które przyjechały 
z Lukasem Podolskim, można było 
rozpocząć trening.

- Dobry strzał, jedziemy, dawaj, 
do przodu - motywował młodych 
biało-zielonych Podolski.

Po kilkudziesięciu minutach spę-

dzonych na euroboisku zawodnik 
Górnika udał się w kierunku Spor-
towej Stodoły. Dzieci, które wzięły 
udział w gierkach z nim, były bar-
dzo zadowolone.

- Fajnie, bardzo mi się podoba-

ło - powiedział ośmioletni Gabryś 
Szala, który kiedyś trenował w dę-

bickiej Wisłoce, ale ze względów 

zdrowotnych trzeba było prze-

rwać treningi.
Jednak chłopiec marzy o tym, by 

znów kopać z kolegami w piłkę.
- Bardzo chciałbym, żeby rodzice 

mnie zapisali - mówił.
Pytany o to, na jakiej pozycji 

chciałby grać odpowiedział bez 
zastanowienia: bramkarz lub le-

wy skrzydłowy.
- Chciałbym zostać mistrzem 

świata, tak jak Lukas Podolski - roz-

marzył się chłopiec.
Radości z możliwości gry z tak 

utytułowanym zawodnikiem nie 
krył również inny ośmiolatek Wik-

tor Dykas, który również podkre-

ślał, że zostanie mistrzem świata 
jest jego marzeniem.

Stadionowa gięta i do pracy
Lukas Podolski miał dosłownie 

chwilę na odpoczynek i posiłek. 
Nie odmówił stadionowej giętej, jak 
na kiełbasę z grilla zwykli mówić 
kibice piłki nożnej. Po kilkunastu 
minutach organizatorzy zaprosi-
li tych, którzy chcieli zrobić sobie 
z nim zdjęcie, czy wziąć autograf. 
Kolejka ustawiła się bardzo długa. 
Czas wizyty piłkarza dobiegał jed-

nak końca.

- Dzisiaj jego syn debiutuje w bar-
wach Górnika, dlatego musi jechać, 
gdyż chce być na meczu - tłumaczył 
Marcin Batora.

W Dębicy się mu podobało
Lukas Podolski pytany o to, jak 

czuje się w Dębicy odpowiedział, 
że on się wszędzie czuje dobrze, 
a zwłaszcza tam, gdzie są uśmiech-

nięte dzieci.
- Widziałem, że trybuna się bu-

duje. Myślę, że warto przyjechać 
następnym razem na mecz - powie-

dział Lukas Podolski.
A czego życzy dębickiej Wisłoce?
- Nie wiem, jakie są marzenia, 

jakie są cele klubu. Myślę, że jak 
się ma tylu kibiców, jak widzę ilu 
dzieciaków tu biega i że stadion się 
rozwija, to myślę, że druga liga spo-

kojnie może być - stwierdził.
W trakcie pierwszej części ob-

chodów jubileuszu działacze Wi-
słoki chcieli zaprezentować przede 
wszystkim to, czym się szczycą 
- sekcje piłki nożnej, zapasów, siat-
kówki i koszykówki. W ten sposób 
chcieli przyciągnąć w szeregi klubu 
kolejnych młodych sportowców.

Na kolejną część jubileuszu trze-

ba będzie czekać do 24 września. 
Na ten dzień zaplanowana zosta-

ła biesiada historyczna zatytuło-

wana Wisłoka - stary polski Klub. 
W Sportowej Stodole byli zawod-

nicy Wisłoki opowiedzą o tym, jak 
to było przed laty. Ale nie tylko 
oni, bo zaproszony został także 
m.in. Arkadiusz Więch, pochodzą-

cy z powiatu dębickiego historyk, 
obecnie pracownik Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Biesiada rozpocz-

nie się o godz. 15:30.
Obserwator Lokalny oraz por-

tal debica24.eu są patronami me-

dialnymi obchodów jubileuszu 
115-lecia działalności najstarszych 
biało-zielonych w Polsce.

Grzegorz Król
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Gmina Dębica, Żyraków
Dożynki 2023

Tyle trudu, żebyśmy mieli chleb

Chlebem z tegorocznych plonów częstowali starostowie dożynek: Halina Baran i Marek Miazga. 

Do Paszczyny przyjechali goście z całej gminy. Nie ma dożynek bez muzyki: na zdjęciu zespół z Latoszyna. 
Inwencja twórców wieńców nie 
miała granic. 

Halina Baran i Marek Miazga byli mistrzami dożynkowej 
ceremonii, a gospodarzem sołectwo Paszczyna.

Jak co roku rolnicy spotkali się po 
żniwach, by świętować tegoroczny 
plon. Najpierw wzięli udział w uro-

czystej mszy odprawionej przed 
południem w Sanktuarium Matki 
Bożej w Zawadzie. Po południu 
grupy wieńcowe zjechały na sta-

dion w Paszczynie, gdzie zaplano-

wano dożynkową zabawę.
Odbierając z rąk starostów do-

żynek symboliczny bochen chleba, 
wójt Stanisław Rokosz zauważył, 
że nieczęsto myślimy, ile trudu 
kosztuje rolnika, zanim ten wypiek 
trafi na nasze stoły.

- Choć na przestrzeni lat tak wiele 
się zmieniło - mówił wójt. 

Na pewno miał rację i wystarczy-

ło popatrzeć na przyczepy, który-

mi przyjechały grupy z wieńcami 
wykonanymi w każdym z sołectw. 
Dawniej uczestnicy dożynek ko-

rzystali z zaprzęgniętych w konie 

furmanek, teraz zastąpiły je nowo-

czesne ciągniki. Choć w konwoju 
można było wypatrzyć także star-

szego już ursusa. 
Niezmienna pozostaje tradycja 

i przebieg zabawy zwieńczającej 
rolniczy trud. Maria Drzał, która  
do Paszczyny przyjechała z Klu-

bem Seniora z Pustkowa wspomi-
na, że dożynki zawsze wyglądały 
tak samo.

- Była podłoga i zabawa pod go-

łym niebem, tak jak teraz - uśmie-

cha się do tamtych wspomnień.
Jednego, czego żałuje, to fakt, że 

w dożynkach uczestniczy niewie-

lu młodych ludzi i dzieci. Senior-

ka z Pustkowa jest przekonana, 
że właśnie dożynki są najlepszym 
przykładem zwyczaju, który powi-
nien być kultywowany przez kolej-
ne pokolenia.

(nan)

Powiatowy Dzień 
Sybiraka w Mokrem

W Mokrem uczestnicy złożą kwiaty 
pod kapliczką. 

Zaplanowane zostały na najbliż-

szą niedzielę 17 września w Mo-

krem, gdzie co roku mieszkańcy nie 
tylko gminy Żyraków spotykają się, 
by uczcić ofiary obydwu wydarzeń. 

Spotkanie rozpocznie się o godz. 
8:45 zbiórką pocztów sztandaro-

wych pod kościołem w Zasowie, 
gdzie o 10:00 odprawiona zosta-

nie msza w intencji wywiezionych 
na Sybir mieszkańców Mokrego 
i Zasowa. Oprawę muzyczną za-

pewni chór. O godz. 11:00 również 
w kościele część oficjalna, a po niej 
koncert organowy w wykonaniu 
Adama Czuchry, połączony z wy-

stępem uczniów szkoły w Mokrem. 
Po nich uczestnicy przejadą do 

Mokrego, gdzie o 12:00 nastąpi 
złożenie kwiatów pod Kapliczką 
Sybiraków. Na 12:30 zaplanowano 
spotkanie w szkole. Tam uczestnicy 
będą mogli obejrzeć dwie wystawy, 

Uroczyste obchody odbędą 
się w 79.rocznicę wywózki i 84. 
sowieckiej agresji na Polskę. 

przygotowane specjalnie na tę oka-

zję. Pierwsza z nich to wystawa 
dioram, zatytułowana Katyń, której 
autorem jest Gustaw Giza. Drugą 
będzie prezentacja Instytutu Pamię-

ci Narodowej: Polacy Ratujący Ży-

dów w czasie II wojny światowej. 
(nan)
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Czarna, Pilzno

Praca    Nieruchomości    Usługi 
Motoryzacyjne    Medyczne

Turystyczne   i   inne6 zł
od

www.debica24.eu/ogloszenia

Szachiści wrócili 
z medalami

Zawodnicy  LKSz CKIP 
w Czarnej rywalizowali tym razem 
o mistrzowskie tytuły w szachach 
szybkich i błyskawicznych. A że 
do imprezy byli przygotowani wy-

śmienicie, to przywieźli z niej dwa 
złote, dwa srebrne i jeden brązo-

wy medal.
Po dwa krążki sięgnęła Martyna 

Wikar. Nasza reprezentantka zo-

stała mistrzynią Polski juniorów 
do lat 18 w szachach błyskawicz-

nych, a także wicemistrzynią Polski 
w szachach szybkich.

Na pierwszym stopniu podium 
w rywalizacji juniorów do lat 12 
w szachach szybkich stanął także 
Wiktor Golis. Wicemistrzem Pol-
ski juniorów do lat 14 w szachach 
szybkich został natomiast Paweł 
Sowiński. Brązowy medal w gru-

pie młodzików do lat 8 w szachach 
błyskawicznych zdobyła Zuzan-

na Cyboran.
Tym, którzy chcieliby pójść w ich 

ślady Tomasz Wodziński przypo-

mina, że po wakacjach wznowione 
zostały zajęcia szachowe. Odbywa-

ją się co środę o g. 17:00 w Gmin-

nym Centrum Kultury i Promocji 
w Czarnej. Szczegółowe informacje 
można uzyskać pisząc na adres: 
t.wodzinski@czarna.com.pl.

JAG

Zdobyli je podczas Mistrzostw 
Polski Juniorów i Młodzików 
w szachach w Bydgoszczy.

Można je kupić lub wypożyczyć

Dwa tomiki Haliny Matery

W tych dwóch pozycjach jest prawie 270 wierszy Haliny Matery.

Wydając je mieszkanka 
Czarnej spełniła jedno ze 
swoich marzeń.

Pisała już w szkole średniej, kie-

dy w wierszach próbowała wyra-

zić swoje uczucia. Wtedy jednak 
nikt ich nie widział, a sama autorka 
zdążyła już zapomnieć, jak brzmia-

ła treść tych utworów.
- Później przez długi czas nie pi-

sałam w ogóle, bo wie pan, życie, 
mąż, dzieci, budowa domu, praca 
- wylicza.

Aż któregoś dnia jej córka przy-

szła ze szkoły i powiedziała, że ma 
za zadanie napisać wiersz o burzy. 
Pomogła i odżyła w niej poetyc-

ka natura. Zaczęła znowu two-

rzyć i przez długi czas odkładała 
wszystko do szuflady.

Notatnik i coś do pisania stara 
się mieć zawsze pod ręką. Nie wia-

domo bowiem, kiedy w jej głowie 
zrodzi się pomysł na kolejny utwór. 
Zdarza się nawet, że jedzie samo-

chodem i musi się zatrzymać, by 
zapisać choć kilka wersów.

Bardzo dużo pisała tuż po przej-
ściu na emeryturę, kiedy miała 
zdecydowanie więcej czasu na 
przemyślenia. W jej twórczości 
znajdziemy przykłady zachwytu 
nad przyrodą, pejzażem, ale też 

egzotyką odwiedzanych miejsc. 
Przykładem tej ostatniej jest Wzgó-

rze Słowików, w którym opisuje 
dom, z którego pochodziła Mary-

ja, znajdujący powyżej ruin Efezu 
w Turcji.

Są też utwory żartobliwe i humo-

rystyczne, bo Halina Matera potrafi 
w pięciu strofach opisywać ołówek. 
Nie ucieka od tych bardziej dla niej 

emocjonalnych, także erotyków. 
Wiersz może napisać o wszystkim.

Halina Matera przyznaje, że 
uwielbia rymować, choć wie, że 
teraz taki sposób pisania nie jest 
dobrze przyjmowany przez kry-

tyków. Bardziej trendy są bowiem 
wiersze białe.

Ale nie przejmuje się tym, bo 
tworzy głównie dla siebie. Być mo-

że odziedziczyła to w genach, bo 
rymował też jej tata. Pisał wierszy-

ki na różne okoliczności, imieniny, 
urodziny, śluby. Kartki z jego zapi-
skami długo były w jej rodzinnym 
domu, ale w końcu gdzieś zginęły.

- Żeby tak samo nie stało się z ty-

mi moimi, postanowiłam je wydać. 
I zebrało się tego na dwa tomy - 
mówi Halina Matera.

Pierwszy zatytułowała Piękno 
jest jak ocean. A w jego wydaniu 
pomogło jej Gminne Centrum Kul-
tury i Promocji w Czarnej, biorąc 
na siebie połowę kosztów. Przy-

gotowanie i druk drugiego pt. Na 
brzegach snu, pokryła już w całości 
z własnej kieszeni.

Ma świadomość, że są w nich 
wiersze lepsze i gorsze. Nawet nie 
do końca chce, by nazywano ją 
poetką. Ale cieszy się, jeśli komuś 
to, co pisze, podoba się i sprawia 
radość. Choć jej mąż żartuje, że 
czasem kiedy zacznie tworzyć, to 
nawet o obiedzie zapomina, rów-

nież uśmiecha się, kiedy żona czyta 
mu coś swojego.

Obydwa tomiki wydane przez 
Wydawnictwo Sowello w Rze-

szowie można kupić w sklepach 
internetowych. Są też dostępne 
w bibliotekach gminnych w Czar-

nej i Grabinach, skąd można je wy-

pożyczyć.
Janusz Grajcar

Na otwarcie młodzież nie 
może się już doczekać

Nowe obiekty rekreacyjne w Pilźnie są już prawie gotowe.

- To oznacza, że najpóźniej na 
początku następnego tygodnia od-

damy go do użytku - mówi wicebu-

rmistrz Pilzna Krzysztof Krawiec.
Pumptruck będzie główną atrak-

cją kompleksu rekreacyjnego, który 
został zbudowany przy Orliku za 
prawie pół miliona złotych. Gmina 
pozyskała na tę inwestycję dotację 
z Lokalnej Grupy Działania Liwocz.

Krzysztof Krawiec jest przekona-

ny, że były to dobrze wydane pie-

niądze. Świadczy o tym choćby to, 
że młodzież już nie może doczekać 
się otwarcia. Chęć wypróbowania 
nowego obiektu jest tak duża, że 
przeszkodą nie są nawet założone 
przez wykonawcę kłódki. W ciągu 
tygodnia zostały zerwane trzy.

Przy pumptracku w Pilźnie 
trwają ostatnie prace. Odbiór ma 
być w tym tygodniu.

Poza pumptruckiem będzie tu 
można skorzystać także z siłowni 
na świeżym powietrzu, urządzeń 
do street workoutu, ścianki wspi-
naczkowej, trampoliny i huśtawek.

Krzysztof Krawiec podkreśla, że 
słyszał, że starsi zabraniają dostępu 
do pumptracka młodszym. I za-

pewnia, że ten problem rozwiąże.
JAG

Nominacja dla Stanisława Brudnego

Dla kogo Złoty Lew?

- Mamy powody do dumy, po-

nieważ nasz rodak - Stanisław 
Brudny jest w gronie aktorów no-

minowanych do Złotego Lwa Festi-
walu Polskich Filmów Fabularnych 
w Gdyni - czytamy na profilu FB 
Gminy Pilzno.

Film Fin del Mundo? opowia-

da historię Waldiego i jego trzech 
sióstr, którzy mieszkają w starej 
willi pod miastem, a w piwnicy 
ich stuletni rodzice, którzy kilka 
lat temu umarli.  Stanisław Brudny 
wciela się w nim właśnie w rolę stu-

letniego tatusia.
Rodzina żyje w poczuciu siel-

skości, dopóki Waldi nie odkrywa 
w sobie nadprzyrodzonych mo-

cy. Wtedy niespodziewani goście 
wciągają rodzinę w tajny plan, 
a zmarli rodzice są zmuszeni do 
uruchomienia swoich znajomości 
w zaświatach.

Pochodzący z Pilzna aktor został 
wyróżniony za rolę w filmie Fin 
del Mundo?

Stanisław Brudny ma 93 lata. Jako 
aktor występował na deskach Te-

atru Śląskiego w Katowicach i Te-

atru Studio w Warszawie. W tym 
roku będzie miał premierę także 
inny film z jego udziałem. W Zna-

chorze gra kamerdynera Ludwika.
JAG

Przed rokiem w Pilźnie Stanisław 
Brudny ufundował �gurę św. Jana.
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Pobierz apkę

Wszystko pod ręką:
- najnowsze informacje

- ogłoszenia drobne

- blogerzy

- co, gdzie, kiedy?

Bezpłatna aplikacja
już w sklepach:

App Store
(wersja iOS)

Google Play
(wersja Android)

Płatne od 9 do 14

Będą kary za brak opłat

Z opłat w stre�e zwolnione są m.in. osoby niepełnosprawne.

Na brzosteckim Rynku nie 
zostawimy już samochodu 
za darmo.

W centrum miasta wprowadzona 
została strefa płatnego parkowania, 
którą objęte zostały parkingi wokół 
Rynku. Jak wyjaśnia wiceburmistrz 
Brzostku Adam Kostrząb, parkingi 
płatne będą od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 9 do 14.

- Za pierwszą godzinę trzeba bę-

dzie zapłacić złotówkę - mówi wi-
ceburmistrz.

Druga i trzecia kosztować będą 
odpowiednio 1,20 i 1,44 zł. Z kolei 
opłata za czwartą i piątą wraca do 
punktu wyjścia, czyli do 1 zł.

Władze Brzostku czekają, aż 
mieszkańcy przywykną do nowych 
zasad parkowania. Dopiero wtedy 
będzie można powiedzieć więcej 
na temat pomysłu wprowadzenia 
opłat. Czy istnieje możliwość, że 
strefa zostanie poszerzona o kolejne 
ulice? Tego nie można wykluczyć.

Wiceburmistrz Kostrząb prze-

strzega osoby, które zechcą uni-
kać opłat za parking i podkreśla, 
że wraz z wprowadzeniem strefy 
płatnego parkowania wprowadzo-

ny został także system kontroli. 
Jaki? Tego zdradzić nie chce. Roz-

wiewa przy okazji pojawiające się 
coraz częściej plotki, jakoby wła-

dze Brzostku planowały powołać 
Straż Gminną.

- Niczego takiego nie będzie - 
podkreśla.

Wyjaśnia, że opłata za brak biletu 
parkingowego wynosi 50 zł.

- Na zapłatę tego osoba ukarana 
będzie miała siedem dni. Gdyby i w 
tym terminie nie zapłaciła, to opła-

ta wzrasta do 100 złotych - mówi 
Adam Kostrząb.

Zapłacić za parking można za-

równo za pomocą gotówki, jak 
i karty płatniczej w parkomacie. 
Wykupić można również abona-

ment, maksymalnie na 12 miesięcy. 
Za miesiąc opłata wynosi 100 zł. 

Przewidziane zostały również 
ulgi dla niektórych osób. Ci, którzy 
mieszkają w lokalach w budynku 
przylegającym do strefy muszą 

płacić 50 zł za miesiąc za pierwszy 
pojazd. Opłata za drugi i każdy na-

stępny pojazd wyniesie 80 zł. Tyle 
samo zapłacą osoby posiadające ty-

tuł prawny do obiektu, który przy-

lega do strefy.
Osoby niepełnosprawne zwol-

nione są z opłat w strefie płatnego 
parkowania, ale tylko w miejscach 
do tego przeznaczonych.

Skąd w ogóle pomysł na to, by ta-

ką strefę utworzyć? Wiceburmistrz 
Kostrząb podkreśla, że w ten spo-

sób władze chciały zwiększyć ro-

tację pojazdów w Rynku i że taki 
był postulat sklepikarzy. To trzecia 
płatna strefa parkowania w powie-

cie po Dębicy i Pilźnie.
Grzegorz Król

Walki o remont spichlerza 
nie odpuszczają

Wnioski złożyli dwa. Jeden na 
kościół w Przeczycy.

Pierwszy złożony został w ra-

mach Rządowego Programu Odbu-

dowy Zabytków i dotyczy remontu 
Sanktuarium w Przeczycy. Wnio-

sek opiewa na kwotę ponad 1 mln 
zł. Jeśli uda się te pieniądze zdobyć, 
to remontu doczeka się wieża, a ca-

ły kościół będzie miał nowe rynny. 
Zmodernizowana zostanie również 
instalacja odgromowa.

Jest to ważna informacja w kon-

tekście niedawnego zamieszania 
wokół sanktuarium i znajdujące-

go się w tej samej miejscowości 
zabytkowego spichlerza. Władze 
Brzostku kilka tygodni temu złoży-

ły wniosek o dofinansowanie prac 
przy popadającym w coraz więk-

szą ruinę spichlerzu. To nie podo-

bało się posłowi Janowi Warzesze, 
który niezadowolenia nie ukrywał. 
Nie pomogło tłumaczenie burmi-
strza Wojciecha Staniszewskiego, 
że na remont kościoła nie było do-

kumentacji. Ostatecznie wniosek 
Brzostku, jako jedynej gminy w po-

wiecie przepadł. 
Czy poseł użył swoich wpływów, 

by tak było? Jan Warzecha zapew-

niał, że nie. Ale dodał, że nie użył 
również wpływów do tego, by 
wniosek przeszedł. Teraz decyzja 
władz Brzostku powinna go za-

dowolić. Czy więc pieniądze gmi-
na otrzyma?

Dwa wnioski w ramach 
dwóch programów złożyły 
władze Brzostku.

Nie oznacza to jednak, że bur-

mistrz zrezygnował ze spichlerza. 
Wniosek na jego remont został 
złożony w ramach Polskiego Ła-

du. Zresztą tak, jak sugerował 
poseł Warzecha. Dlatego też wła-

dze Brzostku sądzą, że tym razem 
powinno się udać. Zwłaszcza, że 
o konieczności prac przy popadają-

cej w coraz większą ruinę budowli 
mówi wojewódzki konserwator za-

bytków.
Jeśli spichlerz uda się wyremon-

tować i przywrócić mu dawny 
blask, to budynek zostanie przeka-

zany położonej obok - w dawnym 
dworze Kaczorowskich - szkole 
podstawowej. Będzie pełnił funkcję 
magazynu sprzętu.

rar 

Chcą zebrać 140 ton 
azbestu

Samorząd zdobył 80 tys. zł do-

finansowania na utylizację mate-

riałów zawierających szkodliwy 
dla człowieka azbest. Tego na-

dal jest sporo, a znajduje się on 
przede wszystkim w pokryciach 
dachowych, które za czasów PRL 
były powszechnie używane przy 
budowie domów i budynków go-

spodarczych. Do kwoty dofinan-

sowania gmina musi dołożyć 15%, 
czyli 12 tys. zł, co łącznie da 92 tys. 
zł. Za te pieniądze - jak podkreśla 
wójt Jan Janiga - samorząd chce 
odebrać od mieszkańców ok. 140 
ton wyrobów zawierających azbest. 
Czy to się uda będzie wiadomo po 
formalnej ocenie ofert złożonych 
przez firmy. Jedna z nich finanso-

wo jest korzystna.
rar

Sześć firm zgłosiło się do 
przetargu ogłoszonego przez 
gminę Jodłowa.

Czy uda się pobić ubiegłoroczny wynik?

W sobotę 23 września ruszą na Wielkie Grzybobranie

Uczestnicy będą mieli 2,5 godziny na szukanie grzybów. Fot. Arch.

I mogą to być zarówno miesz-

kańcy gminy Jodłowa, jak i goście 
z innych samorządów. Zespoły, 
które wystartują, muszą składać się 
z dwóch osób.

XII Wielkie Grzybobranie roz-

pocznie się o 8:30 od weryfikacji 
zespołów. O godz. 9 grzybiarze 
ruszą do lasu, a wrócić do Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Wisowej będą 
musieli najpóźniej o 11:30. Wtedy 
też zaplanowany został poczę-

stunek dla uczestników. Grzyby 
ważone będą do 12:30  i po tym po-

znamy zwycięzców tegorocznej ry-

walizacji. W ubiegłym roku wygrali 
Wojciech Berek i Tomasz Hendze-

lewski, którzy zebrali blisko 32,5 
kg. Czy w tym roku ktoś pobije ich 
wynik? A może oni sami obronią 

Maksymalnie 20 zespołów 
może wziąć udział w imprezie 
organizowanej w Wisowej,

ubiegłoroczny tytuł? Wszystko bę-

dzie zależało przede wszystkim od 
tego, czy w tym roku organizatorzy 
trafią z wysypem. Bo w tamtym tak 
właśnie było. 

W każdej z drużyn musi być 
przynajmniej jedna osoba pełno-

letnia. Drużyny muszą się zgłosić 
do 20 września na formularzu, 
który znaleźć można w siedzibie 
Gminnego Centrum Kultury i Czy-

telnictwa w Jodłowej lub na jego 
fejsbuku. Wypełniony formularz 
można przesłać mailem na adres 
promocja@gdkiczjodlowa.eu lub 
wysłać pocztą na adres GCKiCz, 
Jodłowa 25B, 39-225 Jodłowa.

Oprócz osób,które znajdą najwię-

cej grzybów nagrody trafią także do 
tych, którzy znajdą największego 
grzyba oraz tego, którego jury uzna 
za najładniejszego. Prowadzona bę-

dzie też klasyfikacja mieszkańców 
sołectwa Wisowa.

rar
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Kościół, religia, wiara

SPOTKAJĄ SIĘ W BRZEŹNICY
W niedzielę 17 września w para-
�i Narodzenia św. Jana Chrzci-
ciela w Brzeźnicy odbędzie się 
spotkanie popielgrzymkowe 
grupy nr 13 św. Dominika Savio. 
Zaproszenie do udziału w nim 
jest kierowane do pielgrzymów 
i przyjaciół pielgrzymki.
 
WEJDĄ NA GÓRĘ ŚMIERCI
Młodzież i dorosłych zapraszają 
organizatorzy na Drogę Krzyżo-
wą przy Górze Śmierci. To na-
bożeństwo pasyjne w drodze 
odbędzie się w czwartek  
14 września o godz. 17:00. Bę-
dzie ono okazją do modlitwy 
i oddania hołdu pomordowa-
nym w obozie w Pustkowie.
 
ADORACJA W DUCHU
Coroczna adoracja Najświętsze-
go Sakramentu, organizowana 
przez Wspólnotę dla Intronizacji 
NSPJ, rozpocznie się w czwartek 
14 września mszą św. o godz. 
18:00 i trwać będzie do 22:00. 
W piątek adoracja kontynuowa-
na będzie w kościele klasztor-
nym od godz. 9:00 do 15:00.
 
DO GRUPY MISYJNEJ
Spotkanie Grupy Misyjnej  
w dolnym kościele Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy odbędzie się 
w sobotę 16 września o 10:00. 
Duszpasterze zapraszają na nie 
dzieci i młodzież, które chcą po-
znawać potrzeby misji i świad-
czyć pomoc. Będą to robić 
zarówno przez kolędę misyjną, 
jak i modlitwę w intencji rówie-
śników w krajach misyjnych.
 
ODPUSTY PARAFIALNE
W Brzostku uroczystości od-
pustowe ku czci Podwyższenia 
Krzyża Św. odbędą się w czwar-
tek 14 września. Sumę o godz. 
18:00 odprawi ks. Andrzej Wi-
dak. W Chotowej para�alne 
święto ku czci Matki Bożej Bo-
lesnej poprzedzą rekolekcje. 
Suma w niedzielę 17 września 
o 11:00. We wspólnocie Krzyża 
Św. w Dębicy suma odpustowa 
o godz. 11:30 będzie zakoń-
czeniem renowacji misji św.. 
W Pustkowie odpust ku czci MB 
Fatimskiej. Sumę o 11:00 odpra-
wi ks. Zygmunt Ogórek.

Święty Jan Paweł II - Papież Wolności

Na trasie koncertowej grupy 
Syjon znalazła się Dębica

Do Dębicy zespół Syjon przyjechał z Nowego Sącza, gdzie ten sam koncert dawał dzień wcześniej.

W niedzielę 10 września 
z głośników nie mogły nie 
popłynąć dźwięki Barki.

Koncert zespołu Bełchatowskie-

go Stowarzyszenia Miłośników 
Muzyki Chrześcijańskiej Syjon był 
bowiem poświęcony papieżowi 
Polakowi, z którym ta pieśń kojarzy 
się niemal wszystkim.

Organizatorzy chcieli podkreślić 
niebagatelną rolę, jaką w procesie 
pokojowego oswobodzenia Polski 
odegrał Jan Paweł II. Pełniąc pon-

tyfikat kładł bowiem duży nacisk 
na takie wartości, jak: wolność, so-

lidarność oraz poszanowanie god-

ności i praw człowieka.
Większość wykonywanych utwo-

rów była publiczności dobrze zna-

na, a artyści zachęcali do śpiewania 
razem z nimi. Tym, którzy nie do 
końca znali tekst, pomagało to, że 
był on wyświetlany na ekranie.

JAG

Sala widowiskowa w Domu Kultury Mors wypełniła się tylko w części.

Współorganizatorem koncertu był ks. Bogdan Mikołajczyk, koordynator 
Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia Diecezji Tarnowskiej.

O rodzinie Ulmów w Dębicy i w Pilźnie

Będzie film i tablica

W latach 1929-1930 chodził do 
Państwowej Szkoły Rolniczej, któ-

ra mieściła sie w budynku obecnej 
firmy Met-Chem. Tam uczył się 
m.in. tego, jak prowadzić szkółkę 
drzewek owocowych i pszczelar-

stwa. Ukończył ją z wynikiem bar-
dzo dobrym.

Dlatego już tydzień po beatyfi-

kacji jego rodziny, która życiem 
zapłaciła za pomoc niesioną Ży-

dom w latach okupacji, zostanie 
w Pilźnie odsłonięta i poświęcona 
tablica pamięci bł. Józefa Ulmy. 
Uroczystość odbędzie się 16 wrze-

Wyniesiony na ołtarze Józef 
Ulma był przed niemal wiekiem 
uczniem w Pilźnie.

śnia o godz. 10:00 na terenie firmy 
Met-Chem przy ul. 3 Maja 178.

Dzień wcześniej w piątek 15 
września o godz. 20:15 na specjalny 
seans zaprasza Kino Śnieżka. Na 
dużym ekranie wyświetlony zosta-

nie film dokumentalny pt. Ulmo-

wie. Błogosławiona rodzina. Przed 
nim prelekcję dotyczącą historii 
bohaterów z Markowej wygłosi 
Marian Matkowski, pracownik Eu-

ropejskiego Centrum Pamięci i Po-

jednania.
Film jest opowieścią o dobru, 

które pokonuje zło, o sensie po-

święcenia i o człowieczeństwie, 
które triumfuje. Bilety 15 zł (ulg.), 
17 zł (norm.) do nabycia w kasie 
kina Śnieżka.

JAG

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Pani Lidii Parys
W zadumie i smutku żegnamy naszą drogą koleżankę,  

cenionego nauczyciela, wspaniałego pedagoga, dobrego człowieka.

Rodzinie, składamy szczere wyrazy współczucia.

Dyrekcja, Nauczyciele, Pracownicy i Uczniowie  

Publicznej Szkoły Podstawowej Nr 5   

im. Edmunda Bojanowskiego w Dębicy.

 „Można odejść na zawsze by stale być blisko”
Ks. Jan Twardowski
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Powiat dębicki
Operację przeprowadzą niemieccy lekarze

Zabawa była przednia, ale nie tylko o to 
chodziło - zbierali na pomoc dla Marysi

Zabawa była przednia, wśród atrakcji były zajęcia z animatorką Lady Famą. 

Weronika Stec stypendium otrzymała za wysokie miejsca zajmowane 
w kuratoryjnych konkursach przedmiotowych, m.in. z historii.

Dopisały: pogoda, uczestnicy i hojność mieszkańców 
miasta, którzy przyszli na Dębicki Festyn Rodzinny. 

Impreza miała się odbyć przed 
dwoma tygodniami, ale wtedy 
plany pokrzyżowała nawałnica 
i zamknięcie z powodu zniszczeń 
parku jordanowskiego. Tym razem 
pogoda była idealna, nic więc dziw-

nego, że do ogródka przyszły całe 
rodziny spragnione dobrej zabawy. 
W programie znalazły się: turnieje 
- szachowy, rzutów do kosza, strza-

łów na bramkę, pokaz  street wor-
koutu i robotów skonstruowanych 
przez uczniów dębickiego Mecha-

nika, spotkanie z policją i zabawy 
z animatorką Lady Famą. 

Temu wszystkiemu przyglądała 
się 14-letnia Marysia, której towa-

rzyszyli rodzice. Cierpi na zespół 
wad wrodzonych CUN, w tym wo-

dogłowie, małogłowie, niedoroz-

wój nerwów wzrokowych, refluks 
żołądkowo-przełykowy. Jest dziec-

kiem leżącym, niewłaściwa praca 
mięśni doprowadziła do zwichnię-

cia stawu biodrowego i ogrom-

nej skoliozy. Dziewczynka jest po 
operacji biodra, z końcem września 
czeka ją kolejny zabieg. Skompli-
kowana operacja kręgosłupa ma 
zostać przeprowadzona w niemiec-

kiej klinice, a jej koszt to blisko 40 
tys euro. Rodziców nie stać na sa-

modzielne pokrycie tych kosztów.
- O Marysi dowiedziałem się od 

znajomego z pracy, który jest krew-

nym tej rodziny. Postanowiłem 
pomóc, stąd pomysł na festyn, by 

inicjatywę mogli wesprzeć miesz-

kańcy miasta - mówi Paweł Hayn, 
szef stowarzyszenia Teraz Dębica.

To zadanie udało się wykonać, 
uczestnicy imprezy nie przecho-

dzili obojętnie obok wolontariu-

szy Fundacji Serdecznej Pomocy. 

Dzięki hojności dębiczan udało się 
zebrać 3.282, 73 zł. Paweł Hayn cie-

szy się z takiego wyniku.
- Tutaj ważna jest każda nawet 

najmniejsza kwota dołożona do 
zbiórki - przekonuje.

(nan)

Stypendia burmistrza wręczone

Pieniądze przeznaczy na swoje pasje
Co łączy naukę historii z jazdą konną? Na to pytanie  
odpowiedź zna Weronika Stec.

Uczennica Szkoły Podstawowej 
nr 11 w Dębicy miała drugi wynik 
w finale wojewódzkim kuratoryj-
nego konkursu przedmiotowego 
z historii. Podkreśla, że sukces ten 
zawdzięcza także dużej uwadze, 
którą poświęciła jej nauczycielka 
Ewa Mazur.

Bardzo dobrze Weronice Stec 
poszło również w rywalizacji bio-

logicznej, w której zajęła szóste 
miejsce. To cieszy ją szczególnie, 
bo z tym przedmiotem wiąże swo-

ją zawodową przyszłość. Nie chce 
jednak jeszcze zdradzać w jaki spo-

sób.
Jej osiągnięcia uzupełnia tytuł 

finalistki z języka polskiego. We 
wszystkich konkursach chce wy-

startować i w tym roku szkolnym. 
Najbardziej zależy jej na poprawie 
lokaty z języka polskiego.

Przygotowania do startu chce 
łączyć z realizacją swoich pasji. Tą 
główną jest jazda konna. Od trzech  

lat po dwa razy w tygodniu odwie-

dza stadniny w Lubzinie i Pustko-

wie. Czas w nich spędza w siodle 
i opiekując się zwierzętami.

- Dzięki stypendium będę mogła 
sama zapłacić za te zajęcia - mówi 
Weronika Stec.

Stypendia naukowe w Dębicy 
przyznawane są od 2009 roku. 
Otrzymują je uczniowie, którzy 
mogą pochwalić się wysokimi wy-

nikami w nauce, ale też wykazują 
się zaangażowaniem w życie szko-

ły i społeczności lokalnej. Z kolei te 
w dziedzinie kultury i sportu trafia-

ją do młodych dębiczan, którzy ma-

ją na koncie sukcesy w zawodach 
na szczeblu międzynarodowym, 
ogólnopolskim lub wojewódzkim.

Nagrodzeni nimi uczniowie 
otrzymują co miesiąć od września 
do czerwca po 300 zł.

Stypendia naukowe
Karolina Pawłowska (SP nr 2), 

Karol Matłok (SP nr 3), Ignacy 

Hończak, Przemysław Karaba, 
Anna Król, Jakub Pękala, Karolina 
Piotrowska, Damian Prus, Maksy-

milian Stepaniak (wszyscy SP nr 5), 
Filip Galas, Miłosz Kurcz (obaj SP 
nr 9), Mikołaj Krzystyniak, Weroni-
ka Stec, Jakub Stasik i Nadia Szczer-
bińska (wszyscy SP nr 11).

Stypendia z dziedziny kultury
Zuzanna Borowiec (teatr), Maja 

Cudecka (taniec), Karol Jasek (mu-

zyka), Zuzanna Kozioł (taniec), 
Nadia Śliwa (taniec), Karolina Ol-
szewska (taniec), Emilia Węgrzyn 
(teatr), Alicja Wojnarowska (teatr) 
i Julia Wolicka (taniec).

Stypendia sportowe
Bartłomiej Bielatowicz (biegi 

przełajowe), Martyna Gajda (pły-

wanie i triathlon), Kacper Gałat 
(pływanie), Tymoteusz Jarząb 
(pływanie), Filip Lorenc (jazda na 
hulajnodze wyczynowej), Michał 
Pierzchała (boks), Alicja Rojek (wy-

ciskanie sztangi), Zuzanna Turek 
(biegi), Julia Wierzchowiec (hokej 
na lodzie) i Nina Ziemianek (kara-

te tradycyjne).
Janusz Grajcar

Do puszek tra�ło ponad 3 tys. zł na operację Marysi. 
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Powiat dębicki
W Hotelu Lord spotkało się 300 pań

Kobiety zna i wie, czego im potrzeba. 
Dzień Zdrowia i Urody to ich święto

Wszystkie miejsca na sali zostały zajęte. Głównymi bohaterkami spotkania były panie. 

Przy stoiskach na pytania uczestniczek odpowiadali fachowcy, którzy radzili, jak o siebie dbać. 
Wspaniała metamorfoza. Od lewej: Anna Górska, Agnieszka Jakubowska-
Cetnar i Klaudia Wieczorek. 

Lucyna Samborska wydarzenie organizuje już od 5 lat. 

W tym roku metamorfozy dokonały się trzy - można było 
podziwiać inwencję stylistów i piękno modelek.

Agnieszka Jakubowska-Cetnar 
nie kryje zadowolenia, że znalazła 
się w gronie trzech kobiet, które 
w tym roku poddane zostały meta-

morfozie: makijaże, fryzury, dobór 
strojów pasujących nie tylko do 
typu urody i figury, ale także do 
charakteru modelek.

- Bardzo kładłam na to nacisk, 
rozmawiając ze stylistkami, że to 
ma być metamorfoza, ale taka, 
w której nasze panie będą się czu-

ły komfortowo - wyjaśnia Lucyna 
Samborska, farmaceutka i od 2018 
roku organizatorka spotkań w ko-

biecym gronie.
Nietrudno zauważyć, że impreza 

z roku na rok się rozrasta. Ta piąt-
kowa zgromadziła w sali hotelu 
Lord 300 uczestniczek. Ale to nie 
wszystkie kobiety, które zapisały 
się na listę chętnych. Tyle że nie dla 

wszystkich wystarczyło miejsc. Or-
ganizatorka jednak ma już pomysł, 
jak to zmienić i kolejne spotkanie 
szykuje nie za rok, ale już na po-

czątku 2024 roku.
- Nie wiem jeszcze, czy to będzie 

luty i na przykład Walentynki, czy 
może marzec, sam początek wio-

sny. Ale na pewno nie później - 
obiecuje Lucyna Samborska.

Stara się, by każda kolejna oferta 
Dni Zdrowia i Urody miała w pro-

gramie coś nowego, zaskakujące-

go, a jednocześnie utrzymanego 
w konwencji pasującej do wyda-

rzenia. Kładzie nacisk na fakt, że 
zdrowie jest podstawą nie tylko 
dobrego samopoczucia, ale ma 
również ogromny wpływ na to, jak 
wyglądamy. Stąd obecność na spo-

tkaniu specjalistek, które radziły 
kobietom, jak zadbać o siebie.

W ofercie były między innymi 
badania skóry twarzy, wzroku, ba-

danie skóry głowy i porady, jak jej 
kondycja wpływa na stan naszych 
włosów. Można było zmierzyć ci-
śnienie, zasięgnąć porad optyków, 
fizjoterapeutki, kosmetolożek, pro-

ducentów kosmetyków natural-
nych. 

Na stoiskach dostępne były ko-

smetyki, których panie chętnie 
próbowały, dostając jednocześnie 
wytyczne, jakie pasują do konkret-

nego rodzaju cery, wieku i proble-

mów skórnych.
O tym, że kobietom takie spotka-

nia są potrzebne, świadczyło, że 
przy żadnym ze stoisk nie było pu-

sto. Uczestniczki zadawały pytania, 
wymieniały uwagi, dzieląc się nimi 
we własnym gronie przy napojach  
i poczęstunku przygotowanym 
przez organizatorkę.

Atrakcją wydarzenia były kon-

kursy z nagrodami oraz losowanie 
upominków. 

- Szkoda, że tak mało czasu jest na 
wszystko - skarżyła się pani Maria 
z Dębicy.

Przekonuje, że mogłaby tak spę-

dzić cały dzień.
Lucyna Samborska nie ukrywa, 

że bardzo ją cieszą takie opinie. 
- Dziś rano przyszła do apteki 

jedna z pań z mamą, która nie mo-

gła uwierzyć, że córka tyle godzin 
spędziła poza domem, tak świetnie 
się bawiąc - mówi organizatorka.

(nan)
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Kultura
Zajęcia plastyczne, taneczne, muzyczne i wokalne 

Dla spóźnialskich miejsca jeszcze są

W dębickich szkołach tańca są jeszcze wolne miejsca. Na zdjęciu młode tancerki z Soul Dance.

O zajęciach organizowanych 
w Domu Kultury Śnieżka pisaliśmy 
już na łamach OL. Ale to oczywi-
ście nie jedyne miejsce w Dębicy, 
gdzie dzieci uzdolnione artystycz-

nie mogą znaleźć coś dla siebie. 

Farby i kredki w Morsie i galerii
W Domu Kultury Mors przy ul. 

Sportowej Ewa Prokuska prowadzi 
zajęcia plastyczne dla dzieci w wie-

ku 5-7 lat. Udział w nich kosztuje 40 
zł miesięcznie. Zapisy prowadzone 
są pod nr. tel.: 14 680 93 62. Spo-

tkanie organizacyjne odbędzie się 
w poniedziałek 18 września o godz. 
18:00 w DK Śnieżka, przy ul. Boja-

nowskiego 18.  
Uczniowie szkół podstawowych, 

średnich oraz osoby dorosłe mogą 
zapisywać się do Szkoły Rysunku, 
którą w Galerii Sztuki MOK przy 
ul. Akademickiej 8 prowadzą Pa-

mela Mączyńska i Ryszard Kucab. 
Zapisy pod nr. tel.: 14 670 23 51.

Taniec, balet i akrobatyka
Młodych pasjonatów tańca 

w swoje szeregi zaprasza Mi-

strzowska Akademia Tańca Soul 
Dance, z której wywodzą się m.in. 
Karolina Olszewska, zwyciężczy-

ni pierwszej edycji programu You 
Can Dance. Nowa Generacja oraz 
Martyna Mroczka, finalistka dru-

giej jego edycji. Ostatnie miejsca 

czekają tak w grupach początkują-

cych, jak i średniozaawansowanych 
i zaawansowanych. 

Dzieci, którym nie uda dostać się 
na zajęcia w Dębicy, mogą jeszcze 
szukać wolnych miejsc w pobliskiej 
Nagawczynie, bo i tam Soul Dan-

ce prowadzi zajęcia. Tyle tylko, 
że w trzech grupach wiekowych: 
Mini Bąbelki (4-7 lat), Roztańczone 
Maluchy (5-7 lat) i Soul Dance Kids 
(8-12 lat). 

Nabór do grup tanecznych 
i akrobatycznych prowadzi rów-

nież Szkoła Tańca Fame, której 
podopieczne wywalczyły ostatnio 
mistrzostwo świata. W zajęciach 
prowadzonych przez tę szkołę brać 
mogą udział dzieci od 3. roku życia. 
Starszym, prócz tańca, Fame propo-

nuje też akrobatykę, akrobatykę po-

wietrzną z szarfą oraz balet. 

Dla wokalistów i muzyków
Na zajęcia wokalne, podczas 

których będzie można poznać 
podstawy emisji głosu i rozwinąć 
umiejętności sceniczno-aktorskie 
zaprasza Vocal Studio. 

Bezpłatne lekcje próbne dla dzie-

ci (ale nie tylko) zainteresowanych 
muzyką i grą na instrumencie, 
proponuje natomiast Szkoła Mu-

zyczna Yamaha, działająca przy 
ul. Krakowskiej. Szkoła prowadzi 
zajęcia umuzykalniające dla dzie-

ci już od 4. miesiąca życia, a dla 
starszych także kursy nauki gry na 
instrumentach. Do wyboru: gitara, 
perkusja, saksofon, flet, keyboard, 
czy skrzypce. Są tam również zaję-

cia wokalne. 
Nauka gry na instrumentach 

strunowych (gitara, bas, ukulele), 
klawiszowych (keyboard, akorde-

on, pianino), a także na perkusji, 
to oferta Szkoły Muzyki Rozryw-

kowej, która kształci również wo-

kalistów. 
tra

Autorka Uśmiechu Losu 
przyjedzie do Dębicy 

Wśród czytelniczek dębickiej biblioteki Agnieszka Krawczyk cieszy się 
niesłabnącą popularnością. 

Literacko debiutowała dość póź-

no, wcześniej spełniała się jako 
dziennikarka, współpracując z kra-

kowską prasą, później została re-

daktorką branży wydawniczej.  
Dziś Agnieszka Krawczyk, znana 

również jako Iga Horn, to autorka 
bestselerowych powieści obycza-

jowych i kryminałów. Na swoim 

W Miejskiej i Powiatowej 
Bibliotece Publicznej gościć 
będzie w piątek 22 września. 

koncie 28 książek. Największą po-

pularnością wśród czytelników 
cieszą się serie Dolina mgieł i róż, 
Czary codzienności, Uśmiech lo-

su, Przylądek wichrów oraz Uli-
ca Wierzbowa.

Spotkanie z nią organizowane 
przez Dyskusyjny Klub Książki, 
działający przy Wypożyczalni dla 
Dorosłych i Młodzieży MiPBP, 
rozpocznie się 22 września o godz. 
17:00 w siedzibie biblioteki przy ul. 
Akademickiej 10. Wstęp wolny.  

tra

Projekt Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej 

Inscenizacja, koncert, a teraz sesja

Inscenizacja historyczna pacyfi-

kacji Małej, Róży i Gumnik, a także 
koncert zespołu Forteca odbyły się 

Wszystko to w ramach 
projektu Postawa Anhelego 
przykładem niezłomności 
społeczeństwa wobec okupanta 
na ziemi dębickiej.

na wałach nad Wisłoką. Na sesję 
popularno-naukową realizatorzy 
projektu zapraszają w środę 13 
września o godz. 10:00 do Domu 
Kultury Śnieżka. 

W programie wykłady: Marze-

ny Baum-Gruszowskiej (Zagłada 
ludności żydowskiej w dawnym 
powiecie dębickim 1939-1944. Za-

rys problematyki), Jacka Magdonia 

(Niemieckie represje wobec ludno-

ści cywilnej powiatu dębickiego. 
Losy Polaków z obszaru SS He-

idelager Pustków) i Macieja Ma-

łozięcia (Mała, Róża, Gumniska... 
Bohaterskie postawy Polaków 
w czasie akcji pacyfikacyjnych re-

alizowanych przez Niemców na 
ziemi dębickiej).

tra

Choć to już ostatni 
dzwonek, to wciąż można 
jeszcze zapisywać dzieci na 
zajęcia artystyczne.
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16 września 2023

Kultura

KOCHANICA KRÓLA - JEANNE DU 
BARRY
12-13 września | 18:00
2D Napisy/ Francja 2023 / dramat, kostiumowy /  
113 min. / od lat: 15; bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

O PSIE, KTÓRY JEŹDZIŁ KOLEJĄ
12-13 września | 16:00
2D PL / Polska 2023 / przygodowy, familijny / 95 min. / 
od lat: 7; bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Losy Jeanne Vaubernier, młodej i ambitnej ko-
biety ze społecznych nizin, która wykorzystuje 
swoją inteligencję i powab, aby wspinać się po 
szczeblach drabiny społecznej. Staje się ulu-
bienicą króla LudwikaXV, a ten dzięki niej od-
zyskuje apetyt na życie. 

Życie Zuzi zmienia się nie do poznania, kiedy 
wkracza w nie Lampo – niezwykły pies-po-
dróżnik. Wyjątkowy owczarek, którego wy-
prawy pociągiem są hitem internetu, z miejsca 
zostaje najlepszym przyjacielem mającej pro-
blemy z sercem dziewczynki.

 Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

LASSIE. NOWE PRZYGODY
15-17, 19-20 września | 16:00
2D dubbing / Niemcy 2023 / przygodowy, familijny /  
93 min. / od lat: 7; bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Rozpoczynają się wakacje! W tym roku Flo nie 
chce się jednak rozstawać z ukochanym psem 
Lassie. Zamiast spędzić wczasy na Gran Canarii 
z rodzicami, chłopiec i jego kudłaty towarzysz 
wyruszają wraz z przyjacielem rodziny Gerhar-
dem w podróż na farmę ciotki Flo.

RAPORT PILECKIEGO
15-17, 19-20 września | 18:00
2D PL / Polska 2023 / dramat, biograficzny, wojenny /  
119 min. / od lat: 15; bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Historia wielkiego bohatera drugiej wojny 
światowej – rotmistrza Witolda Pileckiego, 
który po zakończeniu działań zbrojnych pró-
bował przeciwstawiać się narzuconej Polsce 
sowieckiej dominacji.

PORANEK Z TATĄ
MIĘDZY NAMI ŻYWIOŁAMI
17 września | 9:30
2D dubbing / USA 2023 / animacja, przygodowy /  
103 min. / od lat: 4; bilety: 12 zł

Akcja filmu rozgrywa się w Żywiołowie, mie-
ście zamieszkanym przez przedstawicieli 
ognia, wody, ziemi i powietrza. Iskra to twar-
da, sprytna i ognista dziewczyna, która wbrew 
woli ojca zaprzyjaźnia się z zabawnym, płyną-
cym z prądem chłopakiem imieniem Wodek.

Zdecydowali czytelnicy

Radek Rak z nagrodą

Pochodzący z Dębicy pisarz ode-

brał w zeszłą niedzielę Nagrodę 

Jego powieść pt. Agla. Alef, 
została doceniona przez 
czytelników fantastyki. 

Fandomu Polskiego im. Janusza A. 
Zajdla za najlepszą powieść fanta-

styczną wydaną w 2022 roku. Jego 
wcześniejsza książka - Baśń o wę-

żowym sercu…, również zdobyła 
tę nagrodę. 

tra

Nowy muzyczny projekt wokalisty Malchusa 

W hołdzie powstańcom 
styczniowym  
Kilka dni temu premierę 
miał debiutancki album 
projektu muzycznego 1863.

Kto zna najpierw dębicko-prze-

worską, a obecnie dębicko-rze-

szowską grupę Malchus, ten znać 
powinien również jej wokalistę 
Radosława Sołka. A to właśnie on 
jest pomysłodawcą i inicjatorem 
projektu 1863, inspirowanego Po-

wstaniem Styczniowym - najdłużej 
trwającym w polskiej historii zry-

wem niepodległościowym.
Jak wspomina sam wokalista, 

już wcześniej, jeszcze z zespołem 
Malchus, zdarzało mu się tworzyć 
utwory o tematyce historycznej, 
jednak ich wymowa była dość ogól-
na, nie taka jak na albumie, który 
właśnie wydał. 

- Album zawiera 12 utworów 
- ok. 42 minuty mocnej muzyki, 
którą charakteryzują gitarowe prze-

strzenie, zmienne tempa, podniosłe 
i patetyczne melodie. To muzyczne 
upamiętnienie, inspirowane pa-

miętnikami uczestników powstania 
oraz malarstwem polskim - mówi. 

Rejestracją materiału zajął się 
Krzysztof Godycki ze studia Roslyn 

w Róży. Na okładce krążka, za któ-

rą odpowiada Sławomir Rudnicki-
-Drabik z Grindhouse Alternative 
Art Studio, wykorzystany został 
obraz Maksymiliana Gierymskiego, 
zatytułowany Powstaniec z 1863 
roku. 

Płytę kupić można m.in. po-

przez strony: malchus.bandcamp.
com i propatriae.pl. Pod adresem: 
facebook.com/projekt1863 udo-

stępnionych do odsłuchu jest sześć 
utworów. 

tra

Radosław Sołek w przeszłości śpiewał też w dębickiej grupie Illuminandi.

Nagroda główna - 2 000 zł

Czekają do 20 września 

Baner wisiał będzie na tej ścianie.

Jego organizatorzy liczą na orygi-
nalne i kreatywne projekty jedno-

znacznie kojarzące się z powiatem 
dębickim. Mogą przedstawiać jego 
historię, kulturę, architekturę, przy-

rodę lub inne walory, czy miejsca 
charakterystyczne dla powiatu. Nie 
można zgłaszać prac, które brały 
udział w innych konkursach. Za to 
każdy z uczestników może zgłosić 
nawet trzy projekty. 

Składać je można, wraz z kartą 
zgłoszenia (do pobrania po adre-

sem: powiatdebicki.pl) w Starostwie 
Powiatowym przy ul. Parkowej 28 
w Dębicy. Można też wysłać pocz-

Do tego dnia trwa konkurs na 
projekt graficzny baneru, który 
zawiśnie na ścianie budynku 
Starostwa Powiatowego.

tą, z dopiskiem na kopercie: Kon-

kurs na projekt graficzny baneru 
promującego Powiat Dębicki.

tra

Najpierw w Berlinie 

Na najbliższe kilka tygodni zespół 
ma zaplanowanych 5 koncertów. 
Pierwszy z nich odbędzie się 23 

To jednak nie jedyny koncert, 
który dębicka grupa punk 
rockowa zagra w Niemczech. 

Ortodox koncertuje

września w Oświęcimiu. Następne 
muzycy zagrają już w Niemczech, 
6 października w Berlinie, a dzień 
później w Hamburgu. 

Ostatni weekend października 
to występy w Lublinie (27.10) oraz 
w Kielcach (28.10). 

tra
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Rozmaitości

Drobne sprzeczki w pracy 
nie popsują wam humoru, je-
śli podejdziecie do nich z du-
żym dystansem..

Niewiele będzie się działo w naj-
bliższych dniach. Wreszcie od-
poczniecie i zatroszczycie się 
o siebie.

Zanim przekreślicie swój zwią-
zek, dajcie sobie czas, by ochłonąć 
i przeanalizować, czy na pewno 
jest o co kruszyć kopie.

W tym tygodniu zyskacie wresz-
czie upragniony spokój. Zajrzyjcie 
w głąb siebie, wyciszcie się i na-
bierzcie oddechu.

Jeśli zrobicie dobry plan, nic nie 
powinno przeszkodzić w osiągnię-
ciu założonych celów. W realizacji 
wspierać będzie was rodzina.

Letnia aura sprzyja pracy i waż-
nym zadaniom. Słońce zachęca do 
pracy. Wszystko, za co się weźmie-
cie, opłaci się. 

Będziecie skoncentrowani na po-
ważnych sprawach. Zastanawiać 
się będziecie, jak żyć mądrzej i le-
piej wykorzystać czas wolny.

Słoneczny koniec lata przy-
niesie wam sporą dawkę ener-
gii, którą warto wykorzystać 
na samorozwój.

W tym tygodniu uporacie się z za-
ległościami. Uporządkujecie swoje 
sprawy, dopniecie swoje plany na 
ostatni guzik.

Przed wami bardzo dobre dni. Ale 
nie przesadzajcie i nie starajcie się 
wszystkim za wszelką cenę udo-
wodnić, że macie rację.

Choć nadchodzi koniec lata, bę-
dziecie w dobrym nastroju. Będzie 
mniej obowiązków, a wy będzie-
cie mieć więcej czasu dla siebie.

Choroby i pogorszenie nastroju 
nie powinny wam teraz grozić. Ale 
dbajcie o odpoczynek i znajdźcie 
czas na wysypianie się.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pasztet z cukinii
Poleca: Anna Popielarczyk z KGW 
Głowaczowa
Składniki: 2 kg cukinii, 2 duże cebule, 2 łyżeczki soli, 
2 duże marchewki, 5 ząbków czosnku, 1/2 szklanki ka-
szy manny, 1 szklanka bułki tartej, 3 jajka, pół łyżeczki 
pieprzu, łyżeczka oregano, łyżeczka kurkumy, łyżeczka 
czerwonej papryki.
Wykonanie: Cukinię myjemy, kroimy na pół i usuwa-
my gniazda nasienne. Jeśli jest przerośnięta i ma twar-
dą skórkę, należy ją obrać. Cukinię i obrane marchewki 
ścieramy na tarce na dużych oczkach. Cebulę obiera-
my i ścieramy na tarce o małych oczkach. Następnie 
cebulę i cukinię solimy, mieszamy i odstawiamy na ok. 
pół godziny, aby puściły sok. Po tym czasie mocno od-
ciskamy nadmiar soku. Do odciśniętej cukinii i cebuli 
dodajemy marchew, przeciśnięty przez praskę czo-
snek, kaszę mannę, bułkę tartą, jajka. Doprawiamy pie-
przem, papryką, oregano i kurkumą. Całość dokładnie 
mieszamy. Przekładamy do keksówki wysmarowanej 
tłuszczem i pieczemy przez ok. 1,5 godziny w tempe-
raturze 180 st. C. Po tym czasie pasztet wyjmujemy 
z piekarnika i pozostawiamy do wystygnięcia.

Można podawać z sosem czosnkowym.
5 ząbków czosnku, pół szklanki jogurtu naturalnego, 4 
łyżki majonezu, 1/4 łyżeczki soli, szczypta pieprzu, zio-
ła do smaku.
Czosnek obrać, przecisnąć przez praskę. Dodać jogurt, 
majonez, sól, pieprz oraz zioła. Wymieszać wszystko 
dokładnie. Jeśli sos ma być łagodny należy zmniejszyć 
ilość ząbków czosnku.

JAG

Dobry przepis, bo z Głowaczowej

Małe, ale piękne.              Fot. Hanna Kucharska

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Han-
na Kucharska za zdjęcie: Małe, 
ale piękne.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w szkole.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Pielęgniarką.

W wolnym czasie

Czytam, oglądam �lmy, spędzam 
czas z rodziną.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Nie chciałabym się znaleźć na 
bezludnej wyspie, bo bardzo lu-
bię ludzi.

Pies czy kot?

Kot - Tygrys.

Pierwsze zarobione pieniądze

Kupiłam za nie Wranglery i Wiedź-
mina Sapkowskiego.

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny Sezam.

Najchętniej zjadłabym

Placek drożdżowy mojej babci.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Włochy- chciałabym zobaczyć 
wieczne miasto, Amal� i Wenecję, 
poczuć radość i energię Włochów.

Książka lub �lm, które 
polecam

Ania z Zielonego Wzgórza lub Nie-
znośna lekkość bytu Kundery.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Zdrowie, zdrowie i jeszcze 
raz zdrowie.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Wszystkie historyczne miejsca.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy ścieżek rowerowych 
i miejsc, w których można by spę-
dzić aktywnie czas z rodziną.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na podróże i książki, część oddała-
bym potrzebującym.

Magdalena 
Kusibab

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne
Tak powstawał wideoklip do piosenki Z tobą być

W Borowej cieszą się, że Kordian 
wybrał właśnie ich miejscowość

Kordian z Wanessą jadą drogą z Borowej do Głowaczowej.

Drogą między kolorowymi polami mknie czerwony 
samochód. W tle widać koszący zboże kombajn.

- Skończył się chłód, zaczęło lato 
- słychać pierwsze słowa piosenki: 
Z tobą być, śpiewanej przez gwiaz-

dę góralskiego disco polo Wacława 
„Kordiana” Cieślika.

Pochodzący z położonej koło No-

wego Sącza wsi Żeleźnikowa Wiel-
ka, artysta na plener do nakręcenia 
teledysku wybrał Borową. Ta nie-

wielka, ale malowniczo położona 
wieś w gminie Czarna urzekła go 
podczas jednej z podróży.

- Tydzień wcześniej jechałem 
na koncert. Przejeżdżałem wtedy 
autostradą, z której widziałem te 
nieskoszone pola - opowiada pio-

senkarz.
I już wtedy w głowie zaświtała 

mu myśl, że zdjęcia do najnow-

szego wideoklipu nakręci właśnie 
tutaj. Chciał, żeby słowom jego 
piosenki towarzyszył właśnie taki 
klimat. W sierpniu przyjechał do 
Borowej z ekipą i towarzyszką, 
która wystąpiła w roli jego dziew-

czyny.
Kordian Cieślik zdradza, że jest 

to Wanessa. Dziewczyna jest jed-

ną z jego najwierniejszych fanek 

i już nie mogła się doczekać, kiedy 
skończy 18 lat. Jej marzeniem było 
bowiem, by wystąpić w teledysku 
u boku idola. Kiedy dostała od nie-

go zaproszenie na plan do piosenki 
Z tobą być, była przeszczęśliwa.

Podczas nagrania widać ich prze-

chadzających się po skoszonym 
polu. Mijają jadący kombajn, obok 
którego kręci się bocian. Ale to nie 
jedyne widoki z gminy Czarna, bo 
samochodem jadą drogą z Borowej 
do Głowaczowej, również przez las.

W wideoklipie widzimy też sce-

nę, kiedy przyjeżdżają do restau-

racji. Kordian Cieślik potwierdza, 
że ta również znajduje się w na-

szym powiecie.
- To jest lokal moich przyjaciół 

w Górze Motycznej Campari - wy-

jaśnia artysta.
Teledysk na jego kanale YouTube 

opublikowany został przed cztere-

ma tygodniami. W ciągu miesiąca 
został odtworzony 600 tysięcy razy.

- I teraz wszyscy widzą, jak u nas 
jest ładnie. Jesteśmy zaszczyceni, że 
Kordian wybrał naszą miejscowość 
- mówi Barbara Kuta z Borowej.

Bo mieszkańcy wsi, którzy często 
wybierają drogę między polami na 
przejażdżki rowerowe, często tego 
pięknego krajobrazu nie dostrzega-

ją. Cieszy się, że kto inny to zauwa-

żył i docenił.

- Nie dziwię się, że wybrał nasze 
pola, bo sceneria jest przepiękna - 
dodaje Barbara Kuta.

Przyznaje, że piosenka w połą-

czeniu z tymi obrazami, jeszcze 
bardziej wpada w ucho. Słuchający 

jej od razu wyczuwa romantyczny 
nastrój. Docenia też urodę partnerki 
Kordiana. A sam artysta przyznaje, 
że co do tej ostatniej kwestii, ma ta-

kie samo zdanie.
Kordian Cieślik zauważa, że to nie 

pierwsza jego obecność w powiecie 
dębickim. Przyjeżdża do nas często, 
także na prywatne koncerty. W lip-

cu 2022 roku występował podczas 
pikniku rodzinnego w Grand Cho-

towa. W grudniu zaś był tytułową 
gwiazdą Sylwestra z Kordianem 
w Campari. W 2015 i 2016 roku 
grał też w nieistniejącym już klubie 
Insomnia w Brzostku.

- W samej Dębicy jeszcze nie gra-

łem, ale wszystko przede mną - za-

uważa.
Wacław Cieślik nie tylko śpie-

wa, ale też komponuje i pisze 
teksty. Pozwala mu na to wy-

kształcenie muzyczne, jest bo-

wiem absolwentem Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Nowym Są-

czu. W styczniu 2013 roku został 
liderem zespołu Kordian - i od tej 
pory częściej posługuje się pseu-

donimem artystycznym, niż wła-

snym imieniem.
- I zapraszam do oglądnięcia Z to-

bą być - zachęca artysta.
Janusz Grajcar
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dr n. med. Ewa Janeczko
lek. dentysta

D-ca, ul. Konarskiego 17 a,

rej. tel. 14 670 87 88, 604 298 923

Pełny zakres usług stomatologicznych

w tym abrazja powietrzna

i leczenie kanałowe w mikroskopie

D-ca, ul Grottgera 3. rej. tel.: 500 038 130 NFZ

STOMATOLOGIA
LEWICCY

Diana i Paweł Lewiccy
pn. - pt. 9.00-18.00

Tel. 500 526 800
Dębica, ul. Rzeszowska 26, 

(naprzeciw kościoła św. Jadwigi)

Leczenie kanałowe pod mikroskopem

Dębica, ul. Cmentarna 40
Kontrakt z NFZ
Tel. 14 670 86 49

Specjalista protetyk
Jadwiga Naziemiec

Dębica, ul. Słowackiego 8
14 670 35 50, 602 557180

Umowa z NFZ

Prywatny Gabinet
Stomatologiczny

lek. stom. Mariusz Pogorzelski

Stomatologia i protetyka

terapia zaburzeń koncentracji uwagi, 
pamięci, nadpobudliwości

u dzieci i dorosłych 
wspomagająco przy dysleksji

i dysortografii

Dębica, ul. Grunwaldzka 33
rejestracja telefoniczna tel. 661 675 000

Biofeedback

tel. kom. 662 667 998
tel.kom.602 471 187

Dębica, ul. Czarneckiego 5, II p., (obok Żabki)

Lek med. Paweł  Jasiński
specjalista-ortopeda traumatolog

Asystent Oddz.Ortopedii Szp. Woj.Nr 2 w Rzeszowie

-USG stawów biodrowych u dzieci
-USG innych stawów i narządu ruchu
-artroskopie
-leczenie operacyjne po urazach

Chirurgia

Dermatologia

Neurologia

Endokrynologia

Ortopedia

Psychiatria

Radiologia

Psychologia

Okulistyka i optyka

Lek. med. Jadwiga
Niemiec-Kulij

Endokrynolog
Spec. chorób wewnętrznych

Dębica, ul. Królewska 55 
Poniedziałek od 17.30. 

Rejestracja tel. 608 879 367

SPECJALISTA 
NEUROLOG

Krzysztof Bałabuszek
Dębica, ul. Wielopolska 123 A,

Rejestracja tel. 507 971 563, 
 14 676 97 40

EEG badanie głowy

Dębica, ul. Paderewskiego 2
Przyjmuje: poniedziałki od 15.00

Rejestracja telefoniczna
607 366 336

Gabinet Lekarski
Agnieszka Żaba–Susz
Specjalista psychiatra

tel. 661 675 000

Pracownia EEG
badanie u dzieci, 

 młodzieży
i dorosłych

Dębica, ul. Grunwaldzka 33

Dębica, ul. Paderewskiego 2

NeurologiaMedycyna rodzinna

rejestracja telefoniczna
14-670-30-98

„Domed” - konsultacje specjalistów 
z Krakowa i Rzeszowa

Dębica, ul. Sobieskiego 31

dr n. med. Sławomir Kroczka
 NEUROLOG DZIECIĘCY

 PEDIATRA

Rehabilitacja

- porady dermatologiczne
- kriochirurgia
- fototerapia dermatologiczna
- zabiegi dermatologii estetycznej

Lek. med. Małgorzata Krasoń
specjalista dermatolog - wenerolog

przyjmuje od poniedziałku do czwartku
Dębica, ul. Żołędziowa 3,
rejestracja telefoniczna 14 670 41 83

Dębica, ul. Kolejowa 30C
Rejestracja telefoniczna

664-445-406
Możliwe wizyty online

Agnieszka Orechwo
LEKARZ SPECJALISTA 

PSYCHIATRA
Kompleksowa pomoc psychiatryczna

L A S E R Y
usuwanie owłosienia, tatuaży, naczynek, brodawek, 
plam, piegów it.
BOTOX - zmarszczki, nadpotliwość, mezoterapia 
i inne zabiegi dermatologii estetycznej
Dębica, ul. Piłsudskiego 10, tel. 602 789 581

lek. med. Marek Haslinger
specjalista dermatolog

Ginekologia

Ginekologia:
Lek med. Anna Siwińska

specjalista ginekolog położnik
poniedziałek 9-11 i 16-18;

wtorek 9-11 i 16-18; 
środa 9-11 i 16-18;

czwartek 9-11; piątek 9-11

Dębica, CENTRUM POD AKACJAMI,
ul. Rzemieślnicza 2, tel. kom. 606 453 528

USG i USG piersi, badanie ginekologiczne, cytologia

lek. Barbara Pietruszewska
specjalista neurolog

rejestracja tel.: 608-63-81-29

Przyjmuje:
ul. Piłsudskiego 10, Dębica

Rejestracja tel.:
14 677 65 60, 502 071 715

dr n. med. 

Barbara Brożyna-Żyłka
specjalista chorób oczu

Dębica, ul. 3 Maja 12/11

Lek. Marcin Gajewski
specjalista chorób wewnętrznych

i chorób naczyń

- USG jamy brzusznej, piersi, tarczycy
- USG doppler (przepływy) tętnic i żył

Gabinet lekarski ULTRAMED
Dębica, ul. Sobieskiego 3 (obok Kaprysu)

REJESTRACJA: 517 408 805

Urologia

USG

Dębica, ul. Paderewskiego 2

ELASTOGRAFIA

Tel. 14 676 32 63, 538 363 127

dr n. med. Robert Undas
Dębica, ul. Ks. Nosala 6

USG
jamy brzusznej 
tarczycy
tętnic szyjnych (Doppler)
inne

Pracownia USG

Dębica, ul. Ks. Nosala 4
Tel: 570 208 708

www.openmed.eu

ORTODONCJA / IMPLANTY 

KOMPLEKSOWE LECZENIE

STOMATOLOGIA
openmed

Wizyty prywatne w poniedziałki 
i w piątki 18.00 - 20.00.
Przychodnia Elmed,

Nagawczyna 24a. 
Badanie USG jamy brzusznej 

zapisy: 14 696 99 88.

Lekarz chorób wewnętrznych,
specjalista medycyny rodzinnej
Elżbieta Nowak–Bereś

Medycyna pracy

Dębica, ul. Krakowska 88 A
(przy aptece Medella)

przyjmuje w poniedziałek i środę 16.00-18.00
Inne terminy po uzgodnieniu tel. 604 472 462

SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH
lek. med. Jan Marć

BADANIA PROFILAKTYCZNE 
WSTĘPNE, OKRESOWE, KONTROLNE, 

SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNE, 
BADANIA DLA KIEROWCÓW 

WSZYSTKICH KATEGORII

Medycyna bólu

blokady, akupunktura, mezoterapia kolagenem
 Tel. 608 638 129

Dębica, ul. Piłsudskiego 10

MEDYCYNA BÓLU

lek. med. 
Barbara Pietruszewska

specjalista neurolog

Terapia schorzeń kręgosłupa 
i stawów obwodowych

FIZJOTERAPEUTA

Fizjo-Med
Studio Terapii Manualnej i Rehabilitacji

mgr Norbert Podgórski

Dębica, ul. Kościuszki 18
 602 481 553, 14 676 96 96

środa od godz. 15:00

ENDOKRYNOLOG
specjalista chorób wewnętrznych

Dębica, ul. Paderewskiego 2.
Tel. +48 887 807 566

Lek. med.
Bolesław Komorowski

Dr n. med. Adam Ożóg
Specjalista chirurgii dziecięcej

Pracownia USG
Dorośli i dzieci w każdym wieku

Konsultacje i drobne zabiegi
z zakresu chirurgii dziecięcej

Rejestracja: tel. 575 011 681
ul. Piłsudskiego 10, Dębica

Lek. Anna Czarnecka-Ożóg
Specjalista psychiatrii

Dębica, ul. Paderewskiego 2
lub Sędziszów Młp ul 3 Maja 29

Rejestracja telefoniczna
Tel 536 308 387

GABINET LEKARSKI
USG DZIECI I DOROSŁYCH

węzły chłonne, szyja, jama brzuszna, piersi
badania naczyniowe (żyły, tętnice), płuca

lek.med. Tomasz Krzyżanowski
specjalista medycyny rodzinnej
specjalista medycyny transportu

Umawianie badań:
tel. 603 994 449, 14 648 37 00 

oraz www.vivere-usg.pl

Tlenoterapia

 odbudowa systemu odpornościowego 
redukcja obrzęków i stanów zapalnych 
pobudzenie metabolizmu regeneracja 
tkanki kostnej i mięśni szkieletowych 

wzrost komórek macierzystych

Gabinet Tlenoterapii 
Hiperbarycznej

Dębica, ul. Grunwaldzka 27; 
tel. 785 344 966 lub 723 876 814

18-24.09.2023
Apteka „Niezapominajka”,

Dębica, ul. Kolejowa 44;
tel. 14 683 88 50

11-17.09.2023
Apteka „Niezapominajka”,

Dębica, ul. Kolejowa 18;
tel. 14 666 87 75

DYŻURY
APTEK

W godz. 0:00-6:00

Zamów ogłoszenie 

medyczne 

w Obserwatorze 

Lokalnym

i na portalu

debica24.eu 

Tel. 14 670 42 34,

email:

reklama@ol.com.pl

W pakiecie
taniej!

Gabinet Urologiczny FEBU
Lek. Urolog Daniel Łukaszewski

przyjmuje w soboty 14:00-18:00  
i poniedziałki 17:00-20:00

Dębica, ul. Paderewskiego 2
rejestracja tel. 530 309 303

Kompetencja i szacunek, najwyższej klasy aparat USG, 
leczenie i diagnostyka chorób układu moczopłciowego, 

biopsja klasyczna i fuzyjna gruczołu krokowego. 

Zapraszam

lek. Magdalena Gazda-Lewartowska
Dębica, ul. Czarnieckiego 4, piętro I

Specjalista psychiatra

Rejestracja telefoniczna
690 222 078
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DZIAŁKI

 ● Braciejowa 22 a: budowlana, 
uzbrojona, dobry dojazd, wido-
kowa. Tel. 605 967 149. 

 ● Sprzedam działkę 15 a, Brzeź-
nica (w stronę Góry Śmierci).  
Tel. 693 763 366. 

KREDYTY, POŻYCZKI

 ● Kredyty hipoteczne, gotów-
kowe, ekspresowo na oświad-
czenie, również działalność.  
Tel. 506 411 358, 531 646 259. 

MIESZKANIA

 ● Do wynajęcia kawalerka 20 m2, 
najchętniej kobiecie. Tel. 533 
262 884. 

 ● Kawalerka umeblowana do wy-
najęcia w Dębicy (najchętniej 
pani).  Tel. 692 907 121. 

 ● Kupię mieszkanie do remontu. 
Tel. 788 158 098. 

 ● Sprzedam lub wynajmę kawa-
lerkę, ul. Sobieskiego. Tel. 726 
706 217. 

 ● Sprzedam mieszkanie na ulicy 

Sienkiewicza, o powierzchni 35 

m2, usytuowane na 3 piętrze. 
Odświeżone oraz pomalowane. 
Do mieszkania przynależy piw-

nica. Tel. 725 659 889.

 ● Ważne! Kupię mieszkanie lub 
dom dla siebie. Może być do re-

montu i w złym stanie technicz-

nym. Tel. 794 628 093. 

NAUKA, KURSY

 ● Korepetycje z chemii na pozio-

mie szkoły podstawowej. Tel.: 
500 138 805. 

 ● Korepetycje z języka niemiec-

kiego. Tel. 792 488 603. 

 ● Zapisy na zajęcia ruchowo - ta-

neczne 40 + trwają do koń-

ca roku! Kursy tańca towarzy-

skiego i użytkowego będą w 
DK ŚNIEŻKA ul. Bojanowskie-

go. Pary indywidualne w OKK 

ÓSEMKA na Pana Tadeusza 8. 
Zapisy przed zajęciami. Proszę 
o wcześniejszy kontakt: 507 190 
187 w godzinach wieczornych. 

Zapraszam. 

NIERUCHOMOSCI

 ● Kupię pole orne w miejscowo-

ści Róża. Tel. 791 261 487. 

PRACA

 ● Firma BS System w Dębicy za-

trudni na stanowisku: monter 

instalacji sanitarnych, przemy-

słowych. Tel. 696-276-931, 505-
224-821. 

 ● Firma BS System w Dębicy za-

trudni na stanowisku: pracow-

nik biurowy działu techniczne-

go instalacji sanitarnych. Tel. 

696-276-931, 505-224-821. 

 ● Firma budowlana zatrudni oso-

by do pracy na budowie: Ro-

botnik/pomocnik budowlany, 

murarz, tynkarz, blacharz, de-

karz, zbrojarz oraz operator 

koparki, koparko - ładowarki. 
Praca na miejscu. Tel.: 664 740 

723. 

 ● Firma zatrudni doradcę klienta 
do swojego salonu. Informacja 
pod nr. tel. 882 141 621.

 ● Firma sprzątająca zatrudni 
sprzątaczkę. Wstępnie praca 
dorywcza z możliwością stałej 
współpracy. Osoba dyspozy-

cyjna. Wiek do 50 lat. Kontakt 

tel. 505 078 235. 

 ● Firma zatrudni pracowników 

rozbioru mięsa wieprzowego. 
Praca w akordzie. Tel. 606 276 
849. 

Ogłoszenia 
drobne
Zeskanuj kod QR i dodaj ogłoszenie drobne

Ogłoszenia drobne
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 ● Przyjmę spawacza gazowego  
z umiejętnościami wykonywa-

nia usług wodno - kanalizacyj-
nych. Tel. 601 389 411. 

 ● Zatrudnimy osoby na stanowi-

ska spawacz [metoda 135], ślu-

sarz oraz monter konstrukcji 

stalowych. Praca na miejscu. 

Tel.: 664 740 723. 

SKUP AUT

 ● Auto Skup Dębica, skup aut w 
każdym stanie. Płacimy najwię-

cej. Tel. 574 283 937. 

 ● SKUP AUT OSOBOWYCH, DO-

STAWCZYCH, TERENOWYCH. 
NAJLEPSZE CENY. TEL. 601 500 
160. 

SPRZĄTANIE

 ● Czyszczenie dywanów, wykła-

dzin, tapicerki meblowej, ozo-

nowanie samochodów. Jerzy 
Matłok, Dębica, Szkotnia 2. Tel. 
604 244 919. 

 ● Ewa Lux - czyszczenie dywa-

nów, wykładzin oraz tapicerek: 
meblowych, samochodowych. 

Ozonowanie. Faktura. Dębica, 
ul. Bojanowskiego 3. Tel. 696 

952 833. 

 ● Oferujemy Państwu profesjo-

nalną usługę mycia, czyszczenia 
oraz impregnacji kostki bruko-

wej, granitowej, tarasów, ogro-

dzeń, kamienia naturalnego i 
wielu innych materiałów. Za-

praszamy tel. 669 750 471.

SPRZEDAM-BUDOWLANE

 ● Outlet: wyprzedaż płytek i pa-
neli. Wola Ociecka. Zaprasza-
my. Tel. 453 018 646. 

SPRZEDAM-ROLNICZE

 ● Kosiarka rotacyjna, sadzarka do 
ziemniaków Polska Met Chem 
Pilzno, sortownik do ziemnia-
ków, kombajn do ziemniaków 
Anna, pług 2,3 skibowy, Tel 516 
457 976.

 ● Sprzedam pszenżyto 80 zł/100 
kg. Tel. 608 354 152. 

 ● Sprzedam wóz ciągnikowy, me-
talowy do wożenia siana. Tel. 
796 512 971. 

 ● Ziemniaki jadalne: Lord, Denar, 
Bellarosa, Ignacy; paszowe, sa-
dzeniaki. Straszęcin. Tel. 695 
120 459, 784 574 771. 

SPRZEDAM-RÓŻNE

 ● Garaże blaszane, hale, kojce dla 
psów. Transport, montaż gratis! 
Producent: 509 038 426, 696 
753 588, www.robstal.pl 

 ● Sprzedam urządzenie do szli-
fowania głowic i zaworów.  
Tel. 693 763 366. 

 ● Tani opał, zrzyny dębowe.  
Tel. 607 611 868. 

TŁUMACZENIA

 ● Tłumaczenia przysięgłe. Lekcje 
języka angielskiego Poliglota. 
Tel: +48 696 22 32 37. 

cd. na str. 26
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Ogłoszenia drobne, reklamy
TOWARZYSKIE

 ● Jesteś wolny, samotny, eme-
ryt, lubisz tańczyć, chcesz mieć 
przyjaciółkę, to zadzwoń; (naj-
chętniej z Dębicy). Tel. 729 354 
208. 

UBEZPIECZENIA

 ● UBEZPIECZENIA na każdą oka-
zję, dla CIEBIE i TWOJEJ RODZI-
NY. Ponad 20 firm w ofercie, na 
rynku od 1992 r. Zapraszamy 
pn. – pt. 8:30 - 17:00, 39 - 200 
Dębica, Rynek 16. Tel. 14 682 65 
15, 14 670 22 01. www: ubez-
pieczeniamarco.pl 

USŁUGI BUDOWLANO – 
REMONTOWE

 ● Adaptacja poddaszy, bezpy-
łowe tarcie, malowanie, szpa-
chlowanie, płytki, panele. Tel. 
668 437 530. 

 ● Atrakcyjne ceny; malowanie 
dachów, elewacji, kominy, ryn-
ny. Rabaty. Gwarancja. Tel. 691 
419 597. 

 ● Bezpyłowe cyklinowanie, kom-
pleksowa renowacja podłóg, 
parkietów. Usuwanie subitu. 
Tel. 14 676 03 31, 880 597 732. 

 ● Blacharsko - dekarskie usługi: 
rynny, rury, kolanka, parapety. 
Obróbki, akcesoria dachowe. 
Tel. 795 157 735. 

 ● Budjan. Remonty, adaptacja 
poddaszy, docieplenia budyn-
ków, tynki gipsowe i cemento-
wo – wapienne (maszynowe). 
Usługi minikoparką. Tel. 668 
854 123. 

 ● Cyklinowanie bezpyłowe par-
kietu, układanie podłóg, reno-
wacja, montaż schodów. Mycie 
i konserwacja podłóg drewnia-
nych. Możliwość wypożyczenia 
cykliniarki. Tel. 888 056 895. 

 ● Dachy, rynny, reperacje oraz in-
stalacje odgromowe. Tel. 505 
536 889. 

 ● Docieplenia pianką poliureta-
nową. Izolacja idealna. Izolacja 
poddaszy, hal, przechowalni. 
www.piotrowski-okna.pl. Tel. 
509 655 100. 

 ● Kopalnia Kruszywa LIPINY koło 
Pilzna oferuje: żwiry 2-8, 8-16, 
16-63, kliniec, piasek, pospółkę, 
ziemię ogrodową. Możliwość 

transportu. Tel. 601 621 816. 

 ● Kopalnia Kruszywa Wola Żyra-
kowska sprzeda: piasek zasy-
powy, piasek płukany, piasek 
żółty, żwir, kamyk, ziemię ogro-
dową, kliniec, tłuczeń, grysy, 
korę kamienną. Transport. Tel. 
510 457 303. 

 ● Malowanie dachów. Tel. 516 
267 207. 

 ● Malowanie dachów i elewacji, 
czyszczenie, mycie. Zapewniam 
wszystkie materiały i fachowe 
doradztwo. Wycena gratis. Tel. 
782 466 177.

 ● Malowanie dachów i elewacji, 
czyszczenie, mycie. Zapewniam 
wszystkie materiały i fachowe 
doradztwo. Wycena gratis. Tel. 
782 466 177.

 ● Malowanie dachów i elewa-
cji. Wykonywanie elewacji od 
podstaw. Mycie kostki bruko-
wej, obróbki dekarskie. Tel. 
575 783 406. 

 ● Malowanie dachów, mycie ele-
wacji, obróbki kominów, mon-
taż orynnowania. Tel. 880 898 
632. 

 ● Malowanie dachów; mycie, ma-
lowanie elewacji; montaż ry-
nien i śniegołapów; obróbka 
kominów. Konkurencyjne ceny, 
5 lat gwarancji, faktury vat. Tel. 
788 060 441.  

 ● Malowanie elewacji. Tel. 516 
267 207.

 ● Malowanie elewacji, dociepla-
nie, naprawa dekortynków. Tel. 
691 419 597. 

 ● Malowanie, szpachlowanie, 
adaptacja poddaszy, płytki, pa-
nele, regipsy. Tel. 692 930 325. 

 ● Malowanie wnętrz, szpachlo-
wanie, panele, prace remonto-
we. Tel. 691 419 597. 

 ● Montaż ogrodzeń panelowych, 
ogrodzenia ozdobne, kostka 
brukowa, odwodnienia, usługi 
remontowo - budowlane. Tel. 
730 633 756. 

 ● Montaż rynien, śniegołapów, 
antyptaków, okuwanie komi-
nów, rachunek i 5 lat gwaran-
cji. Tel. 881 564 317. 

 ● Mycie kostki brukowej. Rachu-
nek i 5 lat gwarancji. Tel. 881 
564 317. 

 ● Mycie odgrzybianie i malowa-
nie elewacji. Rachunek i 5 lat 
gwarancji. Tel. 881 564 317. 

 ● Mycie, odgrzybianie, impregna-
cja, malowanie dachów blasza-
nych i dachówki; rachunek i 5 
lat gwarancji. Tel. 881 564 317. 

 ● Układanie kostki brukowej, 
ogrodzenia. Tel. 576 799 371.

 ● Usługi blacharskie, okucia ko-
minów, śniegołapy. Tel. 788 803 
087. 

 ● Usługi remontowe: szpachlo-
wanie, malowanie, panele, g/k, 
układanie płytek. Tel. 516 199 
782.

 ● Wylewki anhydryto-
we. Tel. 509 655 100,                                                                
www.piotrowski-okna.pl. 

 ● Wylewki maszynowe, niwelo-
wanie laserem, zacieranie me-
chaniczne, wysoka jakość, krót-
kie terminy. Tel. 509 655 100, 
www.piotrowski-okna.pl. 

USŁUGI KOMINIARSKIE

 ● Czyszczenie kominów, doradz-
two, ekspertyzy, opiniowanie. 
Mistrz kominiarski Dariusz Pie-
niążek. Tel. 664 492 296. 

USŁUGI OGRODNICZE

 ● Firma Extremis - Oferuje-
my usługi związane z wycinką 
drzew i krzewów metodą: tra-
dycyjną, wspinaczkową, alpini-
styczną oraz przy użyciu podno-
śnika koszowego. Zapraszamy 
do rezerwacji terminów. Tel. 
724 061 117.

 ● Kompleksowe usługi ogrod-
nicze. Mycie kostki brukowej, 
koszenie trawy, cięcie drzew, 
żywopłotu itp. Koparki, zakła-
danie trawników, glebogryzarki 
separacyjne. Zapraszamy: 722 
161 899.

 ● Pielęgnacja i wycinka drzew 
trudnych; usługi ogrodnicze; 
usługi rębakiem, frezowanie 
pni; www.kornikdrzewa.pl. Tel. 
663 198 971. 

USŁUGI RÓŻNE

 ● Czyszczenie pierza, przeróbka 
pierzyn, szycie kołder, poduszek. 
Tel. 14 683 11 17, 663 603 807. 

Informacja dotycząca ochrony danych osobowych
Informujemy osoby �zyczne, zlecające druk ogłoszenia drobnego lub reklamy w tygodniku Obserwator Lokalny, że administratorem Pań-
stwa danych osobowych jest Agencja Wydawnicza Agard, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 10; kontakt: pajura@ol.com.pl. Dane te będą 
przetwarzane tylko w celu realizacji umowy, czyli druku ogłoszenia/reklamy, na podstawie otrzymanego zlecenia. Będą przekazywane 
odbiorcom zewnętrznym tylko w celu wykonania obowiązków księgowych. Okres przechowywania danych - 5 lat, wymagany przepi-
sami prawa podatkowego. 
Ogłoszeniodawcom przysługuje prawo dostępu do swoich danych osobowych, do ich sprostowania, usunięcia lub ograniczenia prze-
twarzania, prawo do wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania, a także prawo do przenoszenia danych oraz prawo do wniesienia skar-
gi do organu nadzorczego.
Podanie danych osobowych jest warunkiem druku ogłoszenia/reklamy, wynikającym z przepisów podatkowo-księgowych.

Krynica Morska
sierpień 8 dni od 1599 zł/os., 

wrzesień 8 dni od 1399 zł/os., 

październik 8 dni od 1299 zł/os.
www.owjantar.pl,

 www.wczasy-senior.pl
55 247 60 30, 534 244 044

Stegna
sierpień 8 dni od 1199 zł/os,

wrzesień 8 dni od 1149 zł/os.
 www.owcubex.pl,

www.wczasy-senior.pl 
 55 247 83 47

Wczasy dla Seniora

 ● Kompleksowe mycie paneli fo-

towoltaicznych. Tel. 733 20 20 

30. 

 ● Montaż i naprawa anten sate-

litarnych, telewizyjnych, insta-

lacje wewnętrzne, monitoring. 
Tel. 602 199 038. 

 ● Montaż, naprawa anten sate-

litarnych, naziemna telewizja 

cyfrowa, instalacje. Tel. 728 
392 010. 

 ● Pomoc w uzyskiwaniu odszko-

dowania za wypadek komuni-

kacyjny, w pracy, w rolnictwie 

z OC komunikacyjnego, z OC 

pracodawcy, z OC gospodar-

stwa rolnego rewaloryzacja 

renty z OC pomoc frankowi-
czom. Tel. 515 250 065.

 ● Skupujemy antyki – starocie: 

radia, zegary, aparaty, maszy-

ny, motocykle itp. Tel. 698 693 

846. 

USŁUGI STOLARSKIE 

 ● Meble na wymiar kuchnie, sza-

fy i inne. Pomiar i wycena gra-

tis. Vega Toboła Krzysztof. Tel. 
663 795 727. 

 ● MebStyl - meble na wymiar. 

Wykonujemy: kuchnie, meble 

do sypialni, szafy przesuwne 
i rozwierne, zabudowy wnęk, 
regały. Wycena i projekt gra-

tis. Materiały znanych produ-

centów. Kontakt: 664 586 434, 
Marcin.

USŁUGI TRANSPORTOWE

 ● Kompleksowe przeprowadzki, 

transport krajowy i międzyna-

rodowy, możliwość współpra-

cy. Tel. +48 884 383 577. 

ZWIERZĘTA

 ● A. Ferma Kuzara Zdziarzec 
106A informuje o sprzedaży: 
kury nioski 9-tygodniowe od 

16 sierpnia; kury brojler 3-ty-

godniowe od 7 września. Cena 
ustalana przy sprzedaży, od-

biór osobisty. Tel. 886 576 191, 
739 955 771, 698 134 148. 

 ● Ferma Drobiu MACHOWA Be-

ata Fornal, kokoszki, brojlery, 

kaczki, gęsi, perliczki. Sprze-

daż: środa, sobota. Tel. 600 137 
375, 14 626 50 87.  

 ● Ferma Drobiu Żmuda w 
Zdziarcu 119, wyprzedaje róż-

nokolorowe kokoszki 19 -tygo-

dniowe, pod jajko - 25 zł/szt., 
brojlery białe na żółtej nóżce, 
odchowane na wagę 7 zł kg. 
W sprzedaży pasza. Zaprasza-

my od poniedziałku do sobo-

ty w godz. 8.00-16.00.Tel. 602 
817 064, 14 681 13 53. 

 ● SPRZEDAM BROJLERY od 30 
sierpnia waga od 1 kg. Grube, 
żółte nogi. Piotr Szufla, Żarów-

ka 99. Tel: 887 418 498. Kon-

takt w godzinach 9:00-18:00. 
Możliwość kupienia paszy. 

Ogłoszenia drobne przyjmujemy do piątku poprzedzającego wydanie 
wtorkowe do godz. 13:00

eprasa.pl a0c1b58dfc
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Ogłoszenia, reklamy

Wypożyczalnia 
przyczep, skup złomu

w Głowaczowej

Tel. 508 461 117

Rewelacyjne ceny wynajmu przyczep 
i skupu złomu.

Usługa ważenia - waga do 30 ton.

zaprasza firma Tomex Tomasz Czapla

www.egazety.pl

www.eprasa.pl

Możesz kupić

Obserwatora 
Lokalnego 

przez Internet:

Ogłoszenia drobne 
przez SMS

w Obserwatorze
Lokalnym.

Wyślij SMS

na nr 79567 
wpisując w treści:

DEBICA.INNE 

spacja treść ogłoszenia.

Koszt SMS – 11,07 zł
(9,00 zł + VAT 23%).

Regulamin na www.ol.com.pl lub w redakcji

C+E – system 3/1
Holandia/Belgia - Obsługa terminali intermodalnych 
– zestaw na wyłączność.
Atrakcyjne warunki. Różne formy współpracy.

C+E (finansujemy ADR).
Obsługa terminala intermodalnego – praca 
na miejscu.
Transport kontenerów. Atrakcyjne warunki. Różne warianty 

pracy i formy współpracy.

C+E (finansujemy ADR).
Praca cała EU.
Transport produktów płynnych cysternami. Atrakcyjne 
warunki. Różne warianty pracy i formy współpracy.

POSZUKUJEMY 
KIEROWCÓW  

Kontakt: 533 172 272  lub  601 545 166

eprasa.pl a0c1b58dfc
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Ogłoszenia, reklamy

zatrudni 

Kierowcę KAT C + E w transporcie 
krajowym i międzynarodowym

Wysokie wynagrodzenie 

8 000–12 000 zł netto / mies. 

CV prosimy wysłać na adres:  

Informacje pod numerami: +48 668 142 492 i +48 14 681 89 89

Trans Południe Sp. z o.o. Podgrodzie 8 / www.trans-południe.pl

Zakres obowiązków

•  Powtarzalne trasy
•  Praca od poniedziałku do piątku
•  Przyjazna atmosfera
•  Wysokie zarobki,
•  Terminowe płatności,
•  Indywidualne podejście,
•  Stabilne warunki pracy.

Wymagania

• Prawo jazdy kategorii C+E
• Aktualne badania lekarskie i psychologiczne
• Karta kierowcy
• Odpowiedzialność, punktualność, sumienność
• Możliwość pracy na umowie zlecenie, docelowo  

      założenia własnej działalności gospodarczej. 

Oferujemy

• Możliwość pracy na umowie 
  zlecenie lub B2B,
• Sprawny, nowoczesny sprzęt,
• Pracę w młodym zespole, 
   w dobrej atmosferze,
• Wysokie zarobki,
• Terminowe płatności,
• Indywidualne podejście,
• Stabilne warunki pracy

spedycja@trans-poludnie.pl 

www.debica24.eu

eprasa.pl a0c1b58dfc
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Sport
Mistrzostwa Europy w parastrzelectwie

Rotterdam zdobyty

W Holandii Barbara Moskal powtórzyła osiągnięcie z Norwegii.

Barbara Moskal obroniła 
mistrzowski tytuł zdobyty 
podczas ME w Norwegii.

Przez kwalifikacje przeszła jak 
burza. Każdy zawodnik na wy-

konanie 60 strzałów ma 50 minut. 
Barbarze Moskal wystarczyło 21 
minut, by z wynikiem 558,5 punk-

tu zająć w nich drugie miejsce za 
Hiszpanem Agerem Solabarrietą 
Txakartegim (578,1 - nowy rekord 
świata eliminacji).

W wielkim finale rywalizacja 
zaczynała się jednak od zera. I tu 
Barbara Moskal już w pierwszym 
etapie udowodniła, że zamierza 
walczyć o obronę tytułu zdobytego 
w Norwegii. W dziesięciu strza-

łach uzyskała 92 pkt i wyprzedzała 
Hiszpana o siedem oczek. Po każ-

dych dwóch następnych próbach 
jej przewaga rosła, by ostatecznie 
sięgnąć ponad piętnastu punktów.

Choć obrończyni tytułu nie 
ustrzegła się kilku wpadek, bo za 
takie należy uznać strzały na 6,8 
czy 7,3 pkt, to jej główny rywal do 
złota zanotował jeszcze większe 
mając wyniki 4,8 czy 5,1 pkt. Osta-

tecznie Barbara Moskal miała 220,6 
pkt, a Ager Solabarrieta Txakartegi 
- 205,2.

W postawie leżącej w kwalifika-

cjach Barbara Moskal była trzecia 
za Hiszpanem, który znów usta-

nowił rekord świata (625,6 pkt) 
i koleżanką z kadry Katarzyną 
Orzechowską. W finale po wstęp-

nych dziesięciu strzałach miała 
minimalną przewagę nad obydwoj-
giem z nich. Podobnie zresztą było 
po kolejnych dwóch.

Katarzyna Orzechowska na pro-

wadzenie wyszła po czternastym 
strzale i nie oddała go już do koń-

ca. Mimo że mieszkanka Żyrakowa 
w dziesięciu ostatnich próbach tra-

fiła aż siedem dziesiątek, przegrała 
złoty medal o 1,5 oczka, gromadząc 
na koncie 243,5 pkt.

Zawodniczka Podkarpacia Prze-

myśl nie do pokonania była nato-

miast w Mistrzostwach Polski we 
Wrocławiu. W obydwu postawach 
zdobyła złote medale, rewanżując 
się Katarzynie Orzechowskiej za 
porażkę w Rotterdamie. W obu 
imprezach rywalizowała strzelając 
z karabinka pneumatycznego.

Najważniejszy start w tym roku 
jest jednak nadal przed nią. We 
wtorek 19 września rozpoczynają 
się bowiem Mistrzostwa Świata 
w Limie. Do stolicy Peru zjedzie 
cała światowa czołówka, a Barbara 
Moskal będzie chciała udowodnić, 
że po zdobyciu w Australii w 2019 
roku i Zjednoczonych Emiratach 
Arabskich w 2022 r. złotych medali, 
nie osiadła na laurach.

- Basia jest nieco przeziębiona 
i męczy ją kaszel. Mam nadzieję, że 
zdąży się wykurować - mówi Kata-

rzyna Moskal, jej mama i asystent-
ka w zawodach.

JAG

Trójbój siłowy

Ten rok jest dla Alicji Rojek z Dębicy bardzo udany.

Zawody w Rumunii organizo-

wała federacja IPF, która zrzesza 
zawodników z całego świata. W ka-

tegorii do 18 lat, w której startowała 
zawodniczka z Dębicy, to najwięk-

sza impreza w trójboju siłowym.
- Żeby móc w niej startować, trze-

ba dostać się do kadry narodowej 
- tłumaczy Alicja Rojek.

Jej udało się spełnić warunki 
w tym roku. Została mistrzynią 
Polski podczas zawodów, które 
w czerwcu zorganizowane zostały 
w Sierpcu. Po medal sięgnęła rów-

nież w Pucharze Polski w wyciska-

niu leżąc, które w maju odbyły się 
w Knurowie. W marcu zaś w zawo-

dach tej samej rangi w trójboju si-
łowym klasycznym zdobyła srebro 
w Puławach.

Dobre wyniki w nich osiągane 
dawały jej spore nadzieje przed 
startem w Kluż-Napoce. Tam uzy-

skała w przysiadzie 115 kg, w wy-

Alicja Rojek na Mistrzostwach 
Świata w Kluż-Napoka pokazała 
się z bardzo dobrej strony.

ciskaniu 67,5 kg, a w martwym 
ciągu 150 kg. Waga 332,5 kg po 
zsumowaniu dała jej siódme miej-
sce w trójboju.

- Zabrakło mi 2,5 kg do piątego 
miejsca - żałuje tej niewielkiej straty 
Alicja Rojek.

Najbliżej tzw. małego medalu by-

ła w martwym ciągu. Po zaliczeniu 

150 kg próbowała podnieść od razu 
157,5 kg. Tylko ten ciężar dawał jej 
szansę na brąz, ale nie była w stanie 
sobie z nim poradzić.

Teraz przed nią start w Mistrzo-

stwach Europy w Budapeszcie. 
Alicja Rojek wierzy, że 11 paździer-
nika poprawi wynik z Rumunii.

JAG

Triathlon

W Pucharze Polski była 
nie do prześcignięcia

W zakończonym sezonie Martyna Gajda zaprezentowała dobrą formę.  

Do ostatniej próby w sezonie 
przystąpiła w Białymstoku. Puchar 
Polski był tu również Turniejem 
Nadziei Olimpijskich. Rywaliza-

cja  w triathlonie odbywała się na 
dystansie super sprint, czyli 400 m 
pływania, 10 km na rowerze i 2,5 
km biegu.

Zawodniczka Feniksa Dębica 
i SwimTri Rzeszów jako pierwsza 
wyszła z wody (5:32 min), ale nad 
Zofią Rosin z Poznania miała zale-

dwie sekundę przewagi. Po poko-

naniu odcinka rowerowego obie 
też wpadły równo do strefy zmian 
(16:28 min), ale lepsza od nich 
o dziewięć sekund była Hanna Fol-
tyniewicz. Poniesione przez tę za-

wodniczkę straty w pływaniu i na 
drugiej strefie zmian sprawiły, że 
po biegu dębiczanka wygrała z nią 
o trzy sekundy, mając czas 32:47.

Martyna potwierdziła tym sa-

mym wysoką formę wygrywając 

Martyna Gajda we wszystkich 
zawodach z tego cyklu zdobyła 
3880 punktów.

rywalizację w kategorii 15-17 lat. 
To pozwoliło jej umocnić się na 
pierwszym miejscu w klasyfikacji 
generalnej Pucharu Polski.

Należy podkreślić, że dla pięt-
nastolatki był to pierwszy sezon 
w wyższej kategorii wiekowej. 
Mimo to jako najmłodsza zawod-

niczka w grupie została trzykrotnie 
mistrzynią Polski: w duathlonie 
(Rumia), w aquathlonie (Susz) i w 
triathlonie (Kraków).

Martyna Gajda sezon zakończyła 
startem w słoweńskiej miejscowości 
Bled. Uczestniczyła tam w Europe 
Triathlon Junior Cup. Tu przyszło 
jej rywalizować ze starszymi od sie-

bie przeciwniczkami.
Wyniki końcowe były podawane 

wspólnie dla juniorek młodszych 
(15-17 lat) i juniorek (18-19 lat), Dę-

biczanka nie zamierzała jednak od-

dać pierwszeństwa starszym już na 
starcie. W gronie 70 zawodniczek 
z czasem 39:59 zajęła bardzo dobre 
11. miejsce. Do pokonania tym ra-

zem miała 400 m pływania, 13,4 km 
na rowerze i 3,3 km biegu.

JAG

W Budapeszcie na pewno będzie lepiej

eprasa.pl a0c1b58dfc
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MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 Stal Ł. 7 16 16-10
2 Pogoń-Sokół 7 15 12-2
3 Legion 7 15 15-8
4 Cosmos 7 15 20-11
5 Ekoball 7 13 14-12
6 Wisłok 7 11 13-11
7 Sokół K. 7 10 14-13
8 Sokół KD 6 10 16-10
9 Stal II Rz. 7 10 18-12
10 Głogovia 7 10 10-13
11 Resovia II 6 9 13-13
12 Błękitni 7 8 16-15
13 JKS 6 8 10-10
14 Igloopol 7 7 13-15
15 Izolator 7 5 9-11
16 Polonia 6 5 7-11
17 Lechia 7 3 6-24
18 Korona 7 1 4-25

IV liga

Remisy w Rzeszowie i w Wiśniowej

Gol Marcina Stefanika (po lewej) dał punkt Igloopolowi w starciu z Wisłokiem. (fot. FB/LKS Igloopol Dębica)

Trzy karne podyktował 
sędzia w meczu Korony 
z Legionem.

Korona Rzeszów - Legion 3:3 
(0:1)

0:1 Syguła (23-k.), 0:2 Syguła (50), 
1:2 Y’tai (57-k.), 2:2 Shyla (58), 2:3 
Syguła (74), 3:3 Y’tai (82-k.).

Legion: Maniecki - Czyjt (59 
Dziedzic), Nytko (59 Buras), Pęcak, 
Sztuka (50 Sypek), Czyż (64 Misz-

tal), Barycza, Syguła, Mazur, Szew-

czyk (74 Nalepka), Tubek.
Żółte kartki: Mazur, Szewczyk, 

Sypek. Czerwona: Suknarowski 
(77-w ekipie gospodarzy).

Pierwszą jedenastkę w 23. minu-

cie wykorzystał Piotr Syguła. I dzię-

ki temu Legion schodził na przerwę 
z jednobramkową zaliczką. Na 
początku drugiej połowy Syguła 
podwyższył prowadzenie Legionu 
i wszystko szło w dobrym kierun-

ku.
Niestety w ciągu zaledwie dwóch 

minut gospodarze wyrównali. Naj-
pierw z wapna trafił Y’tai, a minutę 
później gola po akcji zdobył Shyla. 
Nadzieję na kolejne zwycięstwo dał 
gościom ponownie Syguła, który 
zaliczył w tym spotkaniu hat-tric-

ka. Na dodatek sędzia wyrzucił 

z boiska Suknarowskiego i Korona 
grała w dziesiątkę. Ale i tak, dzięki 
drugiemu trafieniu Y’taia z karnego 
zaksięgowała jeden punkt.

Wisłok Wiśniowa - Igloopol 2:2 
(1:1)

0:1 Cyganowski (9), 1:1 Kasper-
kowicz (35), 2:1 Kasperkowicz (80), 
2:2 Stefanik (90).

Igloopol: Maciąg - Pawłowski 
(62 Kos), Marcos, Duilio - Leśniak, 
Buda, Peda, Dzióbak, Wojtyło - Ste-

fanik, Cyganowski.

Żółte kartki: Marcos, Dzióbak, 
Cyganowski.

Morsy wyszły na prowadzenie 
już w 9. minucie. Indywidualną 
akcję lewą flanką przeprowadził 
Patryk Cyganowski. Jej zwieńcze-

niem był mocny i precyzyjny strzał 

pod poprzeczkę. Gospodarze mo-

gli odpowiedzieć kilkanaście mi-
nut później, ale Piątek w podobnej 
sytuacji jak napastnik Igloopolu... 
poślizgnął się. Po przerwie zaś ten 
sam zawodnik nie wykorzystał 
rzutu karnego.

Więcej szczęścia miał tego dnia  
Kasperkowicz., który w 35. min 
doprowadził do wyrównania. 
W końcówce meczu zaś wykorzy-

stał podanie Majewskiego.i strzelił 
drugiego gola. Remis dla biało-nie-

bieskich w ostatniej minucie urato-

wał Marcin Stefanik. JAG

1 Stal II M. 6 16 19-4
2 Victoria 5 15 23-5
3 Piast 6 13 18-10
4 Kaskada 5 10 13-8
5 Sokół II 6 10 13-13
6 Żyraków 6 9 7-19
7 Radomyślanka 5 9 11-8
8 Dromader 6 8 13-10
9 Chemik 6 7 14-16
10 Czarnovia 6 6 10-13
11 Smoczanka 6 6 7-11
12 Głowaczowa 5 6 12-13
13 Kamieniarz 5 4 9-12
14 Kolbuszowianka 4 3 6-6
15 Pustków 5 1 10-16
16 Czarni 6 1 7-28

1 Strażak 3 9 14-4
2 Paszczyniak 3 7 8-4
3 Dąb 2 6 11-1
4 Zasów/Mokre 3 6 9-9
5 Brzeźnica 3 4 7-6
6 Baszta 2 3 7-3
7 Kamieniarz II 3 3 5-8
8 TS Jodłowa 3 3 9-7
9 Dragon 3 0 2-14
10 Sokół 3 0 1-17

V liga

Pierwsze zwycięstwo 
Kamieniarza w sezonie

Kolejka 5:
Głowaczowa - Czarni Trześń 6:0 

(5:0)
Bramki: J. Bielański 3 (14, 28, 38), 

B. Knych (41), Karaban (44), Pikuła 
(53)

Żyraków - Radomyślanka 1:0 
(1:0)

1:0 D. Rokita (13).
Kaskada Ostrów/Kamionka - 

Chemik Pustków 5:3
Bramki; K. Fornek 3 (25, 43, 48), 

M. Fornek (86), Wiktor (90) - Gołąb 
(59), Nedza (76), Mendalka (88).

Sokół II Kolbuszowa Dolna - 
Pustków 5:2

Bramki: Siembab 3 (50, 70, 72), 
Lewandowski (4), Motyl (57) - Stru-

zik (37), Strzałka (45).

Drużyna z Golemek w szóstej 
kolejce pokonała na wyjeździe 
Sokół II Kolbuszowa Dolna.

Czarnovia - Smoczanka Mielec 
2:2 (1:1)

0:1 Krzystyniak (22), 1:1 Wąs (30), 
2:1 Ciepły (76), 2:2 Świerk (90+1).

Pozostałe wyniki: Piast Wolica 
Piaskowa - Stal II Mielec 1:1, Victo-

ria Czermin - Dromader Chrząstów 
3:1, Kamieniarz Golemki - Kolbu-

szowianka (13 września, 17:00)

Kolejka 6:
Chemik - Żyraków 5:0 (1:0)
Bramki: Nędza 2, Darłak, Wójto-

wicz, Magdoń
Sokół II - Kamieniarz 1:2 (1:2)
Bramki: Harchut (18) - Pękala 

(22), Kantor (43)..
Radomyślanka - Głowaczowa 

4:2 (3:0)
Dla Głowaczowej: J. Bielański 

(65), D. Bielański (73).
Pustków - Dromader 2:2 (0:1)
Bramki: Struzik 2 (75, 82) - Wę-

glarz 2 (8, 69).

Stal II - Czarnovia 4:0 (2:0)
Pozostałe wyniki: Czarni - Victo-

ria 1:5, Kolbuszowianka - Piast 6:2, 
Smoczanka - Kaskada 0:0.

JAG

Klasa B

Pięć goli Kamila Kolaka

Paszczyniak - Baszta Zawada 2:1 
(2:1)

1:0 Wójcik (5), 1:1 Rojek (20), 2:1 
Powrózek (32-k.).

Paszczyniak: Kopera - Węgrzy-

nowicz, Giełbaga (65. Żurek), F. 
Kucharski, Mitręga, Zieliński (86. B. 
Wolak), Wójcik (75. K. Kucharski), 
Golon, Najuch (46. Orkisz), Chorą-

ży, Powrózek.
Baszta: Kopala - Setlik (89. Skow-

ron), Marć, J. Radoń, R. Strzałka 
(74 Pikuła), Dziedzic, Konsur, P. 
Strzałka (84 S. Radoń), Mazur (46 
Jurczyński, Siwula, Rojek.

TS Jodłowa - Brzeźnica 1:3 (1:2)
1:0 Florek (2), 1:1 Żak (7), 1:2 Wi-

cek (31), 1:3 Kitrys (82).
Jodłowa: Piątek - Król, Studniasz, 

Szpak, Składanowski, Placek, Dzik 
(85 Kita), Tarasek (62 Gubernat), 
Florek (46 Wal), D. Serafin (76 K. 
Serafin), Cius (46 Czarnawski).

Brzeźnica: Drąg - Kaczor, Pęcak, 

Dąb Żdżary rozbił u siebie 
zajmujący ostatnie miejsce 
w tabeli Sokół Dębica.

Wołowiec (65 Sikora), Rembiasz, 
Kitrys (88 Kucharski), Żak, Dybow-

ski, Chłopek (90 Jezuit), Wicher, 
Wicek.

Sokół Dębica - Dąb Żdżary 0:7 
(0:3)

0:1 Hebda (13), 0:2 Tatarczany 
(24), 0:3 Kolak (42), 0:4 Kolak (57), 
0:5 Kolak (73), 0:6 Kolak (80), 0:7 
Kolak (82).

Strażak Lubzina - Kamieniarz 
Golemki II 4:0 (2:0)

1:0 Tokarz (4), 2:0 Więckowicz 
(24), 3:0 Kurgan (69), 4:0 Saj (85).

Dragon Korzeniów - Zasów/Mo-
kre 1:3

JAG
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Bardzo dobry mecz Filipa Kramarza

O punkcie dla Wisłoki w meczu z Orlętami Radzyń Podlaski przesądziła 
bramka zdobyta przez Łukasza Siedliska. (fot. Gotyk Fotogra�a)

1 Avia 7 15 18-8
2 Garbarnia 7 14 12-5
3 Czarni 7 14 14-8
4 Siarka 7 13 13-4
5 Wieczysta 7 12 22-12
6 Star 7 12 13-4
7 Podlasie 7 12 10-5
8 KSZO 7 12 12-8
9 Chełmianka 7 12 9-11
10 Wiązownica 7 9 11-16
11 Świdniczanka 7 8 10-12
12 Unia 7 8 8-11
13 Wisłoka 7 8 8-14
14 Podhale 7 6 8-13
15 Wiślanie 7 5 11-14
16 Karpaty 7 5 2-13
17 Orlęta 7 4 3-11
18 Sokół 7 4 4-19

Gol Łukasza Siedlika długo dawał Wisłoce szansę na trzy 
punkty. Skończyło się jednak ich podziałem.

Orlęta Radzyń Podlaski – Wisło-
ka 1:1 (0:0)

0:1 Siedlik (50), 1:1 Duchnowski 
(82).

Wisłoka: Kramarz - Rachfalik, 
Cabała, Grasza, Bednarz, Siedlecki 
(72. Strózik), Iwanicki, Żmuda (72. 
Maik), Smoleń (88. Kulon), Zawi-
ślak, Siedlik (90. Nazarenko). 

Żółte kartki: Cabała, Iwanicki.
Po bezbramkowym remisie 

z Podlasiem, biało-zieloni znów 
podzielili się punktami z rywalami. 
Spotkanie rozpoczęło od ataków 
gospodarzy. To Orlęta wypracowa-

ły sobie przewagę w środku pola, 
co w połowie pierwszej części me-

czu zaczęło się przekładać na dobre 
szanse do zdobycia gola.

Miejscowi najbliżsi wyjścia na 
prowadzenie byli w 24. min, kiedy 
mieli serię rzutów rożnych. Filip 
Kramarz nie dał się jednak zasko-

czyć, podobnie zresztą jak po akcji 
lewą stroną boiska. 

Golkiper Wisłoki miał też pełne 
ręce roboty w 36. min. A jego ko-

ledzy z pola dali mu nieco odpo-

cząć tuż przed przerwą. Krzysztof 
Iwanicki był wtedy bliski pokona-

nia Bartnika.
Gola dla Wisłoki przyniosła 

pierwsza groźna akcja po wzno-

wieniu gry. Po uderzeniu Jakuba 
Siedleckiego z rzutu wolnego pił-
ka odbiła się od słupka, a Łukasz 
Siedlik wpakował ją do siatki. Pod-

opieczni Bartosza Zołotara nie po-

szli jednak za ciosem i skupili się na 
obronie korzystnego wyniku.

Przez długi czas ta defensywna 
taktyka sprawdzała się. Niestety 
przyszła 82. mim, w której Orlęta 
miały korner, a Duchnowski strza-

łem głową nie dał szans Kramarzo-

wi. W doliczonym czasie gry o to, 

by Wisłoka wywiozła z Radzynia 
punkt zadbał znakomitą inter-

wencją Kramarz.
W sobotę 16 września o godz. 

16:00 Wisłoka podejmie u siebie 
KSZO Ostrowiec Świętokrzyski.

JAG

1 Legia 5 12 21-6
2 AKS SMS 5 12 12-2
3 Polonia 5 11 20-8
4 Cracovia 5 10 14-8
5 Igloopol 5 9 5-8
6 Varsovia 5 8 12-11
7 Stal Rz. 5 8 12-11
8 Wisła K. 5 8 14-8
9 Jagiellonia 5 7 15-12
10 Hutnik 5 7 9-12
11 Motor 5 6 6-8
12 Korona 5 4 7-11
13 KKP Korona 5 4 5-17
14 Sandecja 5 3 2-10
15 Bełchatów 5 3 1-15
16 Wisła P. 5 1 4-15

1 Igloopol II 5 12 21-8
2 Borowiec 5 10 17-8
3 Łopuchowa 4 9 16-7
4 Legion II 4 8 13-4
5 Bystrzyca 4 7 8-6
6 Team 4 7 12-14
7 Brzostowianka 4 7 14-11
8 St. Jastrząbka 4 6 10-10
9 Stasiówka 5 6 5-12
10 Wiewiórka 4 5 10-10
11 Progres 4 5 6-7
12 Nagoszyn 4 3 6-15
13 Pogórze 4 3 5-9
14 Sokół 5 1 7-20
15 Łęki Górne 4 0 2-11

W meczu Stasiówki (na zielono-czarno) z Legionem II nie padały bramki.

Klasa A

Bolesna wpadka lidera

Stasiówka - Legion II Pilzno 0:0
Stasiówka: Ciebień (53 Papier) - J. 

Chmiel, K. Chmiel, Ciurkot, Ginal-
ski (46 Ligęzka), Kocół (63 Włodar-
ski), Łukaszewski, Matłok, Pociask, 
Stręk, Szymaszek.

Legion II: Czuba - Augustyn (46 
Ł. Czyjt), Bożek, Gągała (46 Jasiak), 
Gliwa, Klucznik, Kozioł (46 Nalep-

ka), Lazarowicz (75 Kędzior), Smo-

leń (70 Uriasz), Tragarz (46 Sypek), 
Wadas.

Brzostowianka - Łopuchowa/
Łączki Kucharskie 5:3

Bramki: Wolański 3 (8, 23, 30), 
Wójtowicz (62), Szymański (86) - 
Pazdan 3 (18, 29, 90+3)

Brzostowianka: Markiewicz - 
Chmura, Kędzior (72 Wodzień), 
Kowalski (81 Szafran), Miazga (55 
Wójcik), Ogrodnik (83 Szybist), A. 
Pocica, Pruchnik, Szymański (89 
Sas), Wójtowicz (85 czech), Wolań-

ski (88 J. Pocica).
Stara Jastrząbka/Róża - Igloopol 

II 4:0 (0:0)
1:0 Mrozowski (53), 2:0 Nytko 

(60), 3:0 Mrozowski (74), 4:0 Szal-
wa (90+2).

Łęki Górne - Borowiec Straszę-
cin 0:3 (0:0)

Rezerwy Igloopolu straciły cztery 
bramki w Starej Jastrząbce, nie 
strzelając przy tym żadnej.

0:1 Gąsior (54), 0:2 T. Buczyński 
(85), 0:3 T. Buczyński (87).

Sokół Krzywa - Wiewiórka 2:2 
(0:1)

0:1 Kondoł (44), 1:1 Kloc (47), 1:2 
Łyko (56), 2:2 R. Czerwiec (66).

Pozostałe wyniki:
Team Przecław - Pogórze Wielo-

pole Skrzyńskie 3:2
KS Bystrzyca - Progres Kawęczyn 

1:1
Spotkanie zaległe:
Nagoszyn - Legion II 0:6 (0:2)
Bramki: Szewczyk 3 (49, 76, 88), 

Barycza 2 (24,25), Nytko (80).
JAG

Centralna Liga Juniorów

Maksymilian Lis znów 
strzela. I to dwa razy!

Igloopol - GKS Bełchatów 2:1 
(2:0)

1:0 Lis (16-k.), 2:0 Lis (32-k.), 2:1 
Follman (74).

Igloopol: Lis - Adamski (82 Jur-

kiewicz), Ciskał (90 Kolman), Gaw-

le, Gujda (90+3 Pyrcioch), Hatalski 
(80 Piskadło), Kurek (68 Romanow-

ski), Siedlecki, Smoła, Surmiak (82 
Sok), Susz (60 Hołda).

Żółte kartki: Surmiak, Hołda, Ci-
skał, Smoła.

W 15. minucie meczu Adrian Ku-

rek w swoim stylu wszedł z lewej 
strony w pole karne, minął obroń-

cę gości, a ten musiał uciec się 
do faulu. Do piłki ustawionej na 
wapnie podszedł Maksymilian Lis 
i po raz czwarty już w tym sezonie 
umieścił ją w siatce.

Kwadrans później przyjmującego 
piłkę w obrębie szesnastki kapitana 
drużyny Amadeusza Smołę faulo-

wał inny defensor. Sędzia ponow-

nie nie miał wątpliwości dyktując 
rzut karny. A bramkarz Igloopolu 
podwyższył wynik.

Po zmianie stron biało-niebiescy 
mieli kolejne sytuacje. Wiktor Ha-

Z pięciu bramek, które do tej 
pory zdobył w CLJ Igloopol, 
wszystkie zdobył bramkarz.

talski strzelał głową z 6 metrów, ale 
nie zdołał pokonać Stępnia. Golki-
per gości poradził sobie również ze 
strzałem Kurka, który ponownie 
dał o sobie znać na lewej flance bo-

iska.
Niewykorzystane okazje na 

podwyższenie prowadzenia ze-

mściły się w 74. min, kiedy Lisa 
pokonał Follman. Bełchatowianie 
w końcówce bardzo mocno naci-
snęli gospodarzy, ale ci do ostatnie-

go gwizdka umiejętnie się bronili 
i zdobyli kolejne trzy punkty.

JAG
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Ostatki

Ludzie lubią widzieć  
i mają do tego prawo
Agnieszka Majba-Pochwat

Nieporozumieniem 
wydaje się ochrona 
wizerunku, kiedy 

prezentujemy 
go w mediach 

społecznościowych

Zaprotestował poseł Jan Warzecha, że mu „język miłości” z komenta-
rzy na jego profilu facebookowym przypisujemy. A gdzieżbyśmy śmiali 
panie pośle. Ale, żeby nie było, to dementujemy: to nie Jan Warzecha, ale 
osoby odwiedzające jego profil nazywają opozycję: sprzedajnymi świnia-
mi, skorumpowanymi i zwichrowanymi psychicznie zdrajcami ojczyzny, 
czerwonymi szmatami i rurami, tępymi dzidami, tłumokami POpaprany-
mi, wrednymi mordami, najgorszą swołoczą, czy folksdojczami. Tak że luz.

A jak już przy pośle jesteśmy, to niezła potyczka, żeby nie napisać 
wojna, wewnątrz partii się szykuje. Na razie na wielkość banerów, Piotr 
Chęciek z Janem Warzechą wygrywa. Choć jak to się skończy, to trudno 
wyrokować. W końcu to ponoć nie rozmiar jest najważniejszy. 

Tymczasem Daniel Wójcik, też kandydat do Sejmu, tyle tylko, że 
z Trzeciej Drogi, nazywanej przez niektórych Trzecią Nogą, pod Kance-
larią Sejmu się sfotografował. I o ile starostowie do stolicy w pikowanych 
kurtkach jeździli, tak on z plecakiem się wybrał. Twierdzi, że słoikami wy-
pchany, ale kto go tam wie co on do Warszawy wozi. 

 Pamiętam, że wcale nie byłam 
zadowolona, kiedy naczelny za-
rządził, że w gazecie mają pojawić 
się nasze zdjęcia. No bo jak to? 
Tak publicznie mamy się pokazy-
wać? Wszystkim ludziom? Było to 
jeszcze przed czasami facebooka, 
gdzie najczęściej jako profilowe 
ma się zdjęcie własnej facjaty, więc 
i opór był tym większy. Może i był, 
ale krótko. Nasze lica w mniej lub 
bardziej udanym wydaniu każdy 
Czytelnik może zobaczyć w gaze-
cie. Nie wydajemy prasy podziem-
nej, tajnej bibuły, zatem upieranie 
się przy ukrywaniu tzw. wizerun-
ku było tym bardziej bez sensu. 
Zwłaszcza, że bywamy na wielu 
wydarzeniach, gdzie też nie wy-
stępujemy w maskach i woalkach 
zasłaniających twarze. I co najważ-
niejsze - na co dzień mamy stycz-
ność z mieszkańcami powiatu, do 
redakcji każdy może przyjść bez 
zaproszenia i anonsowania swojej 
wizyty, i obejrzeć sobie nas wszyst-
kich od stóp do głów. 

Nie inaczej jest w przypadku 
każdego, kto pracuje z ludźmi i dla 

ludzi. O ile zrozumiałym jest dla 
mnie, że twarzy w gazecie nie chce 
pokazywać policjant z dochodze-
niówki, to bardzo bym się zdziwi-
ła, gdyby autoprezentacji odmówił 
na przykład naczelnik drogówki - 
i rzeczywiście, nigdy nie było takiej 
sytuacji. 

Jako dziennikarze przeważnie 
spotykamy się ze zrozumieniem. 

Gros osób, które prosimy o zdjęcie  
do artykułu lub wywiadu to perso-
ny w jakiś sposób publiczne: pra-
cownicy państwowych instytucji, 
urzędnicy, nauczyciele. Bywa, że 
nie, ale, jak to kiedyś trafnie pod-
sumowała Dorota Pietracha, wła-
ścicielka salonu fryzjerskiego: i tak 
ludzie wiedzą, jak wyglądam.

No właśnie. Poza tym: czego tu 
się wstydzić?

Rozmawiałam ostatnio z panią, 
która pełni kierowniczą funkcję 
w państwowej placówce podległej 
Starostwu Powiatowemu. Stwier-
dziła, że informacji udzieli i ow-
szem, ale buzi nie pokaże, bo: „nie 
lubi się pokazywać”. Minutę póź-
niej oglądałam jej zdjęcie na facebo-
oku. I to by było na tyle, jeśli chodzi 
o ochronę wizerunku, którą dekla-
rowała w rozmowie. Dodam, że nie 
pracuje w zamkniętym zakładzie 
objętym rygorem tajemnicy. Każdy 
może tam przyjść i poprosić o spo-
tkanie z tą konkretną osobą. I zoba-
czyć jak się prezentuje.

Poza wszystkim ludzie mają pra-
wo wiedzieć, jak wygląda ten czy 
inny urzędnik - może niekoniecz-
nie  ten, który nie pełni żadnej funk-
cji, ale wszelkiej maści dyrektorzy, 
kierownicy, naczelnicy, prezesi  
i inni funkcyjni nie powinni nawet 
myśleć o tym, że ich wizerunek nie 
może być rozpowszechniany „bo 
nie lubią”. 

Szczerze? Też wolałabym, żeby 
mojego zdjęcia tu nie było. Ale wca-
le nie cierpię, kiedy ktoś np. na zie-
lonym rynku mówi: ja panią skądś 
znam! Taka praca i już.

majba@ol.com.pl
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